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Sobota, 11. Lipca 1903. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K., półrocznie 16 K., kwartalnie 8 K,„ 
miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K, półrocznie [2 K., kwartalnie 6 K. mie- 


sięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: 


W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We 


wszystkich innnych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 
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„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


„Zaden z władców nie doznał tak ser- 
decznego przyjęcia, jakie czeka u nas naczel- 
nika republiki francuskiej“ — zapewniał Ed- 
ward VII. malarza Bonnata, przyjmując go 
na parę dni przed przybyciem Loubeta. — 
W słowach tych było bezwątpienia nieco 
przesady. Program przyjęcia w niczem nie 
wybiegał poza zwykły szablon. Ale i to już 
dużo znaczy, jeśli zważymy etykietę dworu 
angielskiego, która pomiędzy naczelnikiem 
państwa a głową koronowaną czyni wiel- 
ką różnicę. 

I bez tego zesztą najmniejszej nie ule- 
ga wątpliwości, że. pomiędzy Anglią i Fran- 
cyą zapanowała ostatnimi czasy nieprzeczu- 
wana do niedawna serdeczność. — Nawet 
Standard nie zalieczający się wcale do fran- 
kofilów, daje temu uczuciu wyraz, kiedy pi- 
sze, że „obecnie pragnieniem jest całej An- 
glii, by zaliczyć mogła Francyę do rzędu swych 
przyjaciół”. 

I nikt nie może dziwić się temu. 0wa 
splendid isolation, w której W. Brytania po- 
zostawała przez szereg lat ostatnich, poczęła 
ciężyć wyspiarskiemu królestwu jak zmora. 
Z Niemcami nie dało jej się nawiązać bli- 
skich stosunków, zbyt często bowiem stawa- 
ła temu na przeszkodzie sprzeczność intere- 
sów, a zresztą i zbyt wielka pewność siebie, 
właściwa Niemeom, draźniła niemile ambi- 
cyę odosobnionej, ale bądź co bądź potężnej 
pani mórz. 

Także Stany Zjednoczone nie dopisały. 
Sądziła Anglia, że zdoła wyrobić sobie u- 
przywilejowane wobec nich stanowisko, jako 
związana tylu węzłami przeszłości, jako bądź 
co bądź macierz nowego świata; lecz ocze- 
kiwania w tej mierze zawiodły. 

W obec tego zwróciła Anglia swe afe- 
kty ku Francyi, z którą obecnie może sko- 
jarzyć się łatwiej, niż z któremkolwiek innem 
mocarstwem, bo dyplomacye paryska i lon- 
dyńska nie tylko nie widzą, lecz nawet nie 
przewidują w bliskiej przyszłości żadnych 
możliwych przyczyn nieporozumienia. Przy- 
tem i temperament francuski niezawodnie 
sympatyczniej przedstawia się, aniżeli cechy 


strudzonych, które domagały się koniecznie 
wypoczynku, udał się Kumelski na drugie 
piętro, gdzie były pokoje córek kasztelana. 
Zmając dokładnie rozkład domu, wiedział, w 
której komnacie mieszkała zwykle Krystyna. 

Zastukał lekko do drzwi. Nikt mu nie 
odpowiedział. Zastukał głośniej... Takie samo 
milczenie... Poruszył klamką... 

— Kto tam? — zapytano wewnątrz. 

Kumelski chrząknął. 

— Proszę wejść! 

Zaledwie przestąpił próg, rzucił się ktoś 
ku niemu i dwoje miękkich, ciepłych ramion 
oplotło mu szyję. 

— Qjeaszek, kochany ojcaszek — wo- 
łała Krystyna i przytuliwszy głowę do piersi 
starego przyjaciela, wybuchnęła płaczem ser- 
decznym. 

A on tulił jej główkę, gładził jasne 
włosy, łez jej nie powstrzymując. 

Niech się wypłacze... Domyślił się, że 
wiedziała już o wszystkiem. 

Kiedy Krystyna wypłakała resztę swo- 
ich łez bolesnych, wziął ją łagodnie za rękę 
i zaprowadził na krzesło. Przysunąwszy so- 
bie drugi stołek, usiadł sam. 

— Jeszcze żywiemy wszyscy, 4 moja 
córuchna zawodzi, jako na pogrzebie — za- 
czął, usiłując nadać głosowi swojemu dźwięk 
żartobliwy. 

— A on, czy w zdrowiu? — pytała 
Krystyna, wpatrując się z obawą w oczy Ku- 
melskiego, 

— Zadne źrebię u klaczy nie było zdro- 
wsze od książęcia. Wiedzą o tem wszystkie 
białogłowy. cośmy je całowali po drodze. 

— Jaki ojcaszek srogi. Niech ojeaszek 
powie wnet wszystko, odrazu... 

Ale ojeaszek, spostrzegłszy, że powieki 
Krystyny zaczynają znów drgać, wydobył 
szybko z za pazuchy list i podając go có- 
ruchnie, mówił: 


właściwe potomkom Krzyżaków lub Kwa- 
krów. 

Kwestya tylko, o ile poza kurtuazyą 
sfer rządowych francuskich tkwi w narodzie 
samym zapał dla idei przyjaźni dwóch państw, 
które w przeszłości występowały tyle razy 
przeciwko sobie, jak nieprzejednani wrogo- 
wie. Standard pociesza się, że „jeśli we Fran- 
cyi istnieje nawet stronnictwo, apostołujące 
nieprzyjaźń przeciwko Anglii, to wywiera 
ono chyba wpływ bardzo nieznaczny*. Pod 
tym jednak względem każdy trzeźwo my- 
ślący musi dziwić się optymizmowi londyń- 
skiego monitora, choćby z tej jednej przy- 
czyny, że przecie podstawą narodowej poli- 
tyki francuskiej nie przestał być dotąd, o ile 
nam wiadomo, alians z Rossyą. Niewątpli- 
wie też, zanim p. Loubet rozpływał się w 
serdecznościach w obee Edwarda VII., potę- 
żny aliant z nad Newy był dokładnie zawia- 
domiony o zamiarach prezydenta republiki i 
to zapewne w formie zapytania, o ile w Pe- 
tersburgu nie będzie owa entente cordiale, źle 
widzianą. Tam zaś obrachowano sobie, że kto 
wie, czy nie leży to nawet w interesie Ros- 
syi, aby jej sojusznik był w dobrych sto- 
sunkach z Anglią. Otwiera się tym sposo- 
bem możność oddziaływania na Londyn via 
Paryż, n. p. zjednania jej sobie —oczywiście 
za cenę pewnej kompensaty — w kwestyi 
mandżurskiej gwoli pohamowania Japonii 
i wystawienia Ameryki na rozczarowanie. 

Bezinteresowność zatem nie przyświeca 
także nawiązującej się dopiero przyjaźni Fran- 
cyi i Anglii. Niemniej jednak w interesie 
pokoju jest pożądańszą nawet taka wyracho- 
waniem kierująca się przyjaźń, aniżeli sta- 
nowcza nieprzyjaźń. W polityce zanika nie- 
stety coraz bardziej ideał innych związków 
i nie ma sposobu, aby go wskrzesić. Licząc 
się z tem, przypisać należy uszezypliwe 
uwagi prasy niemieckiej o rewizycie Lou- 
beta jedynie zawiści, bardzo zresztą zrozu- 
miałej, trudno bowiem wymagać, aby w Ber- 
linie radowano się tem, eo Francyi wyjść 
może na pożytek. 

LJ %* 


— Owa szmatka na otarcie łez biało- 
głowskich. 

Cheiwie rzuciła się Krystyna na pismo, 
rozerwawszy pieczęcie, chciwie piła "akną- 
cemi oczami wiadomości, przysłane jej przez 
Heraklidesa. Przeczytała list raz, drugi raz, 
trzeci... 

— Zali prawdą, co książę pisze? Zali 
nadzieja jeszcze nie stracona? — pytała go- 
rączkowo, chwytając staruszka za ręce. 

— Prawda, córuchno, prawda. Ruszy- 
my na jesień do Soczawy i wygrzmocimy 0- 
nym chytrym Wołoszynom skórę tak do- 
kumentnie, iż wszystkie ich barany będą 
beczały przez całą zimę, panów swoich ża- 
łując. Niema się o co frasować. Na woj- 
nie ten wygrywa, kogo jeden pogrom nie 
straszy. 

— A on, czy chowa mi statecznie wiarę? 

— Ani krzynkę. Srogi z księcia ry- 
cerz, a każdy prawy rycerz lubi zmianę — 
rzekł Kumelski, śmiejąc się. 

— Ojeaszku, ojeaszku — mówiła Kry- 
styna, zamykając staremu ręką usta. — Bo 
się naprawdę pogniewam. Kto widział mieć 
mowę tak rozpustną? 


XVI. 


Słońce miało się już ku zachodowi, kie- 
dy Kumelski zbliżał się w miesiąc potem do 
Kezmarku. Nie chcąc nocować za murami 
miasta, emoknął na starego deresza, który, 
wypocząwszy i odpasłszy się w Krakowie, 
niósł pana z wielką ochotą. Koń ruszył z ko- 
pyta i zdążył jeszcze dopaść bramy, zanim 
most Spuszczono, 

W chwiii, kiedy stary rycerz wjeżdżał 
do miasta, odezwały się na wieży św. Krzy- 
ża wszystkie dzwony. Zdziwiło go to wielce, 
nie przypominał sobie bowiem, aby w pra- 
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Jednorazowe inseraty obliczają się po l4 hal., 
kilkorazowe po f2 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, ogłoszenia zaś tahbelaryczne | llęzkowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 


Ogłoszenia osób i zakładów nrywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. I w blurze Lu- 
dwika Plohna ul. Karola Lndwika I. 9; we Francji 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue 
de Varenne. 
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Londyn, 10 lipca. Minister spraw za- 
granicznych Landsdowne wydał wczoraj ban- 
kiet na cześć prezydenta Loubeta i ministra 
Deleassego. W bankiecie wzięło udział ciało 
dyplomatyczne. 

Wieczorem odbył się u królestwa na 
cześć Loubeta bal, w którym wzięli udział 
także bawiący tu oficerowie amerykańskiej 
eskadry. 

Londyn, 10 lipca. Zanim Loubet od- 
płynął z Dovru wystosował do króla Edwar- 
da telegram, w którym podziękował raż je- 
szcze za gorące przyjęcie, jakie zgotowano 
mu jako zastępcy Francyi i przyjacielowi 
Anglii. 

Londyn, 10 lipca. Daily Telegraph 
omawiając pobyt Loubeta w Anglii podnosi, 
że zarówno ta podróż, jak podróż króla do 
Paryża wytworzyły atmosferę, wygładzającą 
wszystkie panujące różniee. Można dziś bez 
przesady powiedzieć, że nie są już możliwe ja- 
kiebądź trudności między Francyą a Anglią, 
którychby nie można w sposób honorowy 
i zadowalający załatwić. 

Londyn, 10 lipca. Na depeszę Lou- 
beta, nadesłaną z granicy, odpowiedział król 
Edward telegramem, w którym wyrażał ra- 
dość, że prezydent Loubet zadowolony jest 
z pobytu w Anglii i dołącza gorące życze- 
nie, aby zbliżenie obu narodów oparło się 
na trwałej podstawie. 

Calais, 10 lipca. Wczoraj po południu 
przybył tu prezydent Loubet, witany owa- 
cyjnie przez ludność. Na szereg przemówień 
przewódców rozmaitych deputacyj, odpowie- 
dział prezydent, iż przekonał się, że za gra- 
nicą z większą sprawiedliwością wyrażają się 
o Franeyi, niż Francuzi sami. Przyjęcie w 
Londynie wywarło na nim głębokie wraże- 
nie i napełnia go to radością, iż może to 
powiedzieć. Miejmy — zakończył — więcej 
zaufania do siebie i bądźmy zgodni, wstrzy- 
majmy się od walki i niesnasek co może 
wypaść tylko na korzyść Francyi i ludz- 
kości. 

Paryż, 10 lipca. Loubet powrócił tu; 
ludność witała go owacyjnie. 


starej świątyni katolickiej, oddanej przed 
kilku laty przez Łaskiego na użytek prote- 
stantów, odbywały się nabożeństwa żałobne. 
I nigdy też nie słyszał podczas swojego po- 
bytu w Kezmarku wszystkich dzwonów ra- 
zem. Coby to mogło być? Chyba pożar prze- 
raził miasto. Nigdzie jednak nie było widać 
łuny. 

Ú — Hej, dlaczego to dzwonią, gadajże 
żywo! — krzyknął Kumelski po niemiecku 
na jakiegoś przebiegającego chłopca. 

Ale chłopak obejrzał się tylko i pole- 
ciał galopem ku rynkowi. 

— Stało się coś ważnego — pomyślał 
staruszek, kiedy się z bocznych ulie i uli- 
czek zaczęli wysypywać mieszczanie płci 
obojga. 

Cały ten tłum widocznie bardzo czemś 
zaciekawiony, bo nie odpowiadał na zapyta- 
nia, zdążał w stronę zamku. 

Dał i Kumelski jA dereszowi. Nie- 
długo jednak walił dobrym kłusem, w ulicy 
bowiem prowadzącej do zamku; zatrzymała 
go żywa ściana gapiącego się ludu. 

Na eo ona hołotka tak ślepie wy- 
trzeszeza? — myślał rycerz, podnosząc się w 
strzemionach. 

Lecz i on wytrzeszczył oczy zdumione, 
gdy spostrzegł, że z bramy zamku wysuwa 
się orszak żałobny. 

Przodem szli szeregami drabowie kez- 
marscy, wszyscy z pochodniami w ręku i z 
czarną krepą na hełmach. Za nimi postępo- 
wał burgrabia Broniowski z chorągwią, po- 
przedzając dębową trumnę, którą dźwigali 
na ramionach: Lasocki, Radoszewski, Jarzy- 
na, Filipowski, Tarło i Tomicki. Poznał ich 
Kumelski w blasku pochodni. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Jasło, 9 lipca. 


(II. sprawozdanie z V. ogólnej Rady Kółek 
rolmiczych.) è 


(A. W.) Wczorajsze popołudniowe po- 
siedzenie, pod przewodnictwem dr. A. Cie- 
leckiego, a pózniej dr. Steczkowskiego, roz- 
poczęło się wygłoszeniem referatu delegata 
Związku ochotniczych straży pożarnych Bah- 
ra, który wywołał szereg interpelacyj, pytań 
i wyjaśnień. P. Bahr oświadczył w imieniu 
Związku gotowość udzielenia najdalej idącej 
pomocy Kółkom rolniczym w zakładaniu o- 
ehotnicznych straży pożarnych po wsiach; 
delegat krakowskiego Towarzystwa wzaje- 
mnych ubezpieczeń zapowiedział wydatniej- 
szą pomoc Towarzystwa, aniżeli dotychezas, 
poczem wywiązała się dyskusya, w której 
brali udział włościanie Smagala, Ignacy Sa- 
nula, Znamirowski, Wiśniewski, oraz dr. Gar- 
gas wskazujący nietylko na materyalne, ale 
i na moralne korzyści płynące z zakładania 
wiejskich straży pożarnych, które po za fa- 
chową pomocą w razie ognia, dają doskonałą 
rozrywkę dla młodzieży; lustrator powiato- 
wy Gogolewski udzielał wiele cennych wska- 
zówek praktycznych, odnoszących się do spo 
sobu zdobycia środków materyalnych, potrze- 
bnych do zakupna najpotrzebniejszych rekwi- 
zytów pożarnych, uchwalono wreszcie na 
wniosek dr. Dulęby rezolucyę: 

1. Ogólna Rada uznaje za bardzo po- 
trzebną akcyę wdrożoną przez Zarząd główny 
w celu organizacji ochotniczych straży, przez 
Kółka rolnicze w gminach wiejskich, na pod- 
stawie regulaminu głównego wydanego w po- 
rozumieniu z krajowym Związkiem ochotni- 
czych straży, 

2. Ogólna Rada poleca delegatom zdać 
sprawę z powyższych obrad na zebraniach 
Kółek rolniczych w celu przeprowadzenia po- 
myślnej organizacji. b 

3. Ogólna Rada uznaje starania Zarzą- 
du głównego w sprawie ulepszenia sposobu 
asekuracyi włościańskiej przy odpowiedniej 
pomocy Towarzystwa wzajemnych ubezpie- 
czeń w Krakowie. 

W dalszym ciągu przystąpiono do obrad 

nad poszczególnymi działami czynności To- 
warzystwa i Zarządu głównego, omawiano 
sprawę pól doświadczalnych, która dała spo- 
sobność do żywej wymiany zdań między prze- 
ciwnikami i zwolennikami ich prowadzenia, 
sprawę próbnych siewów, nawozów sztu- 
cznych i t. d. st. 
Obrady przybrały nader zajmujący cha- 
rakter. Uważny słuchacz mógł się przekonać 
z toku interpelacyi, ze sposobu wysławiania 
się włościan, ze szezerych spowiedzi potrzeb 
i braków, o znacznym postępie oświaty i u- 
świadomienia ludu w zachodniej Galieyi. 
Sprawa pól doświadczalnych poruszana przez 
prof. Dąbrowskiego, wyjaśniana następnie 
przez inspektora rolnictwa p. Popławskiego, 
odstąpioną została głównemu Zarządowi. Bar- 
wna i popułarna pogawędka ks. kan. Koleń- 
skiego o potrzebie zapoznania się z wagami i 
miarami zakończyła drugie posiedzenie. 

Wieczorem opuścił Jasło JE. Pan Mar- 
szałek odprowadzony na kolej przez starostę 
hr. Michałowskiego, a o godzinie 8 zebrali 


BOSKI POLICYJON. 


Szkic z życia ludu w powiecie limanośskim 
w Galicji. 


Napisał 
Dr. Karol Matyas. 
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Jeszcze przed kilkudziesięciu laty w gó- 
rach dawnego obwodu sądeckiego kwitło ro- 
zbójnietwo 1 złodziejstwo na wielką skalę. 
Całemi bandami chodzili zbóje i rabusie, 
tworzyli stowarzyszenia, schodzili się na na- 
rady, mieli swoich herśtów. W powiecie 
nowosądeckim wieś Trzetrzewina na o- 
gromnej górze słynną była szeroko daleko 
z prawdziwych zbójów, którzy kryli się w 
załamach gór, po debrzach, a zobaczywszy 
przejeżdżającą furę, przechodzących podróż- 
nych, wypadali z ukrycia z drągami, siekie- 
rami, nożami, a nawet fuzyami, zagradzali 
drogę, obdzierali ludzi, ogołacali ze wszystkie- 
go i zabijali. Przyszło do tego, że przez Trze- 
trzewinę nikt w nocy nie jechał, chyba 
nieświadomy podróżny, który życiem za to 
płacił, Ba! i w dzień nieraz trudno było 
przejechać, bo zbóje rozzuchwaleni nie py- 
tali, że słonko Świeci, że ludzie naokoło pa- 
trzą, bo wiedzieli, że niejeden we wsi bałby 
się wydać groźnego, gotowego na wszystko 
rozbójnika. 


2 


się wszyscy delegaci w sali „Sokoła“, gdzie 
odegrała trupa włościańska z Kalembiny 
„Karpackich górali* J. Korzeniowskiego. 
„Sokół* posiada niezwykle jak na małe, 
rowincyonalne miasto, urządzoną scenę. — 
świetlenie elektryczne, wprawny maszyni- 
sta, kulisy wyciągane na blokach w górę i 
dekoracye malowane przez zawodowego ar- 
tystę — przypominają wielkomiejskie sceny. 
Jest to wielką zasługą prezesa tutejszego „S0- 
koła* dr. Baranowskiego, którego zapobiegli- 
wości, energii i dobrej woli ma Jasło wiele 
do zawdzięczenia. 

Załuję bardzo, że brak miejsca i do- 
rywczość tych sprawozdań pisanych między 
jednem posiedzeniem a drugiem, nie pozwala 
mi na obszerniejsze streszczenie tego wraże- 
nia, jakiego doznałem, widząc po raz pier- 
wszy teatr włościański. 

W ten świat, na który przywykłem 
patrzeć jako na wyłączne królestwo kinkie- 
tów i szminek, weszli nowi ludzie. 

Przynieśli ze sobą dziwny urok świe- 
żości. Jak gdyby woń tych pól, jakie ich 
wychowały. 

I zapomina się o brakach nieraz rażą- 
cych właśnie dlatego, że widza musi popro- 
stu wzruszyć ta pewna naiwność, szczerość 
w posługiwaniu się środkami sceenicznymi, 
które odbiegają tak daleko od znanych nam 
wzorów, że wywierają wrażenie czegoś zu- 
pełnie uowego i nieznanego. 

W tej interpretacyi ujawniają się zu- 
pełnie nowe formy sztuki dramatycznej, z 
któremi autorzy piszący dla seen włościań- 
skich liczyć się muszą. 

Jedno mnie tylko dziwiło. Oto kobiety 
grają o całe niebo gorzej od mężczyzn. Bo- 
haterka, którą widziałem dzisiaj przebiegającą 
przez salę boso, z opalonemi, spracowanemi 
rękami, przypominała mi zbyt żywo pilne 
uczennice w małych szkółkach parafialnych, 
wygłaszające ze spuszczonemi oczami, wyu- 
czone mozolnie wiersze, na popisie. „Ar- 
tystki* są bardzo onieśmielone, mówią mo- 
notonnie i szybko, markując tylko ru- 
chy i gesta. Ziaś wśród aktorów-włościan spo- 
tkałem kilku, grających z nadzwyczajnem 
przejęciem, z pewnymi przebłyskami istotne- 
go tałentu dramatycznego. Całość szła skła- 
dnie. Reżyserya kilku scen zbiorowych przy- 
nosi tylko zaszczyt włościańskiemu kierowni- 
kowi trupy kalembińskiej. Święciła ona na 
wczorajszem przedstawieniu prawdziwe i — 
zasłużone tryumfy. Klaskaliśmy wszysey z 
zapałem, wyrażając w ten sposób uznanie 
dla tej nowej instytucyi, mającej wielkie bez- 
wątpienia znaczenie kulturalne dla rozwoju 
życia umysłowego po wsiach i miasteczkach. 

Jasło, 9 lipca. (Tel. prywatny). Wy- 
stawa bydła, koni i drobiu pomimo deszczu 
licznie obesłana; znajduje się przeszło 500 
okazów. Rozdano 66 nagród pieniężnych i 
listów pochwalnych. 

Na posiedzeniu popołudniowem sekre- 
tarz dr. Kulezycki odczytał sprawozdanie 
o wnioskach przekazanych przez zeszłoroczne 
zgromadzenie Zarządowi. Hr. Rey mówił o 
włościach rentowych, Sprawę tę, jak ró- 
wnież wniosek p. Czaykowskiego 0 potrzebie 
otwarcia seminaryum nauczycielskiego go- 
spodarczego, przekazano Zarządowi. O godzi- 
nie 6 po licznych przemówieniach posiedze- 
nie zamknięto. Następne zgromadzenie u- 
chwalono odbyć w r. 1904 w Przemyślu. Po 


W powiecie limanowskim podobno 
nie mordowano, ale rabowano, kradziono z całą 
bezczelnością i zuchwalstwem bezgranieznem. 
W dzień ukraść, wyprowadzić z obory parę 
koni, parę ciołków, nie znaczyło nie nie- 
podobnego. Złodziej bezczelny ukradł i przy- 
znawał się wobec drugich, że ukradł, opo- 
wiadał, jak ukradł. 

W każdej prawie wsi było po kilku i 
kilkunastu takich złodziejów, najwięcej w La- 
skowej. N jgorszym był tam Grzywaez, 
potem Zelek w Jaworznej, w Sowli- 
nach trzech niebszpiecznych Czachurów, 
jeden Sobula, bo mu było Sobek, drugi 
zwany Joskiem, a trzeci najgorszy Š cy r- 
baty Cachura, ale już pono nie było nad 
Jędrzeja Kolawę w Łosos nie gór- 
nej. 

Ten Kolawa mieszkał w budzie dy- 
mnej z babą jak czarownica szpetną i złą na 
górze Czachurowej, zwanej także Sło- 
neczną, na dłużyżnie przy Musiało- 
wej graniey. Miejsce to nazwano potem 
na budzisku, gdy budy i Kolawy już nie 
stało. Szeroki stąd sięgał widok, miał Ko- 
lawa naokoło przegląd dobry, mógł zdala zo- 
baczyć, co się święci, zdala spostrzedz nie- 
przyjaciela i zawczasu uciec w góry i lasy 
głębokie. A były w tych górach głębokie, 
przepaściste d e br ze, zapady, komysze, dziury 
ukryte, niedostępne — wyborne schronienie 
dla łotrzyków; a na górach były lasy, nie 
takie, jak teraz, powygrys:ane, poszarpane, 
nie takie pustacie, łysiny, jałowizny, ale bo- 
ry, bory prawdziwe — wyborne schronienie 
dla łotrzyków. 

Patrzał na nie nieraz ze swej budy Ko- 
lawa i z rozkoszą powtarzał: 


posiedzeniu odbył się odczyt dla włościan. 
Mówił p. Jan Biedroń o mleczarstwie. 

Delegat Ministerstwa radca Dworu Stru- 
szkiewicz opuścił Jasło popołudniu. W sali 
hotelu Krakowskiego odbył się obiad komi 
tetu miejscowego, w którym wzięli udział 
starosta hr. Michałowski i wszyscy członko- 
wie komitetu. 

Wieczorem włościanie kalembińscy o- 
degrali „Chłopów arystokratów”. 

Jasło, 9 lipca. (Tel. prywatny). Treść 
depeszy z 9 lipca uległa zmianie przez opu- 
szczenie słowa „obecni“. W czasie otwarcia 
wystawy rolniczo - przemysłowej przemawiał 
prezes jej komitetu Riger a byli obecni JE. 
Pan Marszałek krajowy hr. St. Badeni i 
starosta hr. Michałowski. Obaj wówczas nie 
zabierali wcale głosu. 


Z sejmu węgierskiego. 


(Telegram). 
Budapeszt, 10 lipca. 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby depu- 
towanych przed przejściem do porządku dzien- 
nego pp. Ratkay i Ugron atakowali mini- 
stra honwedów gen. Koloszvary'ego za jego 
wywody w komisyi wojskowej, a mianowi- 
cie za to, iż nie złożył jasnego oświadczenia 
co do żądań narodowych. Ugron zapowie- 
dział zwalczanie przedłożenia wojskowego. 

Prezydent gabinetu hr. Khuen-He- 
dervary oświadcza, iż nie uważa za sto- 
sowne, aby dyskutowano w Izbie nad tą 
sprawą, zanim załatwi ją komisya, 

Izba przystąpiła do dalszej dyskusyi 
nad programem rządu. Pp. Kecskemethy 
i Visontay wygłosili mowy obstrukcyjne, 
przyczem Visontay atakował ostatnie prze- 
silenie w Austryi i ministrów austryackich. 

Hr. Khuen-Hedervary polemizo- 
wał z Visontayeim, twierdząc, iż Visontay na 
poparcie swych wycieczek nie może się po- 
wołać na żadne fakty, jak tylko na donie- 
sienia pism wiedeńskich. 

P. Visontay: Powołuję się na półu- 
rzędowy Fremdenblatt. 

Hr. Khuen-Hedervary; Jestem 
przekonany, że Ministrowie austryacey zaj- 
mują się tylko temi sprawami, które do nich 
należą, (Oklaski na prawicy). 

Na tem obrady zakończono. Następne 
posiedzenie dziś. 

+ * 
* 

Budapeszt, 10 lipca. Z powodu one- 
gdajszych wywodów w komisyi wojskowej 
ministra honwedów generała Koloszyaryego 
poseł Barabasz w liście otwartym do człon- 
ków partyi niezawisłości wzywa do prowa- 
dzenia dalszej obstrukcji. 


Papisż Leon XIII. 


PPP 


(Telegramy). 


Rzym, 9 lipca. (Zel. prywatny). Pa- 
pież ma się nieco lepiej. Dziś rano spożył 
nieco lodów. Dr. Lapponi twierdzi, iż choro- 
ba może się jeszcze przedłużyć, ale wyzdro- 


r 8 
— | (Tel. własny). W skutek złych nowin si gri 


wienie nie jest w mocy lekarzy i nie M 
ich zasługą. 

Według wszelkich przypuszczeń zap 
nerek u Papieża jest wykluczone. Gdyby wd 
zdrowiał, to pozostanie osłabienie, które 2% 
u młodych ludzi nie jest bez znaczenia. ** 
i w tym wypadku istnieje obawa. Pele" 
nie w stanie zdrowia Ojca św. postępuj 
stan jest ciągle jeszcze groźny. ; 

Tribuna donosi: Dziś rano o 50 od 
5 otwarto okna w pokoju Papieża celom m 


aloni 


świeżenia powietrza. k 
Osoby, które opuściły dziś Way 
szerzą uspokajające wiadomości. Tylko 
kretarz Mazzolini sądzi, że nie należy l oit 
się nadzieją. Organizm Ojca św. toczy | 
ką walkę ze śmiercią. m 
Rzym, 9 lipca. O godzinie 10, Pa 
kardynał Rampolla był u Papieża, kto | 
mawiał z nim rozmaite ważne sprawy: 0 
św. w rozmowie wyraził zadowolenie ? 
wodu zainteresowania, jakie Jego kę „a 


wywołała u panujących europejskich 1 
łym świecie. 
Rzym, 9 lipca. Osservatore Romiti, 
w nadzwyczajnem wydaniu potwier diag 
Papież konferował dziś z kardynałem M 
pollą. Ojciec św. omawiał poszczególić my. 
swej choroby i wyraził dndzikję; że m 
że osłabienie, które ciągle trwa. Zapy jen 
dynała Rampollę, czy nie ma do załatw pi” 
ważnych spraw bieżących i z wszelką J% 
ścią omawiał przedłożone Mu przez B”7gy 
lẹ sprawy i dawał potrzebne poleceniś. mg, 
żegnał się z kardynałem Rampollą O% iy 
czył, iż chętnie przyjmie innych ks 
nałów. gł 
Rzym, 9 sierpnia. (Godzina 6 wę 
45 wieczorem). W stanie zdrowia Psp 
nastąpił zwrot niespodziewany a nie m 
ny. Ojcu św. nagle się pogorszyło. prh” 
no natychmiast konsylium lekarskie. 3 piot: 
także prof. Rossoni. Katastrofa nieunik doi 
Drugie konsylium odbędzie się jeszejć 
wieczorem. tron 
Rzym, 9 lipea. Z wszystkich p 
świata nadchodzą ustawiczne depes7® ent 
pytaniem o stan zdrowia Papieża 1 % igy 
niami rychłego wyzdrowienia. Między ej 
mi telegrafowali: król saski, król hiszp wi 
w. ks. rossyjski Sergiusz i liczni człon 
arystokracyi franeuskiej. 8 
Rzym, 9 lipca. Koła kompetenti“ p 
przeczają stanowczo rozpowszechniony ię 
głosce, jakoby grupy kardynałów zbier ewy 
celem wzajemnego porozumienia się Mi gif 
padek konklave. Podobne zebrania wW% 
nie odbywały. „A 
Rzym, 9 lipca. Capitale donos y 
rząd włoski porozumiał się już Z 1p 
francuskim, że w razie śmierci Papież bę 
dróż króla Wiktora Emanuela do Paryża 
dzie odroczoną do jesieni. jed) 
Rzym. 9 lipca. Godz. 9 m. 40 W i 


nie Papieża jest w Watykanie olbrzy™ „gg 
pływ osób, przychodzących po wiado? 
Przybyli: marszałek Conelave ks. Chigi gg 
dynałowie Gotti, Rampolla i Volpe, kor 
dopuszczono do Ojea św. Przy łożu “pgo 
przebywa także jego siostrzeniec W 


hr. p 
: ed 
Pecci. Na wezwanym do konsilium i 
lekarzu dr. Rossonim, stan Papieža aog 
T ; ugkute 
bardzo złe wrażenie. W piątek opra 


lekarze prawdopodobnie powtórną i 


} 
i 


— Ej góry, ej lasy wy moje! 
A czasem śpiewał: 


Góry nase, góry, 
to nase kumory, 
bukowe listecki 
nase podnsecki. 


Kolawa w zuchwałych kradzieżach, w 
bezczelności nie miał sobie równego. Bali się 
go ludzie, jak ognia, ustępowali mu z drogi, 
oswoili się z jego złodziejskiem rzemiosłem, 
przygotowani byli zawsze na jego przybycie, 
pozwalali kraść... A Kolawa kradł ziarno ze 
śpiklerzy, z chlewów wieprzki, wyprowa- 
dzał ze stajen bydło, konie ludzkie, jak swoje. 
Ludzie zgrzytali zębami, mruczeli, ala nie 
ezynili nie przeciw rabusiowi, boby za to 
spalił, zabił... 

— Niechta! przyjdzie i jemu na koniec! 

Tymczasem Kolawie działo się dobrze, 
niczego mu nie brakło, miał mleko, chleb, 
piekł mięso. 

Gdy raz któryś z wiejskich zuchów ze- 
szedł się z nim w karczmie na Wesołej 
i po kilku kieliszkach wódki powiedział mu: 
„A jabym ci się przecie nie dał“, 
Kolawa wstał z ławy, buchnął pięścią w stół, 
że pękł na dwoje, i zawołał groźnie, a cheł- 
pliwie: 

— Jo jes boski policyjon! Jak ty zgrzy- 
sys, to Bóg nie przydzie do ciebie, zeby cie 
skorać, on mnie pośle, a jo cie ta skorze 
dobrze! Jo jes boski polieyjon! 

Od tego czasu nazywano go boskim 
polieyjone m. 

Nie wierzył w Boga, w nic... 


PIRN Ci 
Mawiał, gdy go kto straszył piek 
w przyszłem życiu za jego zbrodnię“ jaki 
— Ty głupi, ty myślis, ze Je pie”) 
piekło, Wis ty, kej jes piekło? Tu Jes E | 
jak nimos eo jeś, jak mos głód.. wiad” 
Do kościoła nigdy nie chodził, POF Sgk 
— Góry, lasy to mój kościół, 
loska, to mojo ksiąska do modlenio; 
to mój rózaniec. . sopa 
Siłę miał nadludzką. Rękami “gba 
bez wysiłku łańcuch najgrubszy, % szkla | 
zgryzł na piasek kieliszek gruby (ho ki 
jak to dawniej bywały po karczma. d0 
szki okrągłe z grubemi na dwa PA? 
mi. A zły był strasznie, a jak aty h poj 
zaraz do bicia albo gryzienia, © gowo: JE 
ręką: drzewo, buch pięścią w * i 
się zaraz złamało, albo w obie r jak, 
wierzch z korzeniami wyciągnął: za EM 
karczmie był, to najczęściej łap ny. 
szek i chrast w zębach na okruszi ie 
dzie patrząc wtedy na niego, Zê iły im 
otwierali gęby i mrówki przechodzi F 
plecach. wie! 
Był to czas pańszezyzny, DY akal 
sądy dominikalne. Za kradzież jakąś y i 
to go we dworze Torosińskim jek KA | 
musa. Pilnował go nieboszezyk i. 58 | 
wa a miał przykazane surowo. daw ruży dy, 
mus ciągłe baczenie, oka nie zm po” 
krok nie odchodzić, żeby więzien E okr” 
pał się nie uciekł. Jasiek Kolawi | taf 
bał się, o własną skórę, chodził. 95 cj; 
nazad koło lamusa, nadsłichi jego P 
więzień rusza, a więzień słysząć J 
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3 fuzyi | 


| 
*) W Łososinie górnej. ł 
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„em dalszego odpływu płynu surowiczego 
dyn P. płucnej. Ojeiee Św. rozmawiał z kar- 
pm Rampolla, wydając różne dyspozy- 
p W bieżących sprawach politycznych, 
Peyezem wyraził nadzieję wyzdrowienia. 
pog A 19 lipca. Wczoraj o g. 5 po 
niew Mu wydano następujący biuletyn: Po- 
się E w ogólnym stanie Papieża objawiła 
dy (7% odbyło się o godz. 4 po polu- 
Prof konsylium. w którem wziął udział także 
- Rossoni. Przy ścisłem zbadaniu dostoj- 
opluć Pacyenta stwierdzono, że płyn w jamie 
łem) Ponownie się zbiera i że uderzenia 
Smr są słabe. Nie zauważono jednakże 
lipę ów błędu zastawki sercowej. Puls 
Odda Przytłamiony. Oddech krótki i rzadki. 
Ura moczu słabe. Stan Papieża należy 
ia Ć za „powa¿ny'. Rossoni, Mazzoni, 
Pponi. 
R „ Rzym, 10 lipca. Agencya Stefamiego do- 
Pogot 'ezoraj po południn stan Ojca św. 
któr, z)? „Się. Przyłączyła się djarja, na 
now? Papież dotychczas nie cierpiał. Posta- 
wielki na godz. 4 pop. konsylium, ku 
któr *mu zdziwieniu otoczenia papieskiego, 
Boni. gło się już uspokoiło. Zanim dr. Ros- 
%go wprowadzono do apartamentów pa- 


kich, dr. Lapponi przygotował z wielką 
mim 205013 Ojca św. na tę wizytę. Papież 
nią © osłabienia przyjął wiadomość spokoj- 


Dow "27 zupełnej duchowej przytomności. 
WR wówczas wszedł dr. Rossoni i zwró- 
który do Ojca św. ze słowami pociechy, za 
ak Papież bardzo słabym głosem podzię- 
- Badanie trwało około 20 minut i wy- 
0, że zajdzie prawdopodobnie potrzeba 
Wnego nakłueia klatki piersiowej, co 
tnalnie dzisiaj będzie dokonanem. Przed 
czeniem komnaty papieskiej dr. Rossoni 
zał Ojca sw., który podziękował i z wi- 
Mym wysiłkiem podał mu rękę. 
brał Przed konsyliam przyjął Papież swych 
ieh anków, rozmawiał z nimi i trzykrotnie 
atg eto wat. Po konsylium przyjął kardy- 
W, powołanych pisemnie. 
Piso Zym, 10 lipca. Profesor Mazzoni o- 
wi Watykan o kwadrans na 1 w nocy i 
ostat CZY? że stan Papieża od wydania 
ba niego biuletynu pogorszył się. Wo- 
nap 7Powszechnionych pogłosek, że doko- 
twi ponownego nakłucia jamy opłucnej, 
gy tAdczył dr. Mazzoni, iż to nie było je- 
potrzebne, ale możliwe jest, że dziś ra- 
w uczyni. Uważają tedy bezpośrednie 
jat Śzpieczeństwo za wykluczone. Papież przy- 
W obeeności Mazzoniego pożywienie. Jest 
t zupełnie przytomny. 
0 Rzym, 10 lipca. O godzinie 8 minut 
Wieczorem Ojca św. był niezmieniony. 
linlie zamieszcza rozmowę z jednym % 
awniejszych rzymskich lekarzy klini- 
nią Ch: który krytykował dyagnozę Lappo- 
ty,g0 1 Mazzoniego, powiedział, że do wy- 
trz zenia 200 gramów płynu w opłucnej po- 
Zapala 20 dni czasu i dodał, że zachodzi tu 
siap 718 opłuenej z eksudatem, na co mu- 
apież zapaść przed 20 dniami. 
Giornale d'Italia donosi, że znamien- 
A ke 4 wczoraj ję ec sm” roZ- 
ie  "tocą którego wojsko papieskie miał 
E 07007 ; 
% „Rzym, 10 lipca. (Godzina 11 minut 
W nocy). Tribuna donosi w trzeciem wy- 
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daniu, że o godzinie 9 wieczorem rozeszła 
się pogłoska o śmierci Papieża, która wywo- 
łala wielkie przygnębienie, zaraz zaprzeczo- 
no jej. 

O godzinie 9 wieczorem powołano dr. 
Mazzoniego do Watykanu, co wywarło wiel- 
kie wrażenie. Po konsylium przyjął Papież 
kilku kardynałów i rozmawiał z kardynałem 
Oreglią. Rozmawiał też z bratankami, którzy 
zabawili przy Nim pół godziny, a gdy chcieli 
oddalić się, zatrzymał ich. Okazał przytem 
wielką świeżość umysłu i dobry humor. 


Rzym, 10 lipca. (Godzina 12 min. 25 
w nocy). Agencya Stefamiego donosi: Prof. 
Mazzoni przyjechał o godzinie 10:45 do Wa- 
tykanu Ponieważ odesłał powóz, sądzą, że 
pozostanie dłuższy czas. Jak słychać, drugie 
nakłucie klatki piersiowej nie nastąpi. — 
Na placn św. Piotra panowało wielkie oży- 
wienie. 


Len XI. W życiu Codziennen. 


W zdumienie wprawia ze stanowiska 
przyrodniczego ta nadzwyczajna istotnie moe 
ducha. która w Leonie XIIF. dotąd podtrzy- 
muje życie, pomimo, że organizm fizyczny 
eo chwila zdaje się wypowiadać służbę. Aby 
zrozumieć owo zjawisko, należy pamiętać, że 
dogorywający obecnie Papież przez całe ży- 
cie w niezem nie naruszył wstrzemięźliwo- 
ści, a pracując systematycznie, w pracy tej 
znajdowsł nie trud, lecz pokrzepienie. Oto, 
jak jeszcze przed kilkunasty laty — wedle 
opowieści osób bliskich Leonowi XIII. upły- 
wał mu dzień po dniu. 

Z uderzeniem godziny 6 rano — Czy- 
tamy w owej relacyi — pojawia się w sy- 
pialni Ojea św. kamerdyner, aby przyjąć roz- 
kazy. Sypialnia jest to mały pokój, wybity 
żółtą i złocistą tapetą. Łoże papieskie kryje 
się za zasłoną. Obok łoża widać klęcznik 
Podczas gdy Papież przywdziewa na siebie 
szaty, w przyległej kaplicy prywatnej przy- 
gotowują ołtarz do Mszy św., którą odprawia 
Papież w obecności kilku tylko osób z naj- 
bliższego otoczenia. — Niekiedy udaje się 
Leon XIH. w tym celu do innej małej ka- 
plicy, zwanej Oratorium, której główną o- 
zdobę stanowi cenne malowidło Romanelle- 
go, przedstawiające narodziny Chrystusa, a 
oświetlone 6 świecami woskowemi. 

Niektórzy członkowie najwyższych ro- 
dów arystokracyi rzymskiej dostępują czasa- 
mi tego zaszczytu, iż mogą być na Mszy pa- 
pieskiej w Oratorium, nigdy jednak nie przed- 
stawia się ich Ojcu św. 

Łaciński tekst Mszy wygłasza Papież 
bardzo wyraźnie, jakkolwiek nieraz tehu mu 
zabraknie. Także wchodzenie na stopnie oł- 
tarza i zstępowanie z nich sprawia Mu już 
trudności. To też pomaga Mu przy tem słu- 
żba, W miarę jednak odprawiania Mszy pro- 
stuje się postać sędziwego starca, a lice jego 
nabiera ożywienia. 

Zaraz po Mszy spożywa Leon XIIL 
śniadanie, składające się z mlecznej kawy z 
bułką. Przy śniadaniu odczytuje listy i de- 
pesze i przyjmuje raporty sekretarzy. Nastę- 
pnie udaje się do pracy. 


a 
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ko Ściskał pięści, pomrukiwał lub zgrzy- 
i ami, że aż na świat słychać było. 
ale „y Jasiek Kolawa trząsł się ze strachu, 
kag”! nowal. Gdy więzień uciszył się, przy- 
Czy ucho do okienka w lamusie i słuchał, 
Wie Ptaszek jest, czy nie uciekł z klatki. 
kie 15 Narwał śliwek i zbliżywszy się do o- 

ka lamusa, zawołał: 

— J H ! 1 s li 
Dożywcję ię macie tu trochę śliwek, 
tać Więzień wziął śliwki, jadł, ale zgrzy- 

Lie przestał, bo i stróż uspokojony, że 
Chog ptaszek jeszcze nie uciekł, nie przestał 

Ić koło lamusa. 
ypu ady po jakimś czasie Jędrzeja Kolawę 
Pery 7000 (4 lamusa na świat Boży, na 
A dm „powitanie rzucił się jak dziki zwierz 
Riese poe stróża, obalił go na ziemię i 
Oei. począł, aż słychać było trzeszezenie 
Mówił . Mos za te śliwki, coś mi dawał — 
Wep „. 7 wściekłością — jo się twoich sli- 
A ter ProSiuł, ale jages dawał, tom jod, 

0% ci za nie płace. 
sił, jak byłby był nieszczęśliwego stróża zdu- 
dzie! owego chrząszeza, gdyby byli lu- 
straszn „SZ i nie obronili go z rąk 
w owczas nie było sądów, jak dziś, spra- 
ok, dzili Monde tanówzń, Auzi kM 
it U% pakowali do lamusów, bili kijami 
"e byle jakimi, nie prętem, ani 
aki cka, ale kijem, eo się nazywa kij. 
Polic ap andatareus miał służących, tak jak 
si zi nitów, wszystko chłopy wielgie, 
żył ki jak dęby. Jak taki smoeol przyło- 

ciała, to niejeden po najmniej- 


Szęj de 
but eyii, to jest po dwudziestu pięciu 
mógł na = z ławy albo ledwo stanąć 


A mówili temu, co go bili: 

— Przyznasz się, czy się nie przyznasz ? 
Powiedz, jak to było! 

Jak się nie przyznał po dwudziestu pię- 
ciu kijach, to bili do pięćdziesięciu; .gdy to 
nie odniosło skutku, do siedmdziesięciu pię- 
ciu.... aż do stu. To była najwyższa kara. 


Jednego razu Jędrzeja Kolawę po- 
łożono na ławie jako mocno podejrzanego o 
kradzież, bo i któżby mógł ukraść w biały 
dzień z obory ślicznego krasego ciołka, jak 
nie Kolawa. Dali Kolawie dwadzieścia pięć, 
dali pięćdziesiąt kijów, on nie... dali jeszcze 
dwadzieścia pięć, to jest siadmdziestąt pięć, 
aż strach pomyśleć, ile! Kolawa ani nie 
drgnął, a na zachętę bijących „przyznaj 
sie!*, na wyrazy pozornej litości „skoda 
cie!“ na słowa „psiokrew! to cierp!*, 
nie odpowiedział nie, tylko zęby zaciął. 

I znów go bito, aż wyliczono pełnych 
sto kijów. 

Kolawa zwlókł się z ławy, próbował 
się wyprostować, lecz nie mógł, więe skur- 
czony, ale pełen zuchwalstwa, zwrócił się 
do mandatareusa i rzekł: 

— Pytaliście sie jej, cegoz wom nie 
odpowiedziała? Aleście wy głupi, bo trza 
sie było gęby pytać, toby wom moze była 
co pedziała, 

Swoją drogą Kolawa ciołka ukradł, ale 
się nie przyznał i nie mu za to nie było. 
A ciołek Bóg wie gdzie już był, odprowa- 
dzono go zaraz do Starego Miasta*)i 
sprzedano na jarmarku. Była już w tem gło- 
wa Kolawy i jego wspólników. 


*) Stary Sącz. 


»*Gazeta Lwowska« z dnia 11. lipca 1908. 
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Pisząc encyklikę lub przy sporządzaniu | 
ważnych aktów politycznych postępuje Leon 
XIII z największą troskliwością. Wiele cza- 
su i trudu poświęca zawsze gruntownym stu- 
dyom sprawy, przyczem sporządza krótkie 
zapiski na wielkich arkuszach papieru. Slu- 
żą one później Papieżowi jako materyał po- 
mocniczy. — Uporawszy się w ten sposób z 
przygotowaniem, zasiada Papież do właści- 
wej pracy. Na mniejszych już kartkach pa- 
pieru kreśli teraz zwolna zdanie po zdaniu 
z wielką starannością. Zapisane kartki cho- 
wa do biurka, do szufladki, od której klucze 
ma zawsze przy sobie. 

Gdy ukończy swe dzieło, przyzywa je- 
dnego z sekretarzy, obdarzonych zaufaniem 
i dyktuje mu tekst z owych  ćwiartek. 
Dyktat przepisuje sekretarz następnie raz je- 
szcze, przyczem ma obowiązek przeprowadzić 
dokładną rewizyę stylu — i oddaje Leono- 
wi XII. do przejrzenia. Świątobliwy autor 
dokonywa zazwyczaj dalszych zmian. Kore- 
ktury takie przeprowadza się kilka razy z 
rzędu — a po każdej cała rzecz przepisywa- 
na być musi na nowo. Gdy w końcu Papież 
nie już nie znajdzie do wytknięcia, dokony- 
wa przekładu na język łaciński, którym wła- 
da po mistrzowsku. Zawsze jednak pierwszy 
rzut kreśli w języsu ojczystym włoskim. 

O kwadrans na 11 rozpoczynają się 
audyencye. Sala audyencyonalna płonie cała 
od purpurowych makat z papieskimi her- 
bami. Pochodzą ona podobno z czasu Grze- 
gorza XVI. i zdobią także wiele innych sal 
Watykanu. W tem czasie ruch panuje ogro- 
mny w poczekalni. Sute uniformy urzędni- 
ków papieskich, szwajcarów i gwardyi szla- 
checkiej składają się na niezwykle barwny 
obraz. 

W sali audyencyonalnej znajduje się 
jedynie tron papieski na estradzie i stół po- 
kryty papierami. 

(o do kardynałów to przy audyencyi 
obowiązuje ich ten sam ceremoniał, który 
przepisany jest dla ambasadorów zagrani- 
cznych mocarstw. Kardynał wchodzi z ka- 
peluszem w ręku za służącym, który niesie 
za nim akta owinięte w czerwoną chustę. 
Sługa papieski u wejścia wita wchodzącego 
kardynała głębokim ukłonem, bierze nastę- 
pnie z rąk jego sługi akta i spieszy za kar- 
dynałem do trzeciego przedpokoju, gdzie na 
progu czeka inny służący, by Eminencję za- 
prowadzić do sali tronowej. 

Tu następny z kolei sługa obejmuje opie- 
kę nad przybyszem i towarzyszy mu do apar- 
tamentu, który już bezpośrednio styka się z 
salą audyencyonalną. Gdy kolej przyjdzie, drzwi 
otwierają się i kardynał staje przed obliczem 
następcy Piotrowego. 

Taki jest ceremoniał szezególnych po- 
słuchań. Na audyencyach ogólnych, groma- 
dzących najrozmaitsze osoby, ezęsto nawet 
różnych wyznań, wchodzi Papież do sali, 
w której oczekują go wszyscy, klęcząc w 
półkole. 

Po audyencyach udaje się Papież na 
przechadzk: we wspaniałych ogrodach wa- 
tykańskich. Straże tworzą szpaler, gdy po- 
jawi się lektyka Jego Świątobliwości nie- 
siona przez służbę w karmazynowych mun- 
durach. Kapelusz Papieża, purpurowy płaszcz 
i laska są już przysposobione. 

Odzywa się dzwonek, lektyka staje. Pa- 
pież wychodzi, rozgląda się badawczo do- 
koła, wypowiada kilka słów o pogodzie lub 
innym obojętnym przedmiocie; przechodząc, 
błogosławi strażom i zasiada na krześle, 
które służba za nim niesie. Kilkunastu żoł- 
nierzy tworzy orszak, otaczające krzesło szpa- 
lerem. Aby użyć nieco ruchu, Papież od 
czasu do czasu na chwil kilka opuszcza krze 
sło. Wówczas naczelny ogrodnik z jego po- 
lecenia przedstawia osobliwości flory, a Pa- 
pież prawie nigdy nie omieszka obsypać go 
wyrazami pochwały. 

Drugie śniadanie, spożywa Papież w sa- 
motności. Zazwyczaj składa się ono z talerza 
polewki, kawałka mięsa, chleba, trochę owo- 
ców i szklanki lekkiego wina. 

Jedyną rozrywką, na jaką pozwala so- 
bie Leon XH. bywa partya szachów. Grę 
tę opanował on znakomicie i rzadko zdarza 
się, by ustąpił z pola pobity. Przez lat trzy- 
dzieści kilka partnerem Jego Świątobliwości 
był O. Gietta. 

Następnie powraca Leon XIII. do pracy 
i pozostaje przy niej aż do zachodu słońca. 
Wieczór przeznaczony jest na przyjmowanie 
odwiedzin prywatnych, które kończą się co 
najpóźniej o godzinie 9 minut 30. r 

Dopiero wówczas — nigdy pierwej — 
każe sobie Papież odczytywać przez jednego 
z sekretarzy dzienniki. Oo jednak sam sądzi 
o wypadkach dnia, nikomu nie wiadomo, jak- 
kolwiek bowiem sekretarz mógłby nieraz to 
wyjaśnić, pierwszym obowiązkiem jego jest 
milezeć jak grób. i 

Około godziny 10 przychodzi kolej na 
wieczerzę, bardzo skromną i cały Watykan, 
z wyjątkiem Ojca św. udaje się na spoczy- 
nek. Leon XIII. pozostaje z sobą samym. 
Późno jeszcze w mocy widzą mieszkańcy 
Rzymu w jednem z okien, ciemnego zresztą 
Watykanu, światło. To Papież czuwa przy 
pracy lub modlitwie. 


Z pod barła rassyjskieqo. 


(Emigracya żydów z Rossyi do Królestwa Pol- 
skiego. — Prawo o odszkodowaniu robotników 
na wypadek kalectwa). 


Ciekawy, na cyfrach oparty artykuł, 
podał przed kilku dniami Dniewnik Warsz., 
w którym omówił ruch emigracyjny z Ros- 
syi, jaki ogarnął żydów w ostatnich zwłaszeza 
latach. 

„Emigracya żydów z cesarstwa zwię- 
ksza się z rokiem każdym -- mówi autor arty- 
kułu — w r. 1900 wyemigrowało 51.637 
żydów, przyczem większa część ich skiero- 
wała się do Stanów Zjednoczonych Amery- 
ki północnej (49.580); reszta osiadla w Ar- 
gentynie, Brazylii, Transwaalu, a nawet w 
Australii. 

Emigracya żydów z Królestwa Polskie- 
go i z innych krajów ucicha i słabnie — 
emigracya zaś żydów z Rossyi potęguje się 
w ciągu ostatnich lat dziesięciu. 

W r. 1881 żydzi stanowili 11 i pół 
procent ludności Rossyi w granicach ich 
osiadłości, a obecnie tylko 10 i pół procent, 
wtedy, gdy, w Królestwie Polskiem zwiększył 
się procent ich z 14 na 147 procent. 

Wielkie zwłaszcza zmniejszenie się lu- 
dności żydowskiej dostrzedz można w guber- 
nii podolskiej, mohylowskiej i kowieńskiej; 
z 18 do 19 pre. ludność żydowska zmalała do 
12, a najwyżej 14 pre. 

Z tego okazuje się, że żydzi w czasach 
ostatnich emigrują z Rossyi, a nawet z krajn 
zabranego do Królestwa Polskiego. 

Prawo o odszkodowaniu robotników na 
wypadek kalectwa przeszło przez wszystkie 
instancye prawodawcze. Według zasadniczej 
myśli nowego prawa przedsiębiorca jest obo- 
wiązany wypłacić odszkodowanie robotniko- 
wi wtedy, gdy robotnik stanie się kaleką 
podczas obowiązkowej pracy w przedsiębior- 
stwie. Wysokość odszkodowania powinna być 
określona w stosunku dwóch trzecich zarobku 
rocznego poszkodowanego. 


KRONIKA 


Lwów, 10 lipca. 


— JE. P. Marszałek krajowy hr. 
Stanisław Badeni wyjeżdża dnia 15 b. m. na 
jednomiesięczny urlop. 

— JE. ks. Arcybiskup dr. Bilczew- 
ski ze względu na stan zdrowia Ojea św. prze- 
rwał urlop i powrócił do Lwowa. 

— JE. ks. Metropolita Szeptycki 
wydał osobną kurendę, w której polecił ducho- 
wieństwn w całej archidyecezyi, aby przy każdem 
nabożeństwie odprawiało osobne modły na inten- 
cyę wyzdrowienia Ojca św. 

— Ks. Arcybiskup Teodorowicz 
wyjechał do Krakowa, zkąd udaje się do Kis- 
singen. 

— Z Uniwersytetu. P. Ezichil Ka- 
chane, kandydat adwokatury z Rzeszowa, otrzy- 
mał na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień do- 
ktora praw. 

— Na pomnik Mickiewicza posta- 
nowiła ze swej strony złożyć ofiarę i bawiąca 
chwilowo w gościnie w naszem mieście znako- 
mita artystka p. Zimajer, której występy w tea- 
trze ludowym tak znacznem cieszą się powodze- 
niem. Obok niej i zarząd teatru ludowego ofia- 
rowuje na tak piękny cel cały czysty dochód z 
przedstawienia, które odbędzie się w poniedzia- 
łek, dnia 18 b. m. Program ułożono bardzo sta- 
ranny, nie wątpimy więc ani na chwilę, że do 
kasy budowy pomnika Wieszczą wcałe pokaźna 
wpłynie kwota. 

Przy tej sposobności przypominamy, że 
przed upływem roku pomnik Miekie- 
wicza stanowczo odsłonięty zostanie 
na wałach Hetmańskich, czas więc najodpowie- 
dniejszy, by ofiarność społeczeństwa naszego na 
cel tak piękny szerokiem popłynęła korytem. 

Czas, by i ci wszyscy, którzy dotąd z pe- 
wnem niedowierzaniem w możliwość pomyślnego 
skutku śledzili akcyę komitetu pomnikowego, 
ze swej strony choć skromnym przyczynili się 
datkiem. Z centów powstają przecie setki i ty- 
siące | 

— Wyścigi „lwowskiego klubu młodzieży 
cyklistów* odbędą się w niedzielę, 12 b. m., o 
godzinie pół do 4 po południu na drodze stryj- 
skiej. 

— Popis. Szkoła śpiewu solowego p. 
Aleksandry Dąbrowskiej urządziła w ostatnich 
dniach doroczny swój popis. Z uczniów biorą- 
cych udział w wykonanin pojedynczych nume- 
rów programu wszyscy zasłużyli sobie na po- 
chlebną wzmiankę. Koroną jednak całego popisu 
był występ panny M. Tracikiewiczównej, która 
bardzo dobrze odśpiewała aryę z „Łucyi z La- 
mermooru*, a bez zarzutu aryę z klejnotami z 
„Fausta“. Na tej samej wyżynie, mimo że 
znacznie króciej należy do licznego zastępu u- 
czniów i uczenie p. D., stanęła pna Helena Ja- 
nuszówna, przez dobrą interpretacyę walca z 


„Romea i Julii* i wyborne oddanie romansu 


Denzy „Do mnie pójdź*. — Zupełnie nie ustę- 
pują w niczem swym poprzedniczkom pna H. 


Braunseisówna i pna M. Kamińska, z których 
pierwsza przez odśpiewanie aryi z „Samsona 
i Dalili“, druga przez doskonałe oddanie dwu 
ładnych aryjek z „Balu maskowego” zyskały 
ogólny poklask i uznanie u wszystkich słu- 


chaczy. 


Bardzo udatnie został wykonany duet F. 
Faurea „Pod krucyfiksem“, starannie odśpiewany 
przez pnę Gąsiorowską i p. Boreckiego. Z in- 
się 
paniom Wawnikiewiczównej, Gąsiorowskiej, Fan- 


nych pań pochlebna wzmianka należy 


gerównej i pnie Pemel. 


Z panów na szczególną wzmiankę zasłu- 
gują przedewszystkiem pp. Nabak, Bar i Bore- 


cki, dalej pp. Bilinski, Keller i Toroński. 


Efektownym był śpiew pny Irzykowskiej 


z towarzyszeniem skrzypiec. 


Popis ten dowiódł, że szkoła p. Dąbrow- 
skiej jest jedną z najlepszych i najsumienniej- 


szych we Liwowie. 


— Uznanie. Wydział krajowy uchwalił 
wyrazić p. Wojciechowi Biechońskiemu, prezeso- 
wi Związku Towarzystw zarobkowych i gospo- 
darczych, podziękowanie za 9-letnią kuratoryę 


szkoły tkackiej w Gorlicach. 


— W salach Towarzystwa sztuk pię- 
knych otwarto dzisiaj wystawę doroczną Salonu 
artystów polskich. Wystawa obejmuje przeszło 


130 dzieł sztuki. 


— Egzamin dojrzałości w gimna- 


zyum w Sanoku odbył się w dniach od 22 czerw- 
ca do 8 lipca b. r. pod przewodnictwem dele- 


gata Rady szkolnej krajowej dr. Franciszka Maj- 


chrowicza. 

wiadectwo dojrzałości uzyskali: 
Juda, Bernaczek Karol, Białas Adam, Blumen- 
feld Eliasz, Bonhard Marek, Buczaeki Włodzi- 
mierz, Cichocki Władysław, Czelny Hieronim 
(pryw.), Dawidowicz Karol, Dręgiewicz Leopold, 
Drozd Feliks (ekster.), Dydek Wojciech (ekster. ), 
Dydyński Bolesław, Ekkert Józef, Frankel Leon, 
Freund Leiwe (pryw.), Furła Józef (z odzn.), 
Gajda Stefan (z odzn,), Gawlikowski Władysław, 
Gerbołka Tadeusz, Hnatyszak Michał, Jaruzelski 
Ksawery, Jaworski Józef, Jączek Jan, Jus Lu- 
dwik (z odzn.), Killar Jan, Kokurewiez Henryk, 
Kocyłowski Jan, Konieczny Mieczysław, Kopy- 
ściański Adryan, Kostrzewski Józef, Kwiatkowski 
Eugeniusz, Lewieki Bolesław, Markowski Adam, 
Młynarski Feliks (ekster., z odzn.), Mokrzycki 
Elizeusz, Mokrzycki Longin, Nowotny Franciszek, 
Osostowicz Wacław (z odzn.), Parysz Wojciech, 
Pelczarski Jan, Połoszynowiez Eustachy, Poło- 
szynowicz Hilary, Rajchel Jan, Rosen Abraham, 
Samecki Bronisław, Samolewicz Leon, Sląezka 
Kazimierz, Ślepecki Feliks, Solon Rudolf, Sze- 
pieniec Jędrzej, Tilp Feliks, Wanie Franciszek 
(ekster.), Warzel Franciszek, Wasylewicz Zy- 
gmunt (ekster.), Widota Kazimierz, Wiktor Ste- 
fan, Witkiewicz Ludwik, Witoszyński Emil, Woj- 
nowski Władysław, Żarski Władysław. 

Dwom uczniom publicznym pozwolono po- 
prawić egzamin z jednego przedmiotu po feryach, 
6 uczniów publicznych i 1 eksternistę reprobo- 
wano na rok. 

— Wielka wycieczka do Pustomyt 
odbędzie się w niedzielę, dnia 12 b. m. Pociąg 
spacerowy odjedzie ze Lwowa o godzinie 2 min. 
30 (czas miejski), a towarzyszyć mu będzie or- 
kiestra wojskowa 80 p. p., drugi zaś pociąg 
odejdzie o godz. 3 min. 45. Powrót do Lwowa 
pociągiem spacerowym nastąpi o godz. 10, a 
drugim pociągiem o godz. 11 min. 15 w nocy. 

— Ostatni portret Ojca św. W pra- 
cowni malarza wiedeńskiego Lippay'a znajduje 
się portret Leona XIII skończony w miesiącu 
marcu b. r. Papież niedawno przedtem chorował, 
a ślady przebytych cierpień są widoczne w bla- 
dej cerze twarzy i zapadłych rysach. W bły- 
szezących, jasnych oczach jednak przejawia się 
energia i żywotność ducha. 

— Znalezienie zwłok. Wczoraj rano 
wyłowiono w Krakowie z Wisły zwłoki 10-letniej 
dziewczyny. Według wszelkiego prawdopodobień- 
stwa, mają to być zwłoki Katarzyny Smiechówny 
z Tyńca, która tam utonęła przed 7 dniami. 

A Skład skradzionych rzeczy znalazła 
wczoraj policya na Bogdanówce w trawie pod 
kamieniami. Między znalezionemi rzeczami jest 
bielizna, ubrania i blaszanka na mleko. 

A Schwytanie dezertera. Z Czernio- 
wiec doniesiono wczoraj w drodze telegraficznej 
tutejszej policyi, że schwytano tam niejakiego 
Konstantego Kaczora, szeregowca 80 p. p., który 
przed dwoma jeszcze laty zbiegł z lwowskiego 
więzienia garnizonowego. 

A Na głównym dworcu kolejowym 
przytrzymano wczoraj 9-letniego chłopca Sylwe- 
stra Mazura, pochodzącego z Zagórza. Zachodzi 
podejrzenie, iż zbiegł on z domu rodziców. 

A Kradzieże. Ubiegłej nocy dostali 
się złodzieje do zamkniętej trafiki w Rynku l. 12 
i zabrali ztamtąd tytoń i rozmaite cygara war- 
tości przeszło 200 koron. 

P. J. K., zamieszkałemu przy ulicy Hali- 
ckiej 1. 18 skradziono wczoraj w nocy futro z 
czarnych baranów. 

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Walenty Antoni Wojnarowski, weteran z r. 
1863/4, w 72 roku życia; — Ferdynand Pio- 
trowski, majster stolarski, w 56 roku życia; — 
Anna Plattnerówna, w 19 roku życia. 


Ballan 


W Wadowicach, Jan Cukrowicz, słuchacz 


praw, w 23 roku życia. 


— Rada m. Krakowa uchwaliła na 
wczorajszem posiedzeniu urządzić targowicę na 
bydło obok rzeźni miejskiej i przeznaczyła na to 


kredyt w kwocie 380.000 K. 


Na tajnem posiedzeniu Rady przeniesiono 
w stan spoczynku ze względów służbowych Teo- 
dora Kułakowskiego, inspektora ekonomatu miej- 
skiego, pozostawiając prezydyum ukaranie go za 


przewinienia dyscyplinarnie. 


— Skutki niedorzecznych pogło 


sek. Z Krakowa donoszą nam: Wczoraj wie- 
czorem na Kazimierzu tłum żydów napadł na 


trzech młodych ludzi, t. j. dwóch uczniów Aka- 


demii sztuk pięknych i asystenta salinarnego, 


Trojanowskiego, Krzyżanowskiego i Wojnarow- 


skiego. Napad spowodowały pogłoski, że do Kra- 
kowa przybyli z zagranicy truciciełe i rozdają 


pomiędzy dzieci zatrute cukierki, wskutek któ- 


rych rzekomo 80 dzieci miało zachorować, a 12 


umrzeć. Między żydami puścił ktoś nagle hasło, 


że właśnie owi przechodnie są trucicielami; wów- 


czas żydzi rzucili się tłumnie na przechodniów, 
pobili ich i poszarpałi na nich ubranie. Ochro- 
niła napadniętych policya i nadbiegli żołnierze. 
którzy w obronie ich musieli dobyć bagnetów. 


Wśród kilkutysięcznego tłumu odprowadziła 


policya młodych ludzi na inspekcyę policyjną, 


gdzie przy rewizyi żadnych cukierków nie zna- 


leziono. 

Wedlug zaś pewnych wiadomości stwier- 
dzić należy, że żadne dziecko żydowskie nie zmarło 
wskutek zatrucia cukierkami. 


— Chór akademicki z Krakowa urządza 


w tym roku, jak i w latach poprzednich, w dru- 
giej połowie lipca b. r. wycieczkę artystyczną 


po miejscach kąpielowych. Koncertować będzie 
w Krynicy, Zegiestowie, Nowym Sączu, Rabce, 
Zakopanem. Współudział w wycieczce przyjął p. 
Karol Skarżyński, prof, konserwatoryum krakow- 
skiego, znany wiolonczelista. 

— Dzieci poznańskie w Krakowie. 
We środę przybyła z Poznania do Krakowa p. 
Aniela Tułodziecka, przywiózłszy z sobą 6 tam- 
tejszych chłopców i6 dziewczynek, aby poznały 
dawną stolicę Polski, jej zabytki, kościoły i pa- 
miątki narodowe. Dzieci te mają w Krakowie 
zabawić 8 dni. 

— Budowę szpitala powszechnego w 
Zaleszczykach powierzono p. Janowi Lewińskiemu. 

— Burmistrzem m. Rozwadowa wy- 
brany został ponownie notaryusz p. Ludwik Mią- 
sik, a jego zastępcą p. A. Zangen. 

— Mamobójstwo. W Wiedniu w nur- 
tach Dunaju utopił się onegdaj emer. dyrektor 
gimnazyuin w Bernie morawskiem, Teodor Se- 
wera. Powodem samobójstwa miała być nieule- 
czalna choroba. 

— Uroczystość dyamentowego wesela 
obchodził wczoraj wraz z sędziwą swą małżonką 
zasłużony b. patron poznańskich Kółek rolniczych 
p. Maksymilian Jackowski. 

-- Bpadek po serbskiej parze 
królewskiej. Do N. W. Tagblattu donoszą 
z Belgradu, że rząd serbski przeprowadził już 
inwentaryzacyę spadku po królu Aleksandrze i 
królowej Dradze. Wszystkie znalezione rzeczy 
wartościowe odesłane zostaną królowej Natalii, 
jako jedynej spadkobierczyni. Majątku prywa- 
tnego nie znaleziono wcale. Z zapisków króla 
dowiedziano się, że miał swego czasu depozyt 
w kwocie 800.000 fr. w domu Rotszylda w 
Wiedniu, ale depozytu tego już nie ma, gdyż 
król go odebrał, 

Kupcom wiedeńskim pozostali król i kró- 
lowa dłnżni przeszło 400.000 fr. Rząd oświad- 
czył, iż da im 20 procent pretensyi. Kupcy 
przyjęli ten procent, ale oświadczyli, iż o resztę 
upomną się w drodze sądowej. 

— „Niebieski krzyż“. Pod tą nazwą 
organizuje się w Łodzi stowarzyszenie, mające 
na celu propagandę wstrzemięźliwości od alko- 
holu. Inicyatywa wyszła z grona wyższych urzę- 
pników i wybitniejszych przemysłowców. 

— Straszny wypadek. W Eibenbergu 
pod Graslitz, podczas uroczystości szkolnej zapa- 
dło się w tych dniach wzniesienie, na którem 
stał nauczyciel i bardzo liczny chór dziecięcy. 
Śród obecnych matek i ojców dzieci powstała 
nieopisana trwoga, wezwano straż ogniową i przy 
jej pomocy wydobyto z pod gruzów dzieci, z 
których około 20 ciężko ranionych, z połamane- 
mi rękami lub nogami. 

— Zamknięcie jaskiń gry. Policya 
lizbońska zamknęła onegdaj dwa wspaniale urzą- 
dzone kluby, ponieważ okazało się, że uprawiano 
tam grę hazardowną na wielką skalę. Ozłonko- 
wie gry umknęli; policya skonfiskowała tylko 
urządzenie klubów, które będzie wystawione na 
licytacyę na dochód ubogich. 

— W rzeżni petersburskiej zarządzono 
próby bicia bydła z pomocą elektryczności, we- 
dług systemu szwedzkiego inżyniera Ericksona. 
Jeżeli próby te wypadną pomyślnie, to sposób 
ten będzie zastosowany we wszystkich rzeźniach 
w całem państwie rossyjskiem. 

— Szachy dla ociemniałych. W in- 
stytucie ociemniałych V. Haüy w Paryżu o- 
twarto przed kilku dniami wykłady gry w sza- 
chy dla ociemniałych. Szachownica podzieloną 


jest na pola gładkie i chropowate, fignry zaś 


czarne tem się różnią od białych, że jedne są 
na wierzchołkach zaokrąglone, inne zaś ostre, 


tak, iż ociemniały oryentuje się za pomocą do- 
tykania palcami. 

— Btraszna katastrofa kolejowa. 
Z Nowego Jorku telegrafują: W stanie Virginia 
zdarzył się okropny wypadek zderzenia pociągów. 
Mianowicie pociąg osobowy w drodze z Nowego 
Jorku do Nowego Orleanu przy stacyi Charlotte- 
ville zderzył się z pociągiem towarowym. Pierw- 
szy wagon, w którym znajdowało się 55 austrya- 
ckich wychodźców jadących z Teksas, został pra- 
wie zmiażdżony. Z 55 wychodźców austryackich 
wydobyto 27 trupów, a 20 okropnie pokaleczo- 
nych. 

— Walka z murzynami. Jak już 
onegdaj doniosła depesza, wybuchły w Evans- 
ville, w stanie Indiana, groźne rozruchy anti- 
murzyńskie. Powodem ich było to, że policya 
wyrwała rozszalałemu tłumowi murzyna, którego 
chciano zlynchować. Wskutek tego tłum rozpo- 
czął prześladować wszystkich murzynów, mie- 
szkających w mieście. Łupiono sklepy, rabowano 
broń, znoszono dynamit, chcąc wszystkie domy 
murzyńskie wysadzić w powietrze. Kiłku murzy- 
nów ciężko poraniono. Prześladowani chwycili 
także za broń, rozpoczęła się walka na ulicach, 
władze musiały zawezwać wojsko. Prawie w 
obliczu wojska tłum powiesił jeszcze całkiem 
niewinnego murzyna. Ponieważ słowa przestrogi 
nie skutkowały, wojsko dało dwie salwy do 
dwudziestotysięcznego tłumu. Siedm osób padło 
trupem, 20 odniosło ciężkie rany. 


Kronika prowincyonalna. 
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— Dobromil. (Pomnik Mickiewicza). 
W niedzielę, 5 b. m., odsłonięty został na tu- 
tejszym rynku po przemowach burmistrza dr. 
Owiklicera i inspektora szkół ludowych p. Kościń- 
skiego pomnik Adama Mickiewicza, dłuta ar- 
tystysty-rzeźbiarza p. Kozłowskiego. 

— Głliniany. (Pożar w skarbcu ko- 
ścielnym). W tych dniach w południe wybuchł 
w skarbcu tutejszego rzymsko-katolickiego ko- 
ścioła parafialnego pożar, który zniszczył wszy- 
stkie sprzęty kościelne, wyrządzając szkodę na 
około 1000 koron. 

— Tarnopol. (Śmiertelny wypadek w 
kamieniołomie). W kamieniolomach gminy Mała- 
szowce zasypało podczas pracy urwisko ziemi 
zajętego wydobywaniem kamienia włościanina 
Iwana Babija, ojea 3 nieletnich dzieci, 

— Sokal. (Straszny wypadek). We wsi 
Berejowie zdarzył się onegdaj w tamtejszym 
młynie wodnym, dzierżawionym przez Hersza 
Bochnera straszny wypadek. Sześcioletnia córe- 
czka Bochnera, cierpiąca od dłuższego czasu na 
padaczkę, dostała się w czasie ataku epilepty- 
cznego między koła młyńskie i z powodu braku 
natychmiastowej pomocy zginęła na miejscu. 

— Wieliczka. (Śmierć od pioruna). 
W czasie burzy, jaka w tych dniach szalała 
nad naszem miastem i okolicą, uderzył piorun 
w gminie Dąbiu ad Zegartowice w młyn Wa- 
wrzyńea Drzyzgi i zabił na miejscu zatrudnio- 
nego tam mieleniem zboża robotnika Marcina 
Szczygła. 


Notatki litoracko-artystyczne, 
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Bronisław Dembiński. „W zavaniu 
stulecia". Kraków 1908, (str. 80). 

Broszura prof. Dembińskiego, znana już 
z Przeglądu Polskiego a wydana obecnie, jako 
osobna odbitka, jest rozszerzeniem i uzupełnie- 
niem odczytu wypowiedzianego przez autora na 
temat „Polska w XIX. wieku“. Broszura zacho- 
wała zgodnie z intencyą pisarza formę odczytu 
pod względem literackim i rzeczowym. Nie jest 
i niema zamiaru być studyum krytyczno-histo- 
tycznem, lecz jest tylko szeregiem obrazów ma- 
lowanych słowem i przesuwanych przed umy- 
słem słuchaczy. Słuchaczy — nie czytelników, 
bo czytając, odczuwa się wyraźnie, że rzecz mia- 
ła przedewszystkiem rzucać bezpośredni urok 
słowa mówionego i pojmuje się ten urok w zu- 
pełności. Dobór, ustawienie i brzmienie wyrazów, 
a w stylu pewna szlachetna kolorów żywość — 
wszystko ma tu tę zdolność i to przeznaczenie, 
aby słuchacz, nie potrzebując przebywać skom- 
plikowanych procesów myślowych, mógł odrazu 
uledz czarowi wymowy dźwięczącej, barwnej i 
gorącej. A że i przedmiot wybrany przez p. 
Dembińskiego: całowiekowa powódź klęsk naro- 
dowych i znajdowanie w samem dziele spowo- 
dowanego powodzią zniszczenia, pierwiastków 
pociechy i odrodzenia podstaw — ma moc wpra- 
wiania dusz polskich w ów stan zasłuchania, 
oczarowania i naprężonej tęsknoty, uzmysłowio- 
ny w ostatnim obrazie „Wesela“, więc każdy, 
kio o tym przedmiocie mówić nam będzie z mi- 
łością i bolem, może być pewny galeryi wdzię- 
cznej i życzliwej. 

Ale autor idzie dalej. Pamięta o tem, że 
jeżeli dla silnych wiara w przyszłość i zdol- 
ność do optymizmu jest warunkiem utrzymania 
siły, to dla słabych i zgnębionych nadzieja i 
wiara jest jedynem źródłem skrzepienia, jedyną 
dźwignią opadających rąk i pierwszym zwiastu- 
nem wracających sił. Chodzi mu o to, aby wie- 
dziano, że w najcięższych katastrofach narodu 


krzyk bolu nie był nigdy krzykiem osatacoj n 
rozpaczy, ale kojarzył się zawsze z krzykiem 
partego, wyrywającego się wytrwale śmierci 4 
jęciom życia. „Chrzest z krwi jest znami o 
zmazania win, odkupienia i namaszczenie Ii 
walki życia“ (s. 9). Nie każdy i nie OO | 
bo nie każdy krwi rodzaj nadaje się do ar 
Ale na szczęście i pociechę naszą można ok do j 
dzieć, że krew utoczona z Polski od r. 1 9 ; 
1863 była szlachetna i czysta i że 1404008 
niej przyszłym przeznaczeniom dziejów 
składana była z nadzieją, modlitwą lub f 
czą, ale bez goryczy i przekleństw. n polski 
ran i klęsk stuletni ten okres dziejów £ e 
jest epoką odradzania się narodu, lubo PŚ 


ZEBSEZZ ZEZBĘĘE 
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wieńczoną zwycięstwem* (s. 19). 9 gie rej 
"-C:y osiągnięcie celu jest już bliskie? ię s 
dy odrodzenie wewnętrzne narodu można hyt mi 
nazwać sprawą skończoną i dokonaną? | | Wh 
jeszcze nieprędko. Ale cel zbliży się i 00. w DR 
nie będzie bliskie wtedy, kiedy stanie ti | 
co autor — przedwcześnie — uważa już 28 7 Y 
bycz czasu dzisiejszego, to jest, kiedy 0% do; 


£ 


acz j 3 : 
ród połączy silny węzeł duchowy (s. 2 ) grodsć 


Ale do tego idziemy dopiero po gale EK 
ciężkiej, nie bardzo widnej i niezmiernie asiti 
kiej. Chwilami szlak się zaciera i trzeba oit do; 
iść na los szczęścia, kierując się stałą P gle 4) 
instynktu potrzeb narodowych. Gdzie ZAM da 
niezawodzącą taką busolę. Prof. D. widzi J? nit 
„zdrowym narodowym idealizmie", który 35). no 
powiada naszej przeszłości i przyszłości” (8: do 
Ale idealizm, jako zasadnicze słowo Pro ai: 
polityki narodowej, niezupełnie jest bezpie | OBQ 
Sam autor widzi istotę tego programu 08% i ig 
szłość i to na daleką przyszłość w poligo fto 
chroniącej od „przegranej, od przedwczesnych b daj 
rywów i hazardów“. ki ny 

Chronić skutecznie i trwale od 80% ja | Dry 
hazardów potrafi tylko zdrowy narodowy ©87_ „4 Bar 


taki, który wie, że powodzenie idealnyć ie JE 
zależy od materyalnej podpory, w jaka i 
wyposaży. Przygotowanie tej podpory, JEJ i 

cnianie i potęgowanie do najwyższej, po M do 


możliwej do osiągnięcia miary. Staje tež pre i ši 
rzeszą narodu, jako jej obowiązek, zasl | da 
długa, trudna, męcząca przyszłość, 
ęcząca przy W. W. tor 
Dr. Zygmunta Gargasa pracà Pye | Je 
„Poglądy ekonomiczne w Polsce XVII W! wię” nej 
ukazała się obecnie w drugiem, znacznie PO 
kszonem wydaniu. k4 
t 
Repertuar teatru miejskiego be 
we Lwowie. r. 
Dziś, w piątek, nie będzie przedstawieni Tar 


W sobotę „Piękna z Nowego Jorku“, 0 
retka w 4 aktach G. Kerstnera. aktach | 
W niedzielę „Halka“, opera w 4 
St. Moniuszki. 


Repertuar Teatru lwowskiego 


w Krynicy. 4 
Dziś, w piątek, „Nadzieja“, sztuka W 
aktach Heyermansa. m 3 


W sobotę „Doktor na raty*, sztuka e 
cia żydowskiego w 8 aktach Ruklina * 
skiego. h 

W niedzielę „Tamten“, sztuka w 5 aktat 
przez Józefa Maskoffa. ` 


r 


s gl- 
Repertuar letniego teatru ludowego ( 
Kochanowskiego 23). 
W sobotę dnia 11 lipca „Krółow 
mieścia* wodewil w 5 aktach Krumłow 


a przed” 


gkiego | 


z panią Zimajer w roli „Mańki*. dniu 
W niedzielę dnia 12 lipca po polu iya 
o godzinie 4 „Rewizor z Petersburga” KOM" 
w 5 aktach Gogola; drugi sig 
Wieczorem o godzinie 8, po TaZ ktach | go 
„Królowa przedmieścia”, wodewil w 5 tn; 
Krumłowskiego. Występ Adolfiny Zimajer: t 
4 
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Rada miasta Lwow® 


(Posiedzenie z dnia 9 lipca b. T ) sa i 
Na początku wezorajszego posed go- skj 
które wiceprezydent p. Mic halski 38- tar 
rzył o godzinie 7:80 wieczorem, odczyt wa- (54 
kretarz Rady pismo wydziału Związku je | Ak 
rzystw sokolich, wyrażające podzięko? twu 
gminie m. Lwowa i całemu społecz dzięł | s 
polskiemu za udział w Zlocie, oraz FA g0 m 
czynny telegram miasta Karlowacza = | he 
ścinne przyjęcie chorwackich Sokołów. no i 
. Po udzieleniu KR e r e | hg 
wi 6-tygodniowego urlopu, radny seig i 
cki domagał ain oświetlenia elektrycano is i 
dojazdu do rzeźni miejskiej i uregulow ng, di 
ulicy, prowadzącej od ulicy Paulinów 24 otre |h 
szanówkę. Sprawy te będą regulaminow ai 
ktowane. wio |h 
Z porządku dziennego postanowi í p 
przeprowadzić regulacyę drogi sichow ada |h 
ulicy św. Marka, poczem na wniosek sd ror k 


3 | 
go Ohołodeckiego uchwaliła Rada Y | 
pisać konkurs wewnętrzny na dwie posså 9, 
starszych radców, dwóch radców, jednego 
kretarza, 2 komisarzy i 2 koncepistów. 
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W dalszym ciągu posiedzenia uchwa- 
drakarn; dostawę druków magistrackich 
Bp! WŁ. Szyjkowskiego, oraz przyznano 
20 koron techników“ subwencyę w kwocie 


| S W Sprawie wybudowania szkoły ludo- 


więc” Togatee Gródeckiej i Janowskiej, 


| trat. Taferent dr. Gerstman, by magi- 
| akg, 2% pod rozwagę rychłe wybudowanie 


J na rogatce Uródeckiej, gdzie więcej 
rani Jest dzieci, a na rogatce Janowskiej 
z) nie budował. 
maato e zabrał głos radny Hudec i 
Bulami l po krótkiem umotywowaniu do re- 
nowego traktowania petycyę, podpisa- 
tej ej z 1208 stróżów kamienieznych, w któ- 
omagają się : 
sunięcia w najbliższym czasie tych 
„dozorców, które znajdują się w pi- 
l suterenach i nie odpowiadają naj- 
M warunkom hygienicznym. 
Ugorem obowiązania właścicieli domów pod 
dozoreg ary, do wyznaczenia mieszkań dla 
ści b "W w parterze w bezpośredniej blisko- 


| t dawon i; przestronnych, jasnych i suchych, 


I iem dobrze funkcyonującym. 
dozore,  „Dokładnego określenia obowiązków 
A miang U 90 do utrzymania porządku, 
dach „ Wicie: w sieni, na podwórzu, scho- 
niach %0 do czyszczenia posadzki w mieszka- 
dowie? WYprowadzeniu się lokatora i posta- 
do ją; a 26 wszelkich przyborów potrzebnych 

Tacy dostarczyć ma gospodarz domu. 
Sobna | OStanowienia, że dozorca domu bez 
zgody ©". Wynagrodzenia i bez dobrowolnej 
froteron Jego strony nie może być użyty do 
darzą I ania posadzek w mieszkaniu gospo- 
n uo lokatorów, czyszczenia butów iin- 
Prawy Jwatnych posług, jak również na- 
samo „pleców i tym podobnych robót. To 
toręy UA się powinno używania żony do- 
domy ”* o praczki, lub służącej u właściciela 


JAg Postanowienia, że do obowiązków 
2 wyjatkię o T nie należy zamiatanie ulie, 
dnika *m utrzymywania porządku na cho- 
VI. Wyrażnego przepisu, że jeden do- 

może spełniać usług równocześnie 
gt. GA kamienicach i że ludzie zajmu- 
lej nią nowiska w służbie rządowej lub in- 

CH być także dozoreami domu. © 
dozore . Ze względu na odpowiedzialność 
lokaa. Omu za bezpieczeństwo właściciela 
Tzeezenj, W, przeprowadzenia stanowczego 0- 
mu pi à, że lokatorowie ani właściciel do- 
bramy. mogą mieć u siebie kluczów od 


tanie M Wreszcie określenia, że za otwie- 
Ozore Tamy do godz. 11 w nocy należy się 
20 hal. 10 hal., po godz. 11 zaś aż do rana 
Rada Wkońcu posiedzenia załatwiła jeszcze 
cały szereg rekursów budowlanych. 
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GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


talio Valne zgromadzenie węgiersko- 
Wodnig cj, Kolei, które odbyło się pod prze- 
Krajńspi, 0 członka Izby panów prezesa 
dzję md uchwaliło jednogłośnie zatwier- 
stwowien: zawarty z Rządem co do upań- 
stwa, pola tej kolei i likwidacyi Towarzy- 
rzy ada. wynika ze sprawozdania zarządu, 
i Z ceny wykupna przez Rząd ofia- 
Ie angi K. 40827 na akcyę, a to w 4 
Nieco „ Jackiej rencie koronowej po kursie 
Ponad 101 pre. 


0%. ni 
Pre anej po 


k 
tzeu ; Wyrób wódki w Galicyi. W mie- 
Sorzęjnią ju 1908 roku wywarzono w 367 
naj miony ogółem 2,624.590 do wyrobu o- 
W mehu ch stopni alkoholu. Mianowicie było 
(250.260, gorzelń: w okręgu brodzkim 35 
Ski 66 rzeżańskim 34 (299.915),czortkow- 
Owsk 8.280), jarosławskim 10 (76.700), 
tm 6 (31.100), kołomyjskim 33 
lwowskim 14 (97 190), nowo-są- 
wski 10.690), przemyskim 10 (48.300), 
(85.050) 9 22 (80.568), samborskim 9 
ski ggnockim 13 (69.710), stanisławow- 
waki 1.900), tarnopolskim 48 (240.130), 
m 14 (56.409), wadowickim 16 
żółkiewskim 42 (340.104) stopni 


0), 
23 ( 


Bizey * z Wyrób piwa w Galicyi. W mie- 
M browa t 1903 roku ogółem było w ruchu 
hektolitro: w których wywarzono 93.094 
WYwarzą Piwa. Browarów było w ruchu 
4, Pery w okręgu: brodzkim 11 (8.779 
M3 41 łańskim 4 (2.096 hekt.), czortkow- 
hekt,) 08 hekt.), jarosławskim 13 (5.627 
m4 myjskim 4 (4.026 hekt.), krakow- 
tekę. no l2 005 hekt.), Iwowskim 5 (5.752 
skim 2 ( Osadeckim 4 (3.704 hekt.), przemy- 
OSY są >88 hekt.), rzeszowskim 9 (4.347 
4 (4875 poorskim 5 (3.292 hekt.), sanockim 
; lan rt), stanisławowskim 7 (4.996 
wskim g opolskim 10 (4.707 hekt.), tar- 
|, (63.391 hekt.), wadowickim 7 
żółkiewskim 2 (525 hekt.). 
akowie 2 (4.492 hekt.), we 
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Lwowie 1 (8.800 hektolitrów). Ogółem 100 
browarów wywarzyło 106.386 hekt. 


„sj, Produkcya i sprzedaż Soli. 
W miesiącu maju 1908 wynosiła produkcya 
soli w Galicyi 96.451 cent. m., sprzedaż zaś 
z zapasów 118.459 cent. metr. W tym samym 
miesiącu r. 1902 wynosiła produkcya 107.215 
centr. metr., sprzedaż zaś z zapasów 99.098 
centr. metr. Z porównania wypływa, iż w roku 
1908 wyprodukowano o 10.764 cent. metry- 
cznych mniej, i sprzedano 14.866 centr. metr. 
więcej, niż w tym samym okresie roku ubie- 


giego. e_ 
Targ zbożowy. 


NOOO 


Lwów, 10 lipca. Waluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
7:75 do 7:90, pszenica na termina 7'— do 7:25, 
żyto gotowe 6'10 do 6'20, żyto na termina 
5— do 5:25, owies obroczny gotowy 570 
do 6:10, owies obroczny na termina 450 
do 475, jęczmień pastewny 450 do 475, 
jęczmień browarniczy 5— do 5:50, rzepak 
9:50 do 10:—, Inianka —'— do —'—, groch 
pastewny 5'75 do 6'25, groch do gotowania 


%50 do 9-—, wyka 450 do 475, nasienie 
lniane —*— do ——, nasienie konopne 
—— do ——, bób —— do ——, bobik 
5— do 5:25, hreczka 6:50 do 6:75, kuku- 
rudza nowa —'— do —'—, kukurudza stara 
—— do —'—, chmiel za 56 kilo —*— do 
——, koniczyna czerwona 50.— do 65'—, 


koniczyna biała 46— do 75—, koniczy- 
na szwedzka 55— do 40:—, tymotka —'— 
do ——. 

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 17:75 do 18:10 za 50 litr. pa- 
4itas Tarnopol na termin —— do ——, wy- 
ranty do ——, ekskontyngentowy 
10:75 do 10:90. 


Cała prasa wiedeńska — jak łatwo zro- 
zumieć — pozostaje w tej chwili pod wra- 
żeniem Najwyższego pisma Cesarskiego do 
Prezesa gabinetu dr. Koerbera. Fremdenblatt 
i Wr. Allg. Ztg. widzą w tem pismie uzna- 
nie nietylko dotychczasowej polityki prezy- 
denta Koerbera, ale także i uznanie ze strony 
Monarchy motywów, które wywołały przesi- 
lenie. Wiadomo, że wedle dzienników przy- 
czyną wręczenia dymisyi gabinetu austrya- 
ckiego były jednostronne ustępstwa, poczy- 
nione na Węgrzech opozycyi w sprawach 
wspólnej armii. 

Wedle N. Fr. Presse, Prezes gabinetu 
wyszedł z przesilenia nietylko zwycięsko, ale 
silniejszy, powołany do długich jeszcze rzą- 
dów, bo długiego czasu wymagają sprawy 
ugody, traktatów handlowych i t. d. 

Z tem zapatrywaniem łączy się także 
N. Wien. Tagblatt, który tak pisze: 

„Pismo Cesarskie jest najcenniejszym 
glejtem, jaki gabinet Koerbera mógł otrzy- 
mać na jesienną sesyę. Nie może być bo- 
wiem żadnej wątpliwości, iż wolą Monarchy 
jest niedopuszczenie do zmiany we wewnę- 
trznej polityce. — Na tem polu pozostaje 
wszystko po dawnemu, a z tem muszą się 
liczyć politycy realni, jakkolwiek nie ozna- 
cza to jeszcze, że zakończenie przesilenia jest 
zakończeniem wszystkich trudności”, 

Vaterland, organ katolicki i konserwa- 
tywny kładzie na to nacisk, że pismo Ĉe- 
sarskie jest uznaniem kierunku i metody po- 
lityki gabinetu Koerbera, jest odparciem 
podnoszonych przeciwko niemu zarzutów: 
Gabinet Koerbera pozostaje, a z nim razem 
i dotychczasowy system. P. Koerber podej- 
mie teraz z pewnością starania do osiągnię- 
cia swych celów, a do pracy tej pismo Ce- 
sarskie odnowiło i wzmocniło jego siły. 


Ustąpienie z gabinetu dr. Rezeka, jest 
już faktem. Załatwienie wniesionej przez 
niego dymisyi nastąpi prawdopodobnie dzi- 
siaj, lub jutro. Politik donosząc o tem, pisze, 
że opróżnione po nim stanowisko zostanie 
dopiero wówczas obsadzone, gdy spełnią się 
warunki, do których było przywiązane dal- 
sze pozostanie dr. Rezeka w gabinecie, a 
które umożliwiłyby posłom czeskim  odstą- 
pienie od obecnej taktyki. 


Z Budapesztu donoszą : 

Z mowy, jaką wygłosił przedwczoraj 
nowy minister honwedów Kolossvary w ko- 
misyi wojskowej Izby dep. sejmu węgierskie- 
go wzbudza ogólne zainteresowanie ustęp, z 
którego wynika, że ostateczna ustawa woj- 
skowa już jest gotowa, a przedewszystkiem, 
że jest oparta na dwuletniej służbie wojsko- 
wej. Dalej dowiedziano się z niej, że przy- 
dzielanie do rezerwy zapasowej nie ma od- 
bywać się, jak dotychczas sposobem losowa- 
nia, lecz na podstawie ścisłego uwzględnia- 
nia stosunków rodzinnych rekrutów. Jedno- 
roczni ochotnicy tylko w takim razie mogą 


być pociągnięci do dwuletniej służby, jeżeli 
w czasie odsługiwania wojskowości dopuszczą 
się karygodnych występków i wybryków. 


Regencya opolska przesłała powiato- 
wym inspektorom szkolnym rozporządzenie, 
zabraniające nauczycielom szkół ludowych na 
Górnym Szląsku należenia do polskich sto- 
warzyszeń, zwłaszcza do polskich spółek za- 
liczkowych i t. zw. banków ludowych. Kto 
z nich do takiej istytucyi polskiej należy, ma 
pod grozą natychmiastowego uwolnienia wy- 
stąpić, a kto jest z niemi w stosunkach pie- 
niężnych, ma je natychmiast zerwać, 


W sposób nadzwyczaj uroczysty odbyła 
się przedwczoraj ceremonia wręczenia przez 
posła rossyjskiego w Belgradzie, Czarykowa, 
królowi Piotrowi listów uwierzytelniających. 
Poseł położył w swej przemowie nacisk na 
konieczność wzmocnienia węzłów przyjaźni 
między Rossyą i Serbią. Król odpowiedział 
w takim samym duchu. Przy wjeździe i od- 
jeździe posła muzyka wojskowa ustawiona 
przed pałacem królewskim grała hymn ros- 
syjski. 

Belgradzkie Nowiny donoszą, że pozo- 
stały przy życiu, ale ciężko ranny były mi- 
nister spraw wewnętrznych z gabinetu Mar- 
kowicza, Todorović, zamierza wnieść przeciw 
tym, którzy wykonali w nocy 11 czerwca 
na niego zamach, skargę o usiłowane mor- 
derstwo. 


TALELRAM CAŻETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 10 lipca. (Tel. pryw.) Wezo- 
raj o godzinie 9 wieczorem stan wody na 
Wiśle wynosił 185 em. nad zerem. Z pod 
Oświęcimia nadeszła o godzinie pół do 8 
wieczorem depesza, że stan wody na Wiśle 
wynosi tam 2 m. 8 em. nad zero; deszcz 
dalej pada. Zarządzono potrzebne środki o- 
strożności. Straż pożarna stoi w pogotowiu 
na zagrożonych punktach; tak samo oddział 
pionierów. Cała nadzieja w tem, że woda 
przybiera powoli, 5 em. na godzinę. Deszez 
od południa w Krakowie ustał. Horyzont 
mocno zachmurzony. 

Kraków, 10 lipca. (Tel. pryw.). Stan 
wody na Wiśle dalej przybiera powoli. Dziś 
o godz. 11 przed południem wynosił A m. 
8 cm. nad zerem. Ulewny deszcz pada od 
rana. Do powodzi brakuje jeszcze 92 cm. 
W dole rzeka koło Niepołomice zalała już woda 
nisko położone wsie. Rudawa zalała już wsie 
koło Zabierzowa. 

Stanisławów, 10 lipca. (Tel. pryw.). 
Z powodu oberwania chmury wstrzy- 
mano z dniem 10 lipca ruch towarowy na 
przestrzeni Torskia- Worwolińce, na linii Ko- 
lei lokalnej Biała ezortkowska-Zaleszczyki na 
czas nieoznaczony. Ruch osobowy utrzymy- 
wany będzie tylko pociągami nr. 8656 i 865% 
przy przesiadaniu podróżnych i przenoszeniu 
pakunków i przesyłek pocztowych. 


Wiedeń, 10 lipca. Trybunał admini- 


stracyjny odrzucił zażalenie radnego miej-|. 


skiego Ohlera przeciwko uchwale Rady miej- 
skiej wiedeńskiej w sprawie udzielenia 8000 
koron subwencyi katolickiemu Schulvereinowi. 
We wyroku podniesiono, że Ohler był u- 
prawniony do reklamacyi przeciw tej uchwale 
tylko jako obywatel płacący podatki, a nie 
jako radny miejski. Subwencyonowanie To- 
warzystw, zajmujących się zakładaniem i u- 
trzymaniem szkół, służących dla celów ogól- 
nych nie sprzeciwia się statutowi gminne- 
mu. Co się tyczy punktu zażalenia, że inno- 
wiercy nie mogą być pociągani do przyczy- 
niania się na cele innych wyznań, wywodzi 
wyrok, że Ohler jako katolik nie ma do tego 
zarzutu legitymacyi i tylko akatolik mógłby 
wystąpić z takim zarzutem. 

Wiedeń, 10 lipca. Z rozmaitych miej- 
scowości Szląska i Styryi donoszą o wy- 
lewach i spowodowanych tem przerwach ko- 
munikacji. 

Opawa, 10 lipca. Z powodu wylewu 
musiano w Bukowcach (Frauwaldau) wiele 
domów opróżnić Stan wody jest bardzo wy- 
soki, wyższy aniżeli w r. 1897. W okręgach 
bruntalskim i karniowskim Opawa i Złota 
Opawa wystąpiły z łożysk. Z innych okolie 
donoszą o bardzo wysokim stanie wody. 

Budapeszt, 10 lipca. Węg. Biuro 
Corresp. donosi z Nagy Becskerek: Ruch 
robotników polnych w komitacie torontal- 
skim na rzecz podwyższenia płac przybrał 
wielkie rozmiary. Po przyjęciu przez jeden 
zarząd dóbr pierwotnych żądań, żniwiarze 
stawiają nowe żądania. W zagrożonych miej- 
scowościach wzmocniono żandarmeryę i we- 
zwano do pomocy *ojsko. Z Kis-Jenó dono- 
noszą o znacznem rozszerzeniu się strejku. 
Wysłano tam żandarmeryę. Kilku przywódców 
ruchu aresztowano. 

Rzym, 10 lipca. Kardynał Mozenni 
ciężko zachorował. 


Msgr. Volpini tknięty apopleksyą zmarł 
w przedpokoju Ojca św. Następcą jego bę- 
dzie prawdopodobnie mianowany msgr. Ga- 
spari, sekretarz dla spraw kościelnych nad- 
zwyczajnych. 

Bruksela. 10 lipca. Ogłoszona wczo- 
raj depesza o konferencyi zastępców prze- 
mysłu cukrowego zawierała mylne doniesie- 
nie, że wywóz cukru ma być ograniczony 
do połowy eksportu ostatnich lat. W rzeczy- 
wistości brzmieć powinno, że wywóz ma być 
ograniczony na przeciętną ostatnich lat. 

Londyn, 10 lipca. Times donosi z 
Tokio pod datą wczorajszą: Rossyanie poło- 
żyli nowy kabel przez rzekę Yal bez zapy- 
tania się rządu koreańskiego. Przeciw temu 
zaprotestowała Japonia, ponieważ Korea na 
podstawie umowy zobowiązana jest w takich 
wypadkach pytać się naprzód rządu japoń- 
skiego. Obeenie tedy żąda Japonia jako re- 
kompensaty otwarcia portu Wi-ju, czemu 
się jednak Rossya sprzeciwia. 

Londyn, 10 lipca. Król Edward przyj- 
mował wczoraj oficerów bawiącej w Ports- 
mouth amerykańskiej eskadry, w obecności 
ks. Walii i ministrów. 

Vardoe, 10 lipca. (Na wyspie tego 
nazwiska, na półnoeno-wschodnim krańcu 
Norwegii). Wyprawa do bieguna północnego, 
prowadzona przez Zieglera przybyła tu z 
Archangielska, skąd Ziegler zabrał z sobą 
wielką ilość psów. 


Papież Leon XIII. 


RANNA 


Rzym, 10 lipca. Messagero ogłasza in- 
terview z profesorem dr. Rossoni, który o0- 
świadczył, że powtórne nagromadzenie się 
płynu w jamie opłucnowej oznacza pogor- 
szenie się choroby, jednakże nie było to nie- 
przewidziane. W wielkiej ilości podobnych 
wypadków płyn powraca kilka razy. Potrzebna 
będzie nowa operacya, która jednakże nie 
jest niebezpieczna. Osłabienie serca jest na- 
turalnym skutkiem tej słabości i podeszłego 
wieku. Zastawki sercowe są jednak bez wady, 
co wyjaśnia nadzwyczajne funkcyonowanie 
serca. Dr. Rossoni dodał, że był przekonany, 
iż zastanie Papieża umierającego, tyraczasem 
przeciwnie, znalazł go zupełnie przytomnego 
i z taką duchową świeżością, że najdoświad- 
czeńiszy lekarz może uledz złudzeniu. Prof. 
Rossoni nie ma nadziei, aby Papież wyzdro- 
wiał i uważa, iż śmierć musi rychło na- 
siąpić. 

Popolo Romano donosi, że codziennie 
pozwołono trzem kardynałom odwiedzać Pa- 
pieża. Rossoni i Mazzoni dzisiaj o godz. pół 
do 9 rano udali się do Watykanu.. 

Rzym, 10 lipca. (Tel. własny). Go- 
dzina 8 minut 50 rano. Dziś odbyła się w 
kościele św. Andrzeja del Quirinale Msza św. 
za wyzdrowienie Ojca św. przy ołtarzu obok 
grobu św. Stanisława Kostki, przy którym 
Papież odprawiał niegdyś pierwszą Mszę ka- 
płańską. 

Rzym, 10 lipca. (Doniesienie Agencyi 
Stefamiego). Dzisiaj przed południem w cza- 
sie od godz. pół do 11 do 11 dokonano u 
Ojca św. nowego nakłucia jamy opłucnej, 
które powiodło się w zupełności. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 10 lipca 1903. Zamknię- 
cie giełdy (Schłusscourse). Godz. 2 min 80. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 660-50, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 73150, 
Akcye Anglobanku 274—, Akcye Unionban- 
ku 524 —, Akcye Landerbanku 411'25. Akcye 
Bankvereinu 483:75, Akce. Bodeneredit 921-—, 
Akcye galic. Banku hipotecznego 586—, 
Akcye kolei państwowych 665:25, Akeyo ko- 
lei Południowej 82:50, Akcye Tramway 4) 
——, Akcye Tramway B) —'—, Akcye 
kolei Elbethal 412:—, Akcye kolei Półno- 
enej 5410'—, Akcye kolei czerniowieckiej 
——, Akcye Alpiny 369:50, Akcye Rima 
Muranyi 465—, Akcye praskiego Towarzy- 
stwa żel. 1642'—, Akcye Fabryki broni 
848-—, Akcye Tureckie tytoniowe 354—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 98:60, 
Renta majowa 10050, Austryacka Renta koro- 
nowa 100'60, Węgierska Renta koron. 99:85, 
56 l. Listy Tow. kredytowego ziem. 9850, 
4 pre. Listy Banku krajowego 98°75, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 102'25, 4 pre, 
Listy Banku hipotecznego 98*—, 4i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 101:—,5 pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 111'90, 4-pre. Gal. 
Obligacye propinacyjne 100—, 4-pre. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1898 99:15, 4-pre. po- 
żyezka miasta Lwowa 96:25, Losy tureckie 
11975 Marki 117:42, Ruble 253-—, 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 


Nadesłane. 


Reussnera: dawno oczekiwany i pożądany „Samo- 
uczek Palsko-Rossyjski'' Elementarz, I. edycya po 
16, 36, 72 i 120 hal., kura I. IV. edyeya 420 kor., 
Samouczek „Polsko- „Angielski* I kurs X. edycya 
230 kor., kurs II. LV. edyeya 360 kor. Amerykań- 
ski Przewodnik IV. edzeya 1 50 kor., mały 16 hul. 
„Polsko-Francuski“ I. kurs edyeya VI. 560 kor 
„Samouczek Polsko-Niemiecki'* T. kurs XXI edycya 
powiększona 240 kor. — O nadzwyczajnej łatweści, 
raktyezności i użytecznośsi .Samouczka* może 
świadczyć przeszło 22.000 zwolenników mete dy 
Reussnera i przeszło 2000 jego uczniów osobistych. 
Skład główny w Księgarni Polskiej B. Polonieckiego 
we Lwowie, ul. Akademicka 2. 


Rzadka sposobność! 


Praktyczno-metodyczny kurs nauki ję- 
zyka angielskiego, wysyła pisemnie 
w tygodniowych lekcyach z wymową, 
za wynagrodzeniem 2 kor. miesięcznie. 


Vickers-Jankowski 


nauczyciel w Hołyniu obok Kałusza, 
poczta w miejsen. 


Męża 
kostne krewny dla panny, polki i kato- 
iezki, z dobrej rodziny, przystejnej, gospo- 
darnej, posiadającej 20 tysięcy koron pesagu, 
liczącej lat 85, która dla stosunków familj- 
nych nie miała sposobności wyjścia za mąż. 
Tylko urzędnicy państwowi wyższej rangi 
będą uwzględnieni. Uprasza się o podanie 
szczegółów rodzinnych. Nadesłanie fotografii 
konieczne. Dyskrecya zapawniona. Oferty 
nadsyłać proszę pod lit. C. K. 21. Leipzig 
Postlagernd. 


Przyjechali io Łwewa. 
Dnia 10 lipea 1903. 


HOTEL GEORGE. 


PP. E. hr. Baworowski z Kopeczyniee, T. 
Giżkowski z Ostrowca, M. Rostand z Paryża, M. 
Adlersberg ze Stanisławowa. 


Wystawy i Muzea. 


Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy pl. św. Ducha 1l. 10, 1. piętro, 
jest otwarta codziennie od godz. 10- tej przed 
południem do godz. 5-tej po południu. Wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 30 hal., w dnie 
dowszednie 60 hal. Dla członków wstęp wolny. 

Zakład narodowy. im. Ossolińskich. 
Biblioteka -otwarta eodziennie od godz. 9-tej 
rano do godz. 2 giej po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo 
net i medali polskich otwarty jest dla zwie- 
dzających eodziennie w godzinach urzędowych 
a nadto we wtorki i piątki także od godz. 
8-ciej do 5-tej po południu. 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1908 r. (Czas środkowo- europejski.) 
ECT "TE 


Wyszły z druku podręczniki naukowe P. v. feas: į osob. | 


o godzinie 


[o s) 
NFS 
(= 


z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Wieliezki, Orłowa, Nowego Sącza, Jasła, Chabówki, 


6 


Przyjeżdża do Lwowa 


Na dworzec główny 


| z Ickan (Jas, Bukaresztu, Konstantynopola), Dełatyna, Zaleszezyk, 


Wyżnicy, Nowosieliey, Berhomethu, Czudina, Serethu, Rado- 


wice, Dorny Watry i Suczawy. 


Zakopanego. 


z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa. 


z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadnu, 
Pragi), Orłowa, Nowego Sącza, Oświęciina, Zakopanego przez 


Przemyśl, Wieliczki, Rymanowa, Sanoka, Ćhyrowa. 


Z Ickan, Czortkowa, Kałusza, Delatyna przez Kolomyję (od 31/5 


do 
włącznie), Brodiny, Putny, Suczawy. 


z Brzuchowie (od 17/5 do 13/9 (włącznie). 
*) z Sambo"a, Chyrowa. 


Janowa. 

Fawocznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza. 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 
Stanieławowa (od 1/5 do 30/9 włącznie). 

Rawy ruskiej, Sokala. 


31/8 w niedzielę i święta), Kórózmezó (od 1/5 do 30/9 


Krakowa (Be ina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu. Pragi, Za- 


kopurego przez Kraków, Stróża, Orłowa, (od 1/5 do 30/9 
włącznie), Mez6 Laborcz (Pesztu). 
ze Stryja 


z 
z 
z 
z 


Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa. 

Stanisławowa, Poiutor, Korosmezo, 

Ławocznego, Kałusza, Chyrowa, Borysławia, Kochawiny. 
Janowa. 


z Kralowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), No- 


wego Sacza, Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sanoka. 


z Iekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Koemania, Nowosielicy 


przez Zaczkę, Wyżnicy, Sercthu, Suczawy. 


z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Musia- 


z 


Z 


N 


N 
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N 


Ą 


N 


N N 


N 


SN 


Ą 
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z 


tyna, Kopyczyniee. 
AE (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta). 


Techli (od 15/6 do 30/9), Skolego (od 1/5 do 30/9), Stryja, Chy- 


rowa, Borysławia. 


Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potutor, 


Zaleszęzyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniec. 
Iekan, 
Brodiny, Suczawy. 
Krakowa, (Berlina, Wroeławia, Wiednia, Karlsbadu, 
Oświęcima, Orłowa, Mielca via Dembiea, Sambora, Ćhyrowa. 
Bełzca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 


Brzuchowiee (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta). 
Brzuchowie (od 15/5 do 15/9 w dnie powszednie). 


ydaczowa, Nowosielicy, Serethu, Berhomethu, Czudina, 


Pragi), 


Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Za- 


kopanego przez Kraków (od 25/6 do 15/9), Nowego "Sącza, 


Orłowa (od 1/7 do 15/9), Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Ryma- 


nowa, [woniczą. 
Brzuchowie (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedziełę i święta). 


Iekan, (Bukaresztu), Czortkowa, Husiatyna, Kórósmezó, Potutor, 


Nowosielicy, Dorny Watry, Suczawy. 
Janowa (od 1/5 do 30/9). 
Pustomyt (od 6 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta). 


Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświęcima, 
Jasła, Lubaczowa, Tarnobrzegu, [wonicza, Rymanowa, Sanoka. 
BH” z Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła. 


Janowa (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i święta). 


z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale- 


szezyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna. 


z Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza, Borysławia, Kochawiny. 


z 


Z 


|| ©) z Lubienia wielkiego (od 15/5 do 15/9 w niedzielę i święta). 


Na dworzeo ,,Podzamcze' 
Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa. 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 


z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia- 


tyna, Kopyczyniee. 


4 Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczynice, Zaleszezyk, Potu- 


e o e b 


tor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów. 


szczyk, Potutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna. 


CENNIK 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowei 
Lwów, dnia 10. lipca 1903. 


I. Akcye za sztukę, 


Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handla i parogi 


walutą koron. 
K. h. |K. h. 
537 —|5%4ie.d 


po zł. 200 (400 kor.) . . . — —260 — 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
w likwidacyi . . — —| — — 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk. 
(420 kor.) . . sj = 24 
Kol. Lwów-Czern. -Jassy po 200 zł. 
w. a. w srebrze (400 kor.) . 570 —|580 — 
Garbarni w Rzeszowie po 400 zł. 
W. a. „00 kor.) EA — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed. 
tem Lipińskiego po 500 kor. — —|350 — 
Tow. dla gal. p Pan elektry- © 
cznych wod. po 200 zł. (4:00 kor.) do [400 —|420 — 
II. Listy zastawne za 100 kor, © 
Banku h. g. Ró w. a. wyl. z 10% m. 11 25] — — 
n n néha% n los w 501. æ [100 70'101 40 
n n n4%  „60l.po200k. æ $ 97 50) — 
„ kraj. 4a% „ los w BL l. m POL 50102 20 
4 n los w 57 1. a | 98 75| 99 45 
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw- 
sza emisya) . . s | 98 20] — — 
Tow. kred. galic. ziemsk. 4% a 
los. w 411), lat . . . . . . © | 98 40 — — 
4% los. w 56 lat . . . . . œf 98 30| 99 — 
III. Obligi_za 100 kor. E 
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 99 70/100 40 
Bukow. funduszu propin. 5% w.a S -| — 
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) © [100 70/101 40 
a S nage Gon) a 0L 75) — — 
4% (4 em.) 98 80| 99 50 
Kol. lokalne dtto k% po 200 kor. 98 80i 99 50 
Pożyczki kr. 6% w. a. z. r. 1873 — —| — — 
n 4% po 200 kor. z ro- 
ku 1893 . 99 30/109 — 
Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor. 96 30| 97 -- 
h no nekla% „ 200 , 101 50| — — 
IV. Losy, 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) . 75 —| 81 — 
V. Monety. 
Dukat cesarski . . . . . . . 11 25] 114 
20 frankówka . . 6 19 —| 19 20 
100 rubli rosyjskich srebrnych 250 —|254 — 
100 rubli rosyjskich papierowych 252 —|254 50 
100 marek niemieckich . . 117 10117 8 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 9. lipea 1903. 
A. Ogólny dług państwa, 


rg g diig pairiwan w banknot. 
maj-listopad . . . . . . 100.40 100.60 
styczeń-lipiea . . . « « . . . 100.30 100.50 


płacą żądają 


acą żądaj płacą żądają F 
Jednolity dług państwa w srebrze | Bukowińskie obl. orinar ize los za Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. . . 5450 217 
luty-sierpień . od 6 100.69 £00.80 100 zł. 5 pr. . . 103.— 104.— | Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. 26.51 1150 
kwiecień- -październik 86 100.60 100.80| Gal. poż. kr. zr. 1873 za 100 zł. 6 pr. —.—  -.—| Losy fund. areyks. Rudolfa ŁO "sł. 68: 2397 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 32 pr. 165— 175.—| „n p » „ 1893za 200k. 4pr. 93.— —.— | Salma 40 zł. rak. 23 93.7 
ë „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 154.— 155.— f „ obl. prop. „ 1889 za 100zł. 4 pr. 996) 100.69 Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. JE 3 57 
n „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 183.— 185. - | Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za St. Genois 40 zł. mk.. . 63.7 m” 
5 „ 1864 po 100 zł. 246.— 250.— 100 zł. 4 pr. 95.75 96.75 | Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. .  —: -7 
P 1864 po 50 zł. . . 246.— 250.— | Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) z n Tryestu 100 zł. mk. 4a pr. = 950: 
Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5pr. 299.75 301.25] 4 pr. . . = — | == x „ Tryesta 50 zł. 4 pr. . 200. 
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 8675 33.75 4 
B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa TREE a prem. kol. 3 ak. AA ZOZ K. Akcye banków (za sztukę)- gn” 
reprezentowanych krajów koronnych). Banku Anglo-Austr. 240 kor. . > „UA z1087 
Austr. renta złota wol: d podatk Q. Listy zastawne. Oblig. hlpot. i listy dłużne Peszt. banku handl. 500 zł. = pri 
A za 100 zł. 4 pr.. B Spe a > 120.95 121.15 (za 100 zł. Nom.). Wa W pigan, ` B że Are 
ustr. renta w wal. kor. wolna od ZTovAUStERI : ZAA wszy 5 i B, -a 
podatka za 200 kor. £ pr... . 100.65 100.85] Ande zakł kr ziem los w S01 £r 9326 975 Qomo ausin. tow. esk 500 mt > . . ji pak 
str. Ner zian capter. s A sd 4 talie. banku hipot. 200 zt.. . FZ 360 
C. Obligacye kolejowe. ý p ce POD: GM 1889 3 * 27) — 273 — n dia haadl. i przem. 200 zł. H pei 3 412 z 
Kol. arme a brechia za 100zł. 4pr. 99.75 100.75] Bukowiński zał. kred. ziem. a n pr. 10475 HB a OE mi 1400 wa A * Gz 1854 -A 
ol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne os4%pr. 98,25 92.2: 7 ; 2 YS WA 
od podatku za 100 zł. 4 pr.. . . 119.50 —.—| Gal. ake. b. hip. 10'pr. prem. los 5 pr LIL50 11240 PRA SEK ia, zł. 145.50 | aż + 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 58/, Boa m m dka ZD IE AN 10L.= 101.50 | yiynostakska banka 100 zł.. . .-.. 25 
a (ostemp. akcye) . 507.-— 511.— an)» „ GORSZA 00 kor. gi 
Koka LM Franciszka Józefa za 100 sf Efo gó paz 56) i fe ofi AP AE L. Akeye Przedsiębiorstw transportowy? 420.7 
pr » 29.3 al. Tow. kre ziem. pr. 03. at 98.15 5 410. -* 7 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. zk. o peimoa+ a ea U 9860. eoe i AA a ayk- rż 
(ostamp. akcye) 5 pr. . CO 10110) „ n=» „w %*pr state. . 0850 —.-| gojez R R) Ferd. 1000 zł. mię 5418. = PRA 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. m, %pr.za200kor. ——= ~] Koton. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. 7 m 
wolne od podatku za 200 kor. 4pr. 99.95 100.95 Banku "krajowego dla dalicyi Lodom. y Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200zł „7-7 GB 7 
Obli i PR A Ala pr. 51'a lat zwrotne 101.75 102 75 Lwów-Czern.-Jassy 200 zł . 574. ~ 300-7 
enad aby, 002. 5 sa ; i I PAS oblig. komun. 2 emni- os 3 achoa galio. WE 200 zł. 302.— m” 
ol. Are. rechta za r 5— —— 20 ; i Wi JES” aństwowych 290 zł — Ai 
w złocie za 200 zł. 5 pr. : 13520 13550 | Banku krajowego hlig komun. 3 emi- Fa p Pr lane] 200 zł. . . —— 408 
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i sya 42 lat za stu, or. k'|ą e . 101.50 102.50 " węg. galie. L 200 zł. . 401% gąg 7 
5000 zł. 4 pr. . 100.10 103.10 | Banku kr. losy 57'a |. za 200 k, 4 pr. 98.75 99.75) Yuste. ow. żegl. na Dunaju 500zł. mk, 89% 
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 Austro-węg. banku 40; ją lat los. 4 EB 100.70 101,70 Jowge | 
kor. 4 pr. 100.15 101.15 h A 6) 50 lat los 4 pr. 100.70 10170 M. Akcye Przedsiębiorstw WŁ p 665 7 
g B 00 zł. 
Kon poni lokaln. za 400 kor. 99.75 100.75 II. Obligacye z prawem pierwszeństwa AA KR = sę A R kor. 1023. - A de 1= 
Kol. galic. Karola Ludwika za 200, s BUSE Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . He 1688 
100 zł. 4 pr. . . 99.90 100.90 | Tow. żegl. A po Dunaju za 100 i Pragskiege tow. żelazn. enie 200 zł. x 1257 
Kol. Iwowsko- -czern-jasskiej z r. 1894 200 zł. 6p 110.25 111.25 Schodniey 500 kor. . ea zad 
za 200 kor. 4 pr. . 9975 100.75 | Tow.żegi. 79 o Dun. Ein. r. 1886 4pr. 116. - 117.—| Cureck. zarz. tytoniow. 500 ' franków PE 319: 
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- Kol. póln. ces. Ji em. zr. 1386 4pr. 101.29 102.20 | Trifail. tow. kop. węgla 70 zł.. : 
gut) za 400 marek 4 pr.. . . 119.25 120.25] „ p n n» 1887 4pr. 101.30 10230 LE i 
„ość Wa Eo» 1)» 1888. pr. "1013010086 N. WEK LES NOE 
D. Diug paústwa (krajów korony węgierskiej). „ 18914 a 101.33 102309] Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117.45,  a39g60 | 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. —— —..| Kolej Lwów-Czern.-Jaasy z r. 1884 za Londyn za 10 funt. szł. 4 pr. 239.39" op 42 f 
n W wal. kor. za 200 300 zł. 5 pr. . . 93.10 94— | Paryż za 100 franków . . 95.30 mar d 
kor. 4 pr. . - (99.40 99.60 Kolei AEC" z r. 1384 za 300 ST Peersburz |. rubli 4ta Pr TA 11.0 
bl. gul. Ci 57.75 BEE 8.01 Niemieckie banki n TU 95. i 
8 er Piem A Ma YE. ) 198. = 200. Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł. 4 pr. —.—  —.— | Włoskie banki. 95 22'a 5 arh f 
AR, za 50 zł. (100 kor.) 198.— 200.—| Wes. gal. kol. em. 1370 za 100 zł. Sr 11 .25 111.75] Franeuskie banki a ON 95.21 h | 
i n n n n 18T8za200zł 5pr. 111.25 1L1L75 f 3zwajoarskie banki . . . . e 95.10 i 
AB A J 
E. Obligaeye indemnizacyjne. w M n»  » 1887zaZ00zł kpr. 99.65 10065 0. WALUTY % 

m Ę k żz p ~ j j 
Kroaeyi i Slawonii . . . . . . 99.25 100.25 3. Lesz a ~ ki 11.32 11%" 
Węgier za 100 zł. 4 pr.. . . . . 9860 99.50 A te R prg i FE... Mos "> 01 

Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . 18.70 ustr. węg. 8 gu ota : , 
F. Inne publiczne pożyezki. Zakład kred. dla hand. i przem. 100zł. 439.— 456 — |%0-frankówka . . . | BA 38.53 
Losy ię Dunaju z r. 1870 za 100 Clary 40 zł. mk. . "Pow "E Ta Ka e A" o e _ 
zł. + « . 276.— 28l.—| Pożyczka miasta Insbruku 3.— „— | Rosyjski m A 
Poż. regul. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107.— 107.75] Losy miasta Krakowa 20 zł. . 76 — 80—| Niemieck iapa, ZA ias marek UTA la 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za Pożyczka miasta Lublany 20 zł. 71 — 75 —| Włoskie banknciyi za o 
300 kor. 4 pr. . . . . . . . 9850  99.50| Palfy 40 zł. mk. . . . . . 166— 173.—-|iłubla . 7 a a n 


| z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale- 


ma 
Sy 
© 
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posp. | osob. 
o godzinie 


do 
do 


do 
do 


do 
do 
do 


do 


do 
do 
A 
do 
do 
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do 
do 


do 


do 
do 
do 
do 
do 
do 


do 
do 


do 


do 
do 


do 
do 


*) Ważny z dniem otwarcia szlaku Lwów-Sambor. Uwaga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. 


do Krakowa, 


*) do Lubienia wielkiego (od 15/5 do 15/9 w niedzielę i 


Odjeżdża ze Lwowa 


Z dworca głównego 
(Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy; 
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Aer 
Rzeszów, Orłowa. „me | 
Iekan, (Tass, Bukaresztu, Constancy), Czortkowa, ml 
(od 1; IB do £ 30/9), Stob. rung., Nowosielicy, Serethu, Berh 
Bad, Suezawy, Dorny "Watry, Koemania. 
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karis ie 
Chyrowa, Sambora, Jasła, Stróż, Mielca, Orłowa, Wie 
Oświęcima. 

Brzuchowie (od 17/5 do 13/9 włącznie codziennie). 


Iekan, (Jass, Bukaresztu), Botuszan, Żydaczowa, Potato f n 
rósmezó, Nowosielicy, Brodiny, Putny, Dorna Watry ( 

do 31/8), Suczawy. pisiy 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Fi 
Ławocznego, (Pesztu), Drohovycza, Borysławia. 
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, 
Lubaczowa, Sambora, Onyrowa, Orłowa. 
Krakowa, (Wicdnia, Warssawy, Pragi, Karlsbadn), 
Pymarowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, Nowego Sądów 
wa, (od 1/7 do 15/9), Jasła. 

Ławoczneso, Chyrowa, Borysławia, Kałusza. 

Janowa. 

do Sambora, Chyrowa. 

Bełaca, Sokala, Lubaczowa. 

Czerniowiee, Delatyna, Potutor, Nowosieliey. 

Tarnopola, Potutor. 

Janowa (od 17/5 do 13/9 włącznia w niedzielę i święta). gr 
o Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczynieb 
leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania Pustego, Greymona 
Pustomyt, (od 1/6 do 18/9 włącznie w niedzielę i święto ra, 
Brzuchowie (od 17/5 do 11/9 włącznie w niedzielę i wifi 


Karisbadih 


gąpokb 
CU 


Iekan, Potutor, Kałusza, Ozortkowa, Zaleszczyk, "i 
Kórósmozi, Kocmania, Dorny Watry, Buczawy, R 
Krakowa, "Wiednia, Wrocławiu, Berlina, Pragi, Cab 
Justa, Ohabówki, Zakopanego, Wieliczki, N. Sączi , Lub 309 
Tuchli, (od 15/6 do 30/9 włacznie), Skolego (od i5 d 
włącznie), Stryja, Chyrowa, Borysławia. 

Janowa (od 1/5 do 30/9). 

Rzeszowa, Lubaczowa. 

Brzuchowie (od 15/5 do 15/9 włącznie). 

do Satubora Chyrowa. 


Stanisławowa, Żydaczowa. 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, WASZA 30/3) 
Mezżó Laborcz, (Pesztu), Nowego Sącza, Orłowa (1/5 
Oświęcima. 1,5 do 
Janowa (od 17/5 do 13/9 włącznie w dnie powsz., od 

16/5 włącznie i od 14/9 do 30/4 włącznie codziennie) 
Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza. 
Rawy ruskiej, Sokala. 5 wigi): 
Brzuchowie (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzielę i Lębotóś 
Przemyśla (od 1/5 do 31/10 wł.), Chyrowa, Mez0 
(Pesztu). 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów. 

Janowa (od 17/5 de 13/9 włącznie w niedzielę i święta) 
Iekan, Czortkowa, Zaleszezyk, Delatyna, Wyźny, 
Nowosielicy, Berhomethu, Czudnia, Serethu, o) 
Watry, Buczawy. jgbodi» 
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Pragi, ni „ WI 
Chyrowa, Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Orłowa, 
liczki, Chabowki, Zakopanego (od 1/7 do 15/9). 
Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Iwania pustego» 
Skały, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

Stryja. 


Chr rot 


W 


Z dworca „Podzamcze 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, HUS 
Tarnopola, Potutor. ef 
Podwo oczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopy czy A 
leszezyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałów 


jatyd” 


Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów. 
Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Iwania pust 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 
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Licytacye. 


L agy, [5160 2—2] 
Aviso 
Auf die in der Nr. 145. vom 27. Juni 
vollinbaltlich verlautbarta Kundma- 
der k. u. k. Intendanz des 10. Korps 
i I2 vom 22. Juni 1903, betreffend die 
troh tellung der Arendieruag vom Heu und 
Ar lm Bereiche des 10. Korps für die 
Ldierungsperiode 1903/1903 wird mit dem 
| hahae? hingewiesen dass die hierauf bezug- 
ief 12 gedruckten Arendierungsbedingnis- 
3 żum Preise vom 8 h per Druckbogen, 
dog 
y h 


1303 
thung 
Nr $5 
Sichars 


machungen und Offert-Formularien je- 
Uneotgeltlich, bei den k. u. k. Miiltar 
8gsmsgazicen ia Przemyśl, Jaroslau, 
kan" Stryj und Gródek bezogen werden 


K. u. k. Militär-Verpfiegs-Magazin. 
Przemyśl, am 23. Juni 1903. 


L. 66828, [5539 3—3] 


OBWIESZCZENIE. 
dogi, W celu oddania w przedsiębiorstwo 
WJ szutru dla drogi strategicznej Dolina- 
ów iw Stryjskim okręgu budowniczym 
pach 1904, 1905 i 1906 odbędzie się 
l PCa 1908 w c. k. Starostwie w Stryju 
aya ofertowa. 
sł; „ Koszta fiskalne szutru w roku 1904 do- 
Bzaści Się mającego wynoszą: za 2305 m. 
tlennych 7968 kor. 
być Warunki przedsiębiorstwa  przejrzane 
lig; E? w godzinach urzędowych w wy- 
lnem e. k. Starostwie, gdzie także w 
15 %naczonym dniu najpóźniej do godziny 
Spory, południe wnoszone być mają oferty, 
m dzone na blankietach urzędowych, któ- 
tr tanostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa- 
Wad 8 marką stemplową na 1 koronę i we 
mal wynoszące 50/, kwoty fiskalnej, z 
g ażeniem cen jednostkowych nie tylko 
ami ale i literami. 
ferent winien na blankiecie na wła- 
ub miejscu podać *nazwę kamieniołomu 
Szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko- 
©2 żadnych dopisków, wreszcie położyć 
l podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem. 
kap; Oferty wnoszone być mają na każdy 
Mieniołom lub szutrowisko osckno, jeżeliby 
Ip oferta ob:jmowała kilka kamienicłomów 
Szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
Ay jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
dza Szutrowiska osobno, albowiem zatwier 
Ę.* ofert nastąpi bezwarunkowo według 
więk gólnych kamieniołomów lub szutro: 
1 Oferty miesporządzone na blankietach 
d tdowych, albo zawierające jakiekolwiek 
mię śl zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
zag? Pizeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
Prz Po termin'e lieytacyi nie kędą oferty 
JJmowane. 
Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnis 30. czerwca 1903. 


(wom 


Le, E. 409/3 (5) [5474 3—3] 
nia 20. sierpnia 1908 o gedz. 10 
dbtdzie się w sądzie niżej wymienio- 
„!urze Nr. 5 lieytacya 9/40 części 
© iwh. 1248 ks. gr. gm. kat. Mo- 
objętej, Michała Nowickiego, syna 
asnych. 

lieta ci nieruchomości wystawione na 
oean wraz z przynależnościami zostały 

lone ca 338 kor. 53',, hal. 

Najńiższa cena wynosi 225 kor. 70 h., 


ae o 


T 


Poniża: 
sku tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
się Warunki lieytacyjne i inne odnoszące 


rzejy tej nieruchomości dokumenta można 
dig 76 podezas godzin urzędowych w są- 
Mej wymienionym, w biurze Nr. 7. 
tą "ie prawa, w obec których niniejsza 
i cala byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
Minig sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
Todza; eytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
Ryby | co do samej nieruchomości nie mo- 
być już ze skutkiem podnoszone. 
© osoby, dla których jakie prawa lub 
na powyższej nieruchomości bądź 
na Już istnieją, bądź w toku postępo- 
będą ścytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
Wania ; dalszych wydarzeniach tego postępo- 
ej, ; dynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wymie li nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
nionego i nie wskażą temuż sądowi 
Bas ało x doręczeń, w siedzibie sądu 
B k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
udzanów, dnia 20. kwietnia 1908, 


lie 


ci 
ay 


L. 
ez E. VIIL 587/3 (6) [5570 2—3] 
brang s żądanie Róży Efroim zam. Sand- 
lipca 194: Kołomyi, odbędzie się dnia 21. 
Sądzie 08 o godz. 10 przed południem w 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 22, ! 


w Kołomyi licytacza realności objętej lwh 
332 i 400 ks. gr. dla IH. dzielna. miasta 
Kołomyi składających się z pare. bud. 811/1 
8i1;2 wraz z domkami na tych parcelach 
położonymi, tudzież pare. gr. 935/1 i 985,2. 

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę są ocenione a mianowicie realność 
lwh. 382 na 997 kor., zaś realność lwh 400 
na 1702 kor. 50 hal. 

Najniższa esna wynosi co do realności 
lwh. 882 498 kor. 50 bal., co do realności 
lwh. 400 851 kor. 25 hal, poniżej taj ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w Są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 35 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku 
postępowania licytacyjnego powstaną zawia- 
damiane będą o dalszych wydarzeriach 
tego postępowania jedynie przez przybiele 
na tablicy sądowej, jeśli nie mieszkają w 
okręgu sądu niżej wymienionego i nie 
wskażą temuż sądowi pełnomocnika do do- 
ręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Kołomyja, dnia 18. czerwca 1908. 


L. cz. E. 218/3 (3) [5616 1—3] 

Na żądanie Salomona Karpfa właści- 
ciela realności w Opacionee, odbędzie się 
daia 27. sierpnia 1908 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2., w Brzostku licytacya połowy 
realności lwh. 84 i 1/4 części realności lwh. 
86 ks. gr. gm. kat Brzostek objętej Reizli 
Zahlerowej własnej. 

Realności wspomniane składają się z 2 
domów mieszkslaych tudzież parcel budo- 
wlanych. 

Części nieruchomości, wystawione na 
licpiacyę, są ocenione wraz z przynależno- 
ściami, na kwotę 2563 kor. 

Najniższa cena wynosi 2631 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa iub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wazia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
tędą o dalszych wydarzeaizch tego postępo- 
wauia jedynie przez przybicie wa tabiicy sądo 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wyłaienienego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu lieytacyjnego na- 
leży zanotować ma karcie ciężarów wyka- 
zów hipotecznych dla wzmiankowanych czę- 
stek nieruchomości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Brzostek, dnia 29. czerwea 1908. 


L. cz. E. 464,3 (3) [5622 1—3] 

Na żądanie Leiba Goldfingera w Lima- 
nowy odbędzie się dnia 3. sierpnia 1908 
o godz. 9 rano w sądzie w Limanowy w 
biurze Nr. 5 lieytacya pełowy realności 
lwh. 228 ks. gr. gm. kat. Starawieś objętej 
Walentego Biernata w 1;4 i Anny z Suł 
kowskich Biernatowej w 1/4 części własnej 
wraz z przynależytościami. 

Nieruchomość powyższa jest ocanioną 
na 6222 kor. 25 hal., przynależytości na 
206 kor. 

Najniższa cena wynosi 4:85 kor. 50 b. 

Warunki lieytacyjne i inne dokumenia 
odnoszące się do powyższej nieruchomości 
przejrzeć można w biurze Nr. 4. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Limanowa, 15. czerwca 1903. 


L. cz. E. 849/3 (4) [5586 1—5] 

Na żądanie Mojżesza Spiermana kupca 
w Haliczu, odbędzie się dnia 18. sierpnia 
1903 o godz. 9 przedpoł. w sądzie niżej 
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wymienionym, w biurze Xr. 9, lieytacya 
realneści lwh. 328 gm. Zatukiew. 

i Nieruchomość, wystawiona na l:eytacyę, 
jest ocenianą na 900 kor. 

Najniższa cena wynosi 6 0 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie dv 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnosząca się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
laray, wyciąg katastralny, protokoły oceuienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1V. 

Halicz, dnia 20. czerwca 1908. 


L. ez. E. VIII. 3144/2 (10) [5572] 

Dnia 8. sierpnia 1903 o godz. 10 rano 
w biurze Nr. 51, odbędzie się licytacya real- 
ności objętych wyk. hip. 1. 886, :9801 2161 
ks. gr. gm. miasta Przemyśla. 

a) Realneść lwh. 866 ks. gr. gm. mia- 
sta Przemyśla oceniona na kwotę 3310 kor. 
00 hal., 

b) Rzalność lwh. 1980 ks. gr. gm 
wiasta Przemyśla oceniona na kwotę 1434 
kor. 84 hal., 

e) Realność lwh. 2161 ks. gr. gm. 
miasta Przemyśla oceniona na kwotę 3170 
kor. 40 hal. 

Najniższa oferta, poniżej której sprze- 
daż nie może nastąpić co do realności ad 
1) wynosi 1585 kor. 20 bal., co do realno- 
ści ad 2) wynosi 956 kor. 50 hal., eo do 
realności ad 3) wynosi 2206 kor. 60 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć mcżaa w Sądzie tut., 
w biurze, Nr. 22. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalsą, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy terminie liejta- 
cyjnym, inaczej roszczenia takie, nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jasie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika dla doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Przemyśl, dnia 23. czerwca 1903. 


L cz. EK. 1164/3, E. 10703, E. 1411/3, 

E. 953/3, E. 266/3, E. 1069/3, E. 966/3, 

E. 951/3, E. 949/3, E. 1064 3, E. 815 3, 

E. 1312 3. [5625] 

W sądzie tutejszym odbędzie się licy- 
tacya nastepujących nieruchomości : 

1. Domu w Sokalu Nr. 4577 wyk. hip. 
oceniozego na 23.350 kor. dnia 20. sierpnia 
1903 o godz. 9 przed pcłudniem w biurze 
Nr. 7; 

2. Gospcdarstwa wiejskiego w Bzjsni- 
cach Nr. 95 wyk. hip. oceniosego na 2277 
kor. 66 hal. daia 10. si+rpnia 1903 o godz. 
9 przed południem w biurze Nr. 7; 

3. Gospodarstwa wiejskiego w Hotbko- 
wie Nr. 322 wyk. hip. ocenionego na 1257 
kor. 74 hal. dnia 14. września 1903 o godz. 
9 przed pcłudniem w biurze Nr. 7; 

4. Gospodarstwa wiejskiego w Boraty- 
nie Nr. 77 wyk. hip. ccenionego 1775 kor. 
50 hal. dnia 18. sierpnia 1903 o godz. 9 
przed południem w biurze Nr. 7; 

5 a) 2/4 części gospodarstwa wiejskiego 
w Lubowie Nr. 348 wyk. hip. ocenionego 
na 380 kor., b) 1/4 części gospodarstwa wiej- 
skiego w Lubowie Nr. 48 wyk. hip. ocenio- 
nego na 625 kor. 71 kal dnia 3. sierpnia 
1908 o godz. 9 przed południem w biurze 
Nr. 7; 

6. 14 części gospodarstwa wiejskiego 
w Lubowie oeenionego na 625 kor. 41 hal. 
dnia 17. sierpnia 1903 o godz. 9 przed po- 
łudniem w biurze Nr. 7; 

7. Ja gospodarstwa wiejskiego w So- 
kalu Nr. 125 wyk. hip. ocenionego na 404 
kor. dnia 11. sierpnia 1903 o godz. 9 przed 
południem w kiurze Nr. 7; 

8 a) Gospodarstwa wiejskiego w Ko- 
notopach Nr. 180 wyk. hip. ocerionego na 
1197 kor. 20 hsl., b) gospodarstwa wiej- 
skiego w Konotopach Nr. 359 wyk. hip. 
ocenionego na 485 kor, ©) gospodarstwa 
wiejskiego w Konotopach Nr. 360 wyk. hip. 
ocenionego na 498 kor. dnia 10 sierpnia 
1908 o godz. 9 przed południem w biurze 
Nr. 7; 

9 a) Gospodarstwa wiejskiego w So- 
kalu Nr. 2102 wyk. hip. ocenionogo na 6888 
kor., b) gospodarstwa wiejskiego w Sckalu 


Nr. 2108 wyk. hip. ocenionego na 3760 kor, 
e) gospodarstwa wiejskiego w Sakalu Nr. 
37523 wyb. hip oeenienego na 560 kor. dnia 
10. sierpnia 1903 o godz. 9 przed południem 
w biurze Nr. 7; 

10 a) Gospodarstwa wiejskiego w Tar- 
takowie Nr. 49! wyk. hip. oceniomego 13042 
kor. 22 hal, b) gospodarstwa wiejskiego w 
Tarkowie 272 wyk. hip. ocenionego na 857 
kor. 87 hal., e) gospodarstwa wiejskiego Tar- 
takowie Nr. 1125 wyk. hip. ocenionego na 
1648 kor. 68 hal. dnia 14. sierpnia 1903 
o godz 9 przed południem w b.urze Nr. 7; 

11. Gospodarstwa wiejskiego w Sokalu 
Nr. 3495 wyk. hip. ocenionego na 934 ker. 
75 hal. dnia L1. sierpnia 1908 o godz. 9 
przed południem w biurze Nr. 7; 

12. Gospodarstwa wiejskiego w Tarta- 
kowie Nr. 896 wyk. hip. ocenionego na 
1066 kor. dnia 20. sierpnia 1908 o godz. 
9 przed południem w biurze Nr. 7. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wysosi: ad 1) 11.675 kor., ad 
2) 1518 kor. 44 hal, ad 3) 888 kor. 48 h., 
ad 4) 1183 kor. 66 hal, ad 5 a) 253 kor. 
38 hal, ad 5 b) 417 kor. 14 hal, ad 6) 
417 kor. 14 hbal, ad 7) 269 kor. 38 hal., 
ad 8 a) 798 kor. 13'hal, ad 8 b) 802 kor., 
ad 8 c) 882 kor, ad 9 a) 4592 kor, ad 
9 b) 2040 kor., ad 9 c) 378 kor. 34 hal., 
ad 10 a) 6694 kor. 80 hal, ad 10 b) 571 
kor. 50 bal, ad 10 e) 1099 kor. 12 hal, 
ad 11) 623 kor. 16 hal, ad 12) 710 kor. 
67 hal. 

Wsrunki licytacyjse inne odnośne do- 
kumenta można przejrzeć w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, Rależy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jaśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i mie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Sokal, dnia 15. czerwca 1908. 


L. ez. E. 949/3 (4) [5619] 

Na żądanie Piotra Pidkowicza odbędzie 
się dnia 29. lipca 1903 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. VIII. licytacya realności lwh. 
155 gm. kat. Biały Potok cbjętej, składają- 
cej się z pare. bud. ikat. 31/1 wraz z zabu- 
dowaniami i pareeli gruntowej 46/1 o po- 
wierzchni 17 sr. 80 m”. 

Nieruchomość ta, wystawiona ra licy- 
tacyę jest oeenioną na 724 kor. 10 hal. 

Najniższa cena wynosi 488 kor. 14 b., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne niniejszem zatwier 
dzone i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. VIIL. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego ud zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 


Czortków, dnia 15. maja 1908. 


L. cz E. 621/3 (3) [5588] 

W sądzie n'żej wymienionym, biuro 8, 
odbędzie się 26. sierpnia 1903 o 8 rano 
lieytacya połowy realności lwh. 512 ks. gr. 
gm. Leżajsk. 

Cena szacunkowa 490 kor. 

Najniższa oferta 326 kor. 

Warunki i odacśne dokumenta do przej- 
rzenia w biurze 8 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Leżajsk, dnia 23. czerwca 1903. 


L. cz. E. 954/3 (8) [5503] 


8 


Dag f f Krei- als Prekgeriht in 


| Brzostku przez Józefa i Elżbietę Kosibów z 


w Sanoku, prezydenta tegoż sądu 


Dnia 20. sierpnia 1908 o godzinie 9 Gbrz hat mit bem Grfenntnifje vom 29. Juni | Grudny górnej pozew o zeznsaia dekla-  Chylińskiego, przewodniczącym, a zast 


przed południem, odbędzie się w biurze Nr. | 1903, r. 
3. Sądu tutejszego licytacya realności lwh. | Mr. 30 der Beitjehcift: 


5 ks. gr. Bereźnica objętej składającej się 
z parceli budowlanej i budynków gospo- 
darczychpod N. d. 66 na tejże parceli zbu- 
dowanych tudzież parcel gruntowych (ogród, 
rola, pastwisko i droga). 

Nieruchomość oceniono z utrzymaniem 
dożywocia zaintabulowanego pod poz. 4 karty 
©. na 3532 kor. 30 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprze- 
daż nie nastąpi wynosi 2354 kor. 86 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TII. 

Sambor, dnia 22. czerwca 1908. 


Konkursa. 


L. 552/03 [5561 2—3] 
Konkurs. 

Celem obsadzenia posady c. k. nota- 
ryusza w JLisku, ewentualnie innej przez 
przeniesienie w okręgu tutejszej e. k. Izby 
notaryslnej opróżnić się mającej, rozpisuje 
się konkurs z terminem do 31. lipca 1908, 
w którym kompetenci podania swe należy- 
cie alegowane w przepisanej drodze wnieść 
mają 

C. k. Izba notaryalna. 

Przemyśl, 4. lipca 1908. 


L. 2321 [5603 1—3] 
KONKURS. 

Magistrat miasta Wadowic rozpi- 
suje konkurs na posadę sekrelarza 
miejskiego. 

Kompetenci o tę posadę winni 
wykazać się: 

a) kwalifikacyą przepisaną rozpo- 
rządzeniem Wydziału krajowego z dnia 
29. maja 1891 Dz. p. p. Nr. 67, 

b) nieprzekroczonym 40 rokiem 
życia, 

c) świadectwem zdrowia. 

d) że nie jest w jakim stopniu 
spokrewniony lub spowinowacony Z 
którymkolwiek z urzędników miejskich. 

Posada nadaną zostanie prowizo- 
rycznie, lecz po roku nienagannej 
służby nastąpić może stabilizacya. 

Płaca roczna wynosi 1600 kor. 
oraz po stabilizacyi dodatek aktywalny 
300 kor. i 6 dodatków pięcioletnich 
po 160 kor. 

Należycie udokumentowane po- 
dania wnosić należy do dnia 15. 
sierpnia b. r. na ręce Magistralu. 

Magistrat m. Wadowic. 

Wadowice, dnia 30. czerwca 1903. 

Burmistrz. 


Wyroki prasowe. 


Bl. 151. [5541] 

Das f. f. Landes- als Prepgeriet in 
Prag hat mit dem Grfenntnifje vom 2. Juli 
1903, Pr. I 100,3, bie Weiterverbreitung der 
nidjtperiodijchen Drudjchrijt; „Horalkuy zpev- 
nik cis 1. „Hranice vzplala'. Napsal Karel 
Tuma. Treti vydani. Nakladatel Frant. Ho- 
ralek. Tiskem Karla Reyla v Praze“ wegen 
deg beanftändeten Qiedbeg: „Hranice vzplala* 
naň $. 302 St. ©. verboten. 


81. 152 [5559] 

Das f. f. Rreiz- alg Prekgeriht in 
Qrem hat mit dem Crfenntniffe vom 2. Juli 
1903, Pr. 3,3, die Weiterverbreitung der Nr. 
613 der Beitidhrift: Der Bote aus dem Wald- 
viertel“ vomi. Juli 1903 wegen der Stellen 
von „Die chrijtlidje Marienverehrung" bis „in 
hohem Anjfehen” und von „ Übrigen dürfen 
fih* bis „Mtenjchliches lantei” des Alrtifels: 
„Germanen und Griechen” nach $. 303 St. 
©. verboten 


„Nuova Idea“ ddo 
Gradisca, 26 Juni 1903 wegen deg Mrtifels : 
„Da Cormons“ in ber Stelle von „special- 
mente applauditissimo* bi zum Gnbe nach 
$$. 64 St. ©. verboten. 


Dag É. f. Rreis- als reggeriht in 
Chrudim Hat mit dem Grfenntnijje vom 3. 
Suli 1903, Pr. 413, bie Weiterverbreitung 
der Nr. 1221 der periodijchen, in Cleveland 
Ohio in Amerifa erjhienenen  Beitjchrijt: 
„American“ vom 12. Juni 1903 wegen Der 
Stele von „Kral Leopold“ bi „co mejvice“ 
des auf Seite 2, Spalte und 2 abgedrudzen 
Artifers ohne MuffHrift nah $. 491, 493 und 
494 a St ©. verboten. 


Dag f £ frei: al8 Prekgeriht in 
Pije bat mit bem Crfenntnijje bom 3. Juli 
1903, Pr. 5/8, die WWeiterberbreitung der Nr. 
52 der Żeitjchcijt: „Nova Doba“ vom 1. Sul 
1908 wegen beż Mrtite($: „O civilni liste 
cisarcve* nach $. 68 St.©. verboten. 


Kuratele. 


L, cz. P. XVII. 48,8 (11) [5821 1—3] 
Ferdynand Wasserthal uznany za umy- 

słowo chorego; kuratorem ustanowiony Adolf 

Kleinmann. 

C. k. Sąd powiatowy cyw., Oddział XVIII. 
Kraków, duia 1. maja 1908. 


L. cz. V. 283/3 :4) [5339 1—38] 
Matesa Reichmanna z Kołomyi uznano 
umysłowo chorym, kuratorem jego ustanawia 
się Salomona Dawida Reichmanna z Ko- 
łomyi 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kołomyja, dnia 25. maja 1908. 


L. ez. P. XVIII. 49/3 (5) [5322] 
Jan Ziarnko uznany za umysłowo cho- 
rego; kuratorem ustanowiony Sebastyan 
Ziarnko w Krakowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XVIII. 
Kraków, dnia 2. czerwca 1908. 


L. cz. P. X. 63,3 (4) [5324] 
Marya Buława uznana za umysłowo 
chorą; kuratorem ustanowiony Jan Buława 
we Lwowie. 
C. k. Sąd powiatowy cyw.. Oddział X 
Kraków, dnia 31. majs 1908. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. cz. A. 92/8 i [4802 3—3) 


z wezwaniem dziedziea, którego pobyt 
jest niewisdomym. 

C. k. Sąd powiatowy w Brzesku zawia- 
damia, że dnia 11. stycznia 1908 w Iwko- 
wy zmarła Anna z Radziędów l-voto Swo- 
boda 2-voto Kądziołkowa, pozostawiając roz- 
porządzenie ostatniej woli, w którem posta- 
nowiła, iż od woli Maryanny Bałut i Ma- 
ryanny Radzięda pozostawia, która z nich 
grunt ma objąć, a która drugą spłacić. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Sta- 
nisława Kądziołki, męża spadkodawczyni nie 
jest znanem, przeto wzywa się go, aby w 
przeciągu jednego roku, licząc od dnia niżej 
podanego zgłosił się w tutejszym sądzie 
i wniósł cświadczenie co do dziedziczenia, 
w przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaczającymi się dzie- 
dzieami i dla nieobecnego ustanowionym 
kuratorem Franciszkiem Szczepańskim. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Brzesko, dnia 17. kwienia 1908. 


L. cz. Prez. 1258 18 P/3 
Obwieszczenie. 
Prezydent e. k. wyższego sądu krajo- 
wego we Lwowie, zamianował na podstawie 
$. 301 proc. kar. dla III. dnia 31. sierpnia 
1903 o godzinie 9 rano się rozpoczynającej 
kadencyi sądów przysięgłych przy c. k. są- 
dzie obwodowym w Brzeżanach, przewodni- 
czącym JWPana Willibalda Prussniga, c. k. 
radcę Dworu jako prezydenta sądu obwodo- 
wego, zaś zastępcami przewodniczącego e. k. 
radcę wyższego sądu krajowego Macieja Ka- 
szewkę i e. k. radców sądu krajowego Karo- 
la Czerneckiego, dr. Celestyna Frieda, Edwar- 
da Hermanowicza i dr. Jana Drezińskiego. 
Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 
Brzeżany, dnia 4. lipca 1908. 


[5564 2—3] 


L. cz. ©. 100/3 (1) [5617 2—3] 

Przeciw nieobjętej masie spadkowej 
s. p. Michała Krupy z Grudny górnej, wnie- 
sionym został do e. k. sądu powiatowego w 


18/8, bie Weiterverbreitung Der | racyi ekstabulacyjnej na kwotę 200 zł. 


Na podstawia pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 14. 
lipca 1908 o godzinie 10 przed południem 
biuro Nr. 5. 

Dla nieobjętej masy spadkowej ustana- 
wia się w celu strzeżenia jej praw kuratora 
w osobie pana Tomasza Gliwy, wójta w Gru- 
dny górnej 

Tenże kurator zastępywać będzie tą 
nieobjętą masę spadkową w rzeczonej spra- 
wie na jej koszt i niebezpieczeństwo. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Brzostek, dnia 1. lipca 1903. 


L. cz. T. 25/8 (1) [4846 1—38] 
Amortyzżacya. 

Na wniosek Ludwika Gadulskiego w 
Krakowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za- 
gubionej karty zastawniczej filiic. k. uprzw. 
gal. akc. Banku hipotecznego w Krakowie 
z dpia 19. maja 1908 Nr. 11722. 

Posiadacza powyższej karty zastawniczej 
wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swoje- 
mi prawami w ciągu jedaego roku 6 tygodni 
8 dni w przeciwnym bowiem razie po upły- 
wie powyższego czasokresu za niejstniejącą 
uznaną zostanie. 

0. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 4. czerwca 1908. 


L. cz. A. 472/2 (7) [4894 1—3] 
Edykt 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym. 


C. k. Sąd powiatowy w Kutach zawia- 
damia, że dnia 10, stycznia 1883 w Kutach 
zmarł Hersch Fuchs pozostawiając rozporzą- 
dzenie ostatniej woli, w którem ustanawia 
dziedziców dzieci naturalnych Riwkę Chaima 
Icka 2-im. i Srula Leiby 2-im Fuehsów. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Riwki 
i Śrula Leiby 2-im. Fuchsów nie jest zra- 
nem, przeto wzywa się ich, aby w przeciągu 
jednego roku licząc od dnia niżej podanego 
zgłosił się w tutejszym sądzie i wniósł 
oświadczenie co do dziedziczenia, w przeci- 
wnym bowiem razie spadek zostanie prze 
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i dla nieobecnych ustanowionym kuratorem 
Chaimem Ickiem Fuchsem. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Kuty, dnia 14. kwietnia 1508. - 


L. cz. T. 2/3 (3) [4851 1—3] 
C. k. Sąd obwodowy Oddział V. w Rze- 
szowie wzywa niniejszem mających możliwie 
wiadomeść o życiu i.miejseu pobytu zagi- 
nionego Sebastyana Szoji z Zarzecza urodzo- 
nego w Zarzeczu dnia 1. stycznia 1820, 
który przed przeszło 30 laty jako przewcźcik 
na promie zaginął i dotąd odnalezionym być 
nie mógł, aby w przeciągu jednego roku t. j. 
najpóźniej do dnia 1. kwietuia 194 o życiu 
i miejscu pomienien' go Sebastyana Szoji są- 
dowi tutejszemu lub kuratorowi adwokstowi 
dr. Wachtlowi w Rzeszowie cznajmili, po 
upływie bowiem roku orzeczenia co do uzna- 
nia tegcź za zmarłego wydanem będzie. 
Rzeszów, dnia 7, marca 1908. 


L. cz. A. 1498 (8) [4865 1—3] 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. w 
Bochri wzywa niewiadomych z życia i miej- 
sca pobytu Wojciecha Pisarskiego i Maryę 
z Kurków Pisarską względnie także ich po- 
tomstwo, aby w ciągu roku, licząc od niniej- 
szego ogłoszenia edyktu, zgłosili się w są- 
dzie tutejszym do spadku po ich córce Ka- 
tarzynie Pisarskiej zmarłej w Krakowie 5. 
stycznia b. r. bez ostatniej woli rozporządze- 
nia, gdyż inaczej spadek innym zgłaszający m 
się ustawowym spadkobiercom przyznany 
zostanie. 

Bochnia, 9. czerwca 1903. 


L. cz. A. 80/2 (5) [4819 1—3] 

Podaje się do wiadomości, że Iwan 
Riszko recte Fedak zmarł 30. kwietnia 1899 
w Medyni 

Do spadku powołani są Marya Riszko 
i Wasyl Riszko recte Fedak, gdy miejsce 
pobytu tychże nie jest znanem, wzywa się 
ich, by w przeciągu roku od daty edyktu 
licząc zołosili się w Sądzie i oświadczyli się 
do spadku, inaczej pertraktaeya przeprowa- 
dzoną zostanie ze zgłaszającymi się .spadko- 
biercami i z ustanowionym kurstorem Mati- 
jem Grabowiczem z Medyni. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Wojniłów, dnia 27. lutego 1908. 


L. cz. 1244/18 P,3 [5609 1—3] 

Jego Ekscelencya Pan Prezydent c. k. 
wyższego Sądu krajowego mianował dla trze- 
ciej zwyczajnej dnia 31. sierpnia 1903 roz- 
począć się mającej kadencyi posiedzeń sądu 
przysięgłych przy e. k. sądzie obwodowym 


mi jego radców sądu krajowego: 
mierza Janowskiego, Władysława 
szkiewicza, dra Oresta Dobrzanskiego ! j 
tra Janickiego. 
Prezydyum c. k. Sądu obwodowego: 
Sanok, dnia 7. lipca 1908. 


[1825 1-1 
Obwieszczenie. o 
Pan dr. Majer Izrael Allerhand wp 
sany został z dniem 16. maja 1908 0% 
adwokatów z siedzibą w Kcłomyi. 
Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Lwów, dnia 16. maja 1908. 


[1826 1-0) 
Obwieszczenie. gir 
Pan dr. Leszek Majewski adwokat do 
jowy we Lwowie zamierza przesiedlić SiĘ 
Niemirowa. 
Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Lwów, dnia 2. maja 1903. 
1--3] 
parn? 


w 


L. cz. Ns. 162/3 [4954 

Sąd podpisany przechowuje lica 
nieznanych włascicieli. 

1. skopiee blaszany, sito, ryszotó» 
żnik, warzocha, sitko, 
. dwie sztabki żelaza, 
. dłuto żelazne, 
. łańcuch żelazny, 
. torebka skórzana, 
motyka, r 
ć a szczoteczka, kozik, puiśreć: 
chusteczka. ma 
Wzywa się interesowanych o wyk, 
nie praw swoich, gdyż inaczej przepi 
876 i 378 pk. zastosowauym zostanie. 

0. k. Sąd powiatowy. 
Janów, dnia 25. maja 1903. 


Dne w 


bicz, 


L. cz. A. 866/2 (7) [4877 di 

O. k. Sąd powiatowy Oddział Il: 4 
Podhajcach wzywa niewiadomych z mieni, 
pobytu Genencię Friedman i Salamona zio" 
fa Freuudlicha, aby w przeciągu roku WE 
Śli oświadczenie do spadku po bł. p. 4 ab 
hamie Freundlichu zmarłym w Podhsjć jej 
22. listopada 1902 z pozostawieniem ostati ie 
woli rozporządzenia, w przeciwnym. TR 
spadek ze zgłaszającymi spadkobiercami 1 
ratorem nieznanych Herschem Margilie 
przeprowadzony zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. III. 

Pcdhajce, dnia 18. maja 1903. 


3] 


[1839 1—3 


L. cz. A. 28/1 (11) tio 


C. k. Sąd powiatowy Oddział III. Y 10. 
żniatowie podaje do wiadomości, %0 pai 5. 
grudnia 19:0 w Perehińsku zmarł niej 
Ozyasz Artmapn nie pozostawiwszy CSt® 
woli rozporządzenia. i 

Ponieważ sądowi nie wiadomo |: 
komu przysługuje prawo do spadku, Pi 
wzywa wszystkich, którzyby z jakiego > 
tytułu prawnego rościli sobie prawo do Ego 
ku, ażeby w przeciągu jednego roku l wo- 
od daty niżej wyrażonej, zgłosili się 26 Smije 
jemi prawami i wykazując swoje prawo pcia 
dziezenia, wnieśli oświadczenie prali ; 
spadku, w przeciwnym bowiem razie 5p% 
dia którego W. P. Jędrzej Pawlisz, ©: 4007 
tarynsz w Rożniatowie, kuratorem usti mi 
wiony został, pertraktowany będzie % Moje 
i tym przyznany, którzy wykazując *" ję 
prawo dziedziczenia — do spadku te89 igb 
cświadezyli, a część spadku niaprzyjęte „_ 
jeśliby się nikt do spadku nie oświadczy gy: 
cały Spadek jako dobro bezdziedz'czne P 
padnie c. k. Skarbowi Państwa. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Il. 

Rożniatów, dnia 30. grudnia 190% 


L. cz. Ne. IV. 34/8 (1) P [5605 
Przeciw p. Leszkowi Prus Wiśnia” izy” 
mu, byłemu właścicielowi zakładów (gii 


cznych w Tenczynku i ostatnimi czas) "ty, 

że zamieszkałemu wniesione zostały 00 

tejszego sądu podania egzekucyjne: |. sta 
a) podanie kasy oszezędneści „A 

Krakowa o 44.000 kor. i 30.000 kor ; zk 
b) podanie adwokata dr. Tchheis 


zdwokał8 
Krzeszowice; 
który go tak długo w tych spraw 
kich innych na jego koszt i 
stwo zastępywać będzie dopokąd 
ny sam się nie zgłosi albo nazwiska 
mocnika nie wymieni. d 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Krzeszowice, dnia 7. lipea 1903. 


Kajetadk 
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-— C. X. 295,3 (2) [4917] 

byt À ćlw niewiadomemu z miejsca po- 

m anisławowi Rosickiemu wniesionym 

1000 Przez Adama Kobrzyńskiego pozew o 
koron. 


ają em strzeżenia praw rzeczonego Šta- 
dr pe Rosickiego, ustanawia się kuratorem 
Q i pozie, adwokata we Lwowie. 
`x. Sąd powiatowy S. I., Oddział X. 
Wów, dnia 8. czerwca 1903. 


Lu, 0y, 282/3 (2) [4889] 
łego Przeciw Mosesowi Hochbergowi z Bia- 
byty ; mienia, którego obecnie miejsce po- 
tk Jest nieznane, wniesionym został do 
„adu obwodowego w Jaśle przez Jakó- 
wek gljdeinaz Dukli pozew o zapłatę sumy 
wej 218 kor. z pn. 
1903 a podstawie pozwu wydano 15. maja 
Weksjowy nakaz zapłaty. 
gą Bow strzeżenia praw pozwanego Mo- 
re lochhberga, ustanawia się Pana dr. Fe- 
rem 2 z) Áskiego, adwokata w Jaśle, kura- 


ww. Tenże kurator zastępywać będzie po- 

i niębez W rzeczonej sprawie na jego koszt 

nig „„Pieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział II, 
Jasło, dnia 29. maja 1903. 


T 4 68, 70, 71/3 [4838] 
Poda $ Sąd powiatowy w (trzymałowie 
tma @o wiadomości, że w Kałaharówee 

l Sofron Triska dnia 15. kwietnia 1881, 
a 2-0 śl. Saweczkowa 15. lutego 1908, 
irg Yehwatyńcach Józef Wejko 2. marca 


ni U . . . . 
dziedzica, ostatniej woli bez ustanowienia 
8 Ponieważ sądowi nie jest znane miej- 
mĘobytu Wasyla Triski, Katianki Moro- 

%, Aleksandry i Wasyla Babijów, — 


mazg styna Seweczkowa zostawiła rozpo- 


ro Wzywa się ich, aby w ciągu jednego 
ię z od niżej podanej daty, w tym sądzie 


w StoBili i oświadczenie spadkowe wnieśli, 
kurat ĉciwaym razie spadek z ustanowionym 
Węjko 0 Dmytrem Tkaczykiem, Jakóbem 
dzo (0 1 Maksymem Kwaśnickim przeprowa- 
ym zostanie. 
rzymałów, dnia 8. kwietnia 1908. 


L w. p, 24,3 (2) [4856] 
4 Ogłoszenie. 
poda W Sprawie egzekucyjnej e. k. Urzędu 
Pań tkowego w Starejsoli imieniem Skarbu 
Gary jA przeciw Spółce akcyjnej „North 
inta hian Siudicate Limited“ o egzekucyjną 
ulacyę sumy 2062 kor, 50 hbal, usta- 
adw 9 dla dłużniczej spółki kuratorem 
rel AA dr. Aleksandrowicza w Samborze 
cyi m doręczenia mu tus. uchwały egzeku- 
Jnej z Ż7. marca 1903 l E. 243 (1) z 
kura nieniem, że wyż wymienioną spółkę 
stwo będzie na jej koszt i niebezpieczeń- 
Wys tak dlugo zastępywał, aż sama czynnie 
stąpi lub wymieni pełnomocnika, 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Sambor, dnia 18. kwietnia 1908. 


SQ Prez. 1305,18 P/3 
Obwieszczenie. 
sz Jego Ekselencya Pan Prezydent wyż- 
ciej b Sądu krajowego zamianował dla trze- 
Bigg WYczajnej kadencyi posiedzeń sądu przy- 
na rok 1903 przed sądem obwodo- 


[5608] 


SA 
Sem 
go 
c 
W ; : 
Mors szego sądu krajowego Mieczysława 


i Biel 
aławjclowicze, Antoniego Wileckiego, Stani- 


skięg 


rezydyum e. k. Sądu obwodowego. 
Kołomyja, dnia 8. lipca 1908. 


La. a, 203/2 (2) [4881] 
18 A dykt 
“waniem nieznanych Sądowi dziedziców. 
awiag. k. Sąd powiatowy w Rozwadowie 
Rozw es, że w dniu 14. czerwca 1902 w 
Moit, owie zmarł Mojżesz Nacht gall bez 
Awienja ruzporządzenia ostatniej woli. 
I któ Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy 
tzeniy osobom przysłuża prawo dziedzi- 
teh Spadku, przeto wzywa się niniejszem 
z jaki, zystkich, którzy do tegoż spadku 
jęśę e kolwiek bądź tytułu roszczenia pod- 
roku "ierzają, aby w przeciągu jednego 
Praw, leczące od dnia niżej podanego swe 
sili 2 ledziczenia w tutejszym sądzie zgło- 
co do skazując takowe wnieśli oświadczenie 
Spader KW w przeciwnym bowiem razie 
torem | 1! którego Leisor Laufgraben kura- 
ony, Sta ustanowiony będzie przeprowa- 
Ba z tymi i tym przyznany, którzy się 
Wykaz,” zgłoszą i swe prawa dziedziczenia 
AŻ, część zaś spadku nie przyjęta, lub 


w razie gdyby do spadku nikt się nie zgło- 
sił, cały spadek przypadnie Państwu, jako 
bezdziedziczny. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rozwadów, dnia 7. czerwca 1908. 


L. ez. Og. I. 61/8 (14) [5610] 

Przeciw Lazarowij Schildkraut, Her- 
manowi Schidkraut i Freidzie Brand, pozwa- 
nym, wniesionym został do e. k. sądu ob- 
wodowego w Tarnowie przez Abrahama 
Kiwę Gelerntera pozew o zniesienie współ- 
własności realności l. w. h. 586 gminy kat. 
Tarnów. 

Na podstawie pozwu rozpisaną została 
ustna rozprawa na dzień 31. sierpnia 1908 
o godzinie 9 rano. biuro Nr. 10. 

Celem strzeżenia praw Lazara Schild- 
kraut, Hermana Schildkrauta i Freidy Brand, 
ustanawia się Pana adwokata dr. Febusa Sa- 
lomona w Tarnowie, kuratorem ad actum. 

Tenże kurator zastępywać będzie w rze- 
czonej sprawie na ich koszt i niebezpieczeń- 
stwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą 
lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Tarnów, dnia 24. czerwca 1908. 


L. cz. Og. I. 38/8 (8) 5611] 

Przeciw Lażarowi Schildkraut, Herma- 
nowi Schildkraut i Feidze Brand pozwanym, 
wniesionym został do e. k. sądu obwodowe- 
go w Tarnowie przez Abrahama Kiwę Qe- 
larntera pozew o złożenie rachunków z re- 
alności whl. 386 gm. Tarnów. 

Na podstawie pozwu rozpisana została 
ustna rozprawa na dzień 31. sierpnia 1908 
o godzinie 9 rano, biuro Nr. 10. 

Celem strzeżenia praw Lazara Schild- 
krauta, Hermana Schildkrauta i Freidy Brand, 
ustanawia się pana adwokata dr. Febusa Sa- 
lomona w Tarnowie, kuratorem ad actum. 

Tenże kurator zastępywać będzie w rze- 
czonej sprawie na ich koszt i niebezpieczeń- 
stwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą 
lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Tarnów, dnia 24. czerwca 1908. 


L. cz. O. II. 174/3 (1) [5623] 
Przeciw Józefowi Rynkarowi, którego 
miejsce pobytu jest niezBane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Pilźnie 
przez Maryannę z Dudków Januszową w 
Dulczówce pozew o 400 kor. z pn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyemcyę na dzień 11. września 1903 o go- 
dzinie 9 rano, biuro Nr. 11. 

(elem strzeżenia praw tegoż ustanawia 
Się pana adwokata dra Wilhelma Gucwę w 
Pilżaie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Pilzno, dnia 30. czerwca 1908. 

L. 50.782 =>" [5275] 

W myśl ustawy z dnia 11. kwietnia 
1893 dz. u. i rozp. kr. Nr. 21 Wydział 
krajowy postanowił uchwałą z dnia 
dzisiejszego uwolnić Krakowski zakład 
witrazów, artystycznych oszkleń i wy- 
trawiania na szkle prof. W. Ekielskiego 
i A. Tucha w Krakowie od wszelkich 
dodatków do podatków z wyjątkiem 
państwowych na czas od 1. kwietnia 
1903 do 31. marca 1918. 


Lwów, dnia 23. czerwca 1908. 
Zastępca Marszałka krajowego: 
Pilat. 
Członek Wydziału krajowego : 
Dąbski. 


L. 88384. 


OBWIESZCZENIE. 

Ze względu na obecny stan zarazy py- 
skowej i racicowej w kraju, c. k. Namiestni- 
ctwo, znoszące swe obwieszczenie z 26. czerwca 
1903 L. 81.978, ustanawia następującą zapo- 
wietrzoną przestrzeń, która obejmuje gminy 
z przysiółkami i obszary dworskie : 

1. z powiatu politycznego Horodenka: 
Qzerniatyn, Okno, Tyszkowce, Wierzbowcee. 

2. z powiatu politycznego Kołomyja: 
Balińce, Buczaczki, Chomiakówka, Chwali- 
boga, Czechowa, Gwożdziee mały, Grwoździec 
miasto, Gwożdziec stary, Kobylec, Kułacz- 
kowce, Nazurna, Ostapkowee, Ostrowiec, Pod- 
hajczyki, Pruchniszeze, Rohynia, Słobódka 
polna, Soroki, Trofanówka, Turka, Winograd, 
Ziahajpol. 

3. z powiatu politycznego Nadwór- 
na: Jabłonica, Jamna, Mikuliczyn, Osławy 
białe. 

Te obszary są zamknięte dla wprowa- 
dzania i wyprowadzania żywych zwierząt ra- 
cieowych (bydła rogatego, owiec, kóz, świń) 
bez różnicy wieku. 


»Gazeta Lwowska« Nr. 156 z dnia 11. lipca 1903, 


M 


stwa, zmienia się aż do odwołania obwieszeze- 
nia z 28. lutego, 28. czerwca i 30. lipca 
1902 L. 22.805, 69.507 i 88.885 oraz z 9. 
stycznia 1908 L. 1541 o tyle, że z powiatów 
politycznych Bohorodczany, Buczacz, Dolina, 
Gorlice, Grybów, Horodenka, Jasło, Kałusz, 
Kołomyja, Kosów, Krosno, Lisko, Myślenice, 
Nadwórna, Nowy Sącz, Nowy Targ, Pecze- 
niżyn, Sanok, Sniatyn, Stanisławów, Stryj. 
Tłumacz, Turka, Zaleszczyki i Żywiec, wolno 
wywozić bydło rogate do Niemiec tylko za 
specyalnem pozwoleniem e. k. Namiestnictwa. 

Z innych powiatów politycznych wolno 
bydło rogate i nadal wywozić do Niemiec 
z zachowaniem przepisów w powołanych obwie- 
szczeniach c. k. Namiestnictwa, tudzież w 
obwieszczeniu z 6. października 1902 L. 114.741 
umieszczonych. 

Przekroczenia niniejszego rozporządze- 
nia, które wchodzi w wykonanie dnia na- 
stępnego po ogłoszeniu w urzędowej „Ga- 
zecie Lwowskiej“, będą karane wedlug $. 45. 
ustawy z dnia 24. maja 1882 (Dz. u. p. 
Nr. 51) 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości. 


W tym obszarze zamkniętym wzbro- 
nione jest: 

a) Odbywanie targów oraz wystaw na 
zwierzęta racicowe (bydło rogate, owce, kozy 
i świnie); 

b) Ładowanie i wyładowywanie tych 
zwierząt na stacyach kolejowych: Grwoździec, 
Mikuliczyn i Okno, leżących w zamkniętym 
okręgu. 

Przewóz zwierząt racicowych przez zam- 
knięty obszar dozwolony jest wyłącznie koieją 
i to bez przeładowania. 

Obrót wewnętrzny w obszarze zamknię- 

tym dozwolony jest o tyle, o ile właściwe 
starostwa, z powodu wybuchu zarazy pyskowej 
i racicowej w pewnych miejscowościach, nie 
wydały specyalnych zarządzeń ograniczają- 
cych. 
4 Starostwa w Horodence, Kołomyi i Na- 
dwórnie upoważnione są udzielać, w wypad- 
kach uwzględnienia godnych, pozwoleń na 
przywóz zwierząt racicowych celem aprowiza- 
cyi większych miejsce konsumcyjnych rejonu 
zamkniętego na natychmiastową rzeź, przy 
zachowaniu przepisów ogólnych o ruchu tych 
zwierząt i przy zarządzeniu właściwych środ- 
ków ostrożności. 

W. celu zapobieżenia zawleczeniu tej 
zarazy do państwa Niemieckiego i utrzyma- 
nia wolnego eksportu zwierząt do tego pań- 


Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 9. lipca 1908. 


Doniesienia prywatne. 


Topolnica 


w powiecie starosamborskim, stacya klimatyczna w podgórzu karpackiem, 
orzeźwiające kąpiele. W pensyonacie całe utrzymanie, mieszkanie i usługa 
dziennie 4 kor. od osoby. 

Adres: Rudmiecy, T'opolnica p. Lopuszanka 
chrhoernmninoid 


C. k. uprzyw. 
Fabryka wag 


Jana Stankiewicza 


LOW, nl. Franciszkańska 1 11, 


wyrabia jako specyalność wagi wszelkiego rodzaju, w dowolnych rozmiarach, 
o wytrzymałości ciężaru dla c. k. kolei, Zakładów przemysłowych, handlów, 
targowisk miejskich i gospodarstw wiejskich. 


i x x [5602 1—3] 
Ogloszenie licytacyi. 


Celem wydzierżawienia na przeciąg trzech lat od dnia 1. stycznia 1904 
r. począwszy przysługującego Gminie miasta Gródka pod Lwowem: 

1. prawa propinacyi t. j. wyłącznego prawa wyrobu i wyszynku wódki, 
piwa, miodu, wiszniaku i maliniaku w obrębie gminy miasta Gródka wraz 
z prawem użytkowania trzech karczem miejskich. 

2. prawa poboru dodatków gminnych od trunków propinacyjnych, likie- 
rów i rosolisów w obręb gminy miasta Gródka wprowadzanych, 

3. prawa propinacyi i wyszynku wszystkich trunków propinacyjnych 
w sąsiedniej gminie Vorderberg w tej samej rozciągłości, w jakiej Gmina ` 
miasta Gródka to prawo na mocy kontraktu z c. k. Dyrekcyą galicyjskiego 
funduszu propinacyjnego posiada, jednakowoż tylko po koniec 1906 roku, 

4. prawa poddzierżawienia karczmy na »Blichu ad Czerlany« wydzier- 
żawionej przez Gminę miasta Gródka od Zarządu dóbr Czerlany z prawem 
wyszynku wszystkich trunków propinacyjnych, jednakowoż również tylko po 
koniec 1906 roku, które to wszystkie powyższe prawa od 1—4 będą nieroz- 
dzielnie tylko jednemu i temu samemu licytantowi wydzierzawione rozpisuje 
niniejszem Magistrat miasta Gródka na mocy uchwały Rady gminnej miasta 
Gródka z dnia 80. czerwca 1908 r. pubiczną licytacyę na dzień 12. sierpnia 
1903 r. przed południem z tem, że oferty pisemne mogą być najpóźniej do 
11 godziny przed południem w powyższym dniu do Magistratu wnoszone, 
następnie zaś o godzinie 11 odbędzie się ustna licytacya, po której zamknię- 
ciu będą oferty pisemne rozpieczętowane i treść tychże do protokołu wcią- 
gnięta. 

Jako cenę wywołania ustanawia się dotychczasowy roczny czynsz: 

a) za prawo propinacyi w Gródku kwotę .. 40187 kor. 88 hal. 

b) za prawo poboru nakładu gminnego kwotę 21167 kor. 66 hal. 

c) za prawo propinacyi w Vorderbergu . 6000 kor. — hal. 

d) za prawo propinacyi w karczmie na »Blichu ad 

Czerlany « e a a O. 1000 kor. — hal. 

czyli łączną kwotę 68355 kox. 54 hal. 

od której to ceny wywołania: obowiązani są złożyć oferenci do ofert, zaś chęć 

licytowania ustnego mający przed rozpoczęciem licytacyj ustnej do rąk komisyi 

licytacyjnej tytułem wadyum 10%, od ceny wywołania w okrągłej kwocie 6840 

koron w gotówce lub w papierach wartościowych bezpieczeństwo pupilarne 
mających. i i 

Oferty poniżej ceny wywołania przyjmowane nie będą. 

Kaucya wyrównywać będzie kwartainemu czynszowi dzierżawnemu. 

Bliżsższe warunki licytacyjne można przejrzeć w godzinach urzędowych 
w sekretaryacie Magistratu. 


Magistrat miasta. 
Gródek, dnia 4. lipca 1903. 


10) 


33 Zamknięcie 
Towarzystwa Wzajemnych 


ZA POl 
(Dział 


Rozchód. Rachunek zysków i strat 
= == me == | DZIE = miamaazne zz erect | 


koroa hal. koron hal koron hał 
zcniiksf-> «ati misa. 
I. | Wypłaty płatnych zabezpieczeń i rent: | 
1. Zabezpieczenia na wypadek śmierci i mięszanm8 |. . . . . . a. 1 2 412411 998532 | 90 
od tego: udział towarzystw kontracekuracyjnych . . . . . . . . A okł 131.762 | 96 876.769 | 94 | | 
R. Zaboupieczenia aa dożycie . . . « . . . . OE | OE der ac 1,188.509 | | 
od- tego: udział towarzystw kontrasekuraczjaych . . . . . . . 11.1... 24.000 1.109 509 | 46 
S E eR a aa a aaa 1, 11 o mawik). o 0 RA 4a a 212 266 
od tego: udział towarzystw kontrasekuracyjnych . . . -0.0 a a aa a 60 300 | — 142.966 | 7! 2,129.246 11 
IE. | Wypłaty za wykupione potice: 
1. Zabezpieczenia na wypadek śmierci i mięszana. . . 1 1. 1 4 ara 2 2 411 178.011 | 65 
od tego: udział towarzystw kontrasekurscyjnych . . « «Leao r r 1 1 12.154 | 84 165656 | 81 
ZMMEUSSDNYCZEMME Mdożycie . . . WWW. ©. |, a a © 4. 179.0 6: 107.427 | 80 
od tego: udział towarzystw kontrasekuracyjnych . . . ao « . « « « . . 16.651 | 26 90776 | 54 256.688 | 35 
HI. | Dywideniła ubezpieczonym wypłacona: 
1. Zabezpieczenia na wypadek śmierci, mięszane i ma dożycie . . . . . . . . i. « . . 66.476 | 49 
2, Zabezpieczepia wojewiie «7.7709... . «0. „4a. „OBodRo -7. Wagczog a 1.296 | 57 67.773 | 06 
TY. | Ogólne wydatki zarządu: 
EE a E A TT T 4 4 4 4 0 goa aa awa TA 0 W A — — 
2. Koszta akwizycyjne (całkowicie pokryte z rachunków bieżących) © . . . . aaua . 326.863 | 61 
3. Koszka aóministmeyjne bieżące (koszta zarządu) : 
a) Pensye, dodatki, remuneracye i zapomogi. . Lae a a aa a 0 a a 298.929 | — 
b} Postorya biura i egentów.. . . . . Spor Ac T . wez -. ŚNIR 8 25.952 | 68 
e) Kokal, opał i światło, potrzeay biura i różne wydatki . . . . . . «. 1. 1 1» . . 39235 | 86 
d) Prenumeraty, inseraiy, papier, druki, introligatornie . . « . 1 « 1 2 1 1». . 27.545 | 85 
e) Koszta podróży administracyjne ... « 1. ar 2 1 8.286 | 75 
j f} Kozta prawne mĘ 14 204 WATT OTE r a T V ci 4.478 | 79 
g) Zwrot kosztów cetralnego zarządu . 4... Loo 021 
4 „PROWEEYGGIELASÓWO" woda”. doo b Diem . Wlomwaw LOG BAP 
dłęziiaozkiiore my ob fi GW GAJ waskie : 4 
Gae POdatki WODAISRYCHCH- s 8,, £44 00%. Jad. SBi./.-. =: ań 


Vi, | ©dplsy i inne wydatki: 


2.889 | 54 
40.118 | 08 42 503 


ł. a) Odpisy z nieruchomości . . - « « . «. . . . . Te neU = NTER 


b) Odpisy z wierzytełnoś'i nieściągamych . a aaa 62 


2. Sirata na kursie: 


a) papierów wartościowych książkowa. . . . «. « 1 «1 1... u. 83 Mos A — — 
DAOME p a Ee A S N O - ae E bo DT ; — — 
3. Iane wydatki: ; 
a) pensye i wkładki emerytalne . . . Laon 0 37.909 | 29 80.411 
VAI. | Rezerwa na bieżąco wypłaty szkód: | 
1. Zabezpieczenia na wypadek Śmierci i mięszane : 
zwiiływów roko rachunkowego ure ©. . g Ea Wo wa „ „ a ae gro ; 171.970 | — 
od tego: udział towarzystw kontrasekuracyjnych . . «1a 2 e aa aa 4 11 49.792 | 20 122.177 | 80 
z lat poprzednich . . . . . . l ugi; sd mae. PA. JJG l 00: 12.980 | 38 
2. Zabezpieczenia na dożycie: 
z wpływów roku rachunkowego . a a e oaoa 60 1 41.982 | 27 
od tego: udział towarzystw kontrasekuracyjnych . . . «2 aaa a e — = 41.982 | 27 
z IMggopreednieiw time e a a r o o a DORN 60.817 | 20 
3. Zabezpieczenia rent z roku rachunkowego « . « sosoo ror a 0 1 15.757 | 44 
CYDARDOW ZERO arer a a= 96 a a NNR 11.084 | — 264.749 


z 
OE OE | OR ORC | | O I 


7.900 | 52 407.278 | 95 
43.385 | 02 | 
59.018 | 13 
BAM AB 859.708 


rachunkowe 


Ubezpieczeń 
NsbaPE. 
życiowy). 


działu ubezpieczeń na życie. Przychód. 


koron | hal. koron | hal. koron hal. 

L | Przeniesiepie fanduszów z roku porzedniego : 

1. Rezerwa premii po strąceniu udziału towarzystw kontrasekuracyjnych « . . . . . 4. 1 19.801.450) | 56 

2. Przeniesienie premii po strąceniu udziału towarzystw kontrasekuracyjaych . . . a.. 457.044 | 06 | 

3. Rezerga premiifwojenneją „..a8.. . .% o. A 0 wa aa W ABA A | 364.487 | 36 

A MIYOWEZ ROWU o ałab a ole a 6 DE e Glo O e a G l a GWC . 878.426 | 41 

5. Fundusz nadzwyczajny na dubiosa . oe a a KK” 53.687 | 25 

6 Błiuiókez i60 Wc ISMET , am 0% 0% u O SA 6 © 00 0 6 BIG OD o Bob Boć 1.932 | 35 

7. Fundusz miepodniesionej dywideady . . . . «1. aa aa aaa a a 1 1 188589 | 16 

* kimauszyspochiy" 48. ..«.... „opo sadów sc, „AA 202.918 | 60 21.898.536 | 05 
IL | Rezerwa na wypłatę nienrcz R e szkód z roku poprzedniego . . . sn aa‘ yk 


IM. | Zebrane premie: 
1. Zabezpieczenia na wypadek śmierci i mięszane . . . . . 4 bud <A: | 2,257.44792 


Dodatkowa premia za ubezpieczenia wojenne . ao . . . . . . . . | 56.87819 2.813.826 | 11 


>. Zabeżyiegźkniennaicz Ej. . |.7. pew io ao dag - 11 WANA YE 1.154.286 | 76 


do tego: premie kontrasekuracyjae . . . «1 a a a e a e 8.143 | 87 | 1,146.142 | 89 


38.476 | 28 3,412.164 | 35 


3 Zabezpieczenia rent . = .%* . © « . . . . « ; NE E E er IE (ET 


lv. Przychód z lokacyi kapitałów: 


1. Odsetki od pożyczek i eskomptowe tudzież odsetki od wkładek w PE R h kroage i 


wych i kasach oszezęddości . . « ooa 4 26 1 14410. . 383.891 | 13 


z*0dsetkigod pożyczek naępoliee z. aa „7%. 009.0, W a or o m0 ryk 178.510 | 44 
8. Odsetki od pożyczek hipotecznych . . 1 4 4... 1 14... NE... 480.385 | 49 
4. Odsetki od papierów wartošciowyeb . . =00. 0000. a OB A 4 a „0 261.314 | 08 
5DOChódiczyGty z wedlnód 0... ....,%0849.010... 1061 13.686 | 98 


do tego: odsetki od długów hipotecznych na nich ciążących . . . . . . z e 13.656 | 98 12:7.788 | 97 


V. | Inne przychody : 


1. Przychody zarządu: 
a) nsleżytości od polie . . 2.2. . ... sap cc lo sA HB... 26.509 | 25 


b) inne przychody zarządu. « „= . W. 0 a 1 10776 5 sad DE £ 12062 | (4 38571 | 29 


do tego: premie kontrasekuracyjne . . . 1 La areo 1a 86280 | 98 2.227.545 | 18 | 


2. Zysk na kursie: 


a) papierów warteściowych: 


| ZKEGNZOWANIYJW SN ONWRJE EWA. WO 18.161 85 
BERR 4,6% 679777 99 77 .IGEAWM ZW 27 E, 188.228 | 75 211.390 | 60 
Diveli 4 .4 % EE rN . MY. FEENEY 1. Sw. .-. « ay: 229 | 64 
3. Różne wpływy: 
| a) odpis przepadło) dywidendy. . . . . 4 taa ron nowi nA NY IE 4416 | 80 
PEM EN AWIW Cd 4.0.10. z AJ Aoc Gać 8.075 | 68 12.492 | 48 | 252.654 | 01 


Do przeniesienia 
nw 


ry 27.042.318 | 46 
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Rozchód. Rachunek zysków i strat 


koron koron hal koron 
Z przeniesienia . . 3,658.521 
VII. | Stan funduszów z końcem roku rachunkowego : 
1. Rezerwa premii: 
a) Zabezpieczenia na wypadek śmierci i mięszane . . . . . . . . . | 10,012.017:77 | 
od tego: udział towarzystw kontrasekuracyjnych . . . . . . « . . 597.258-07 9,414.764 
b) Zabezpieczenia na dożycie . . . . « a a a La 1 9,808.638 84 
od tego: udział towarzystw kontrasskuracyjnych . . . . . . . . . 58.113'89 | 9,755.525 
6) Zabezpieczenia rent . . . . «i «* a aaa aa 0 PO, . . . .|  2,818.62056 
od tego: udział towarzystw kontrasekuracyjnych. . * . . . . . . 689.081:10 1,629.5839 20,799 829 | 61 
2. Przeniesienie premii: 
a) Zabezpieczenia na wypadek śmierci i mięszane . . . . . . .. .| 27555898 
od tego: udział towarzystw kontrasekuracyjnych . . . . . . . . . 30.002:46" 245.556 
b) Zabezpieczenia na dożycie . . . . . . . . who ga ROB WE 210.575:55 
od tego: udział towarzystw kontrasekucacyjnych . . . . . ... . ha 8.200:26 207.875 
c) Zabezpieczenia rent . . . . «. . «. . «. . . mo". gat 1.692-88 : 
od tego: udział towarzystw kontrasekuracyjayeh . . . . . . . . . —'— 1.692 454.624 | 69 
8. Fundusz rezerwowy : 
a) Zabezpieczenia pośmiertne i dożywotnie. . . s o a aa e 585.730 
b) Zabezpieczenia wojenne =. . « e e e a e E e a a SH... „0%. ... . aa 86.552 
CERET WALZYS KOW EEE A. 06... a a a 0 4 . o 256.143 878.426 | 71 
4. Rezerwa premii zebezpieczeń wojennych. . . « n oa oa a a a on 2 1 437.700 | 17 
5. Fundusz nadzwyczajny na dubiosa . . . a a osoa oaoa a a 83.700 | 73 
6 Fundusz na różnice kursu «e . . aa (00. 15.0. NN o" A 185.161 | 10 
7. Fundusz niepodniesionej dywidendy . . 1 taaa a a a 1 1 
a) Zabezpieczenia pośmiertne, mięszane i na dożycie . . . « . «. 1 1 «1 1 1 4 1. 20.183 
b) Zabezpieczenia wojenne . . «0: a. sg. ujęty 0B a. ds a „AA 50.632 70.816 | 10 
8 SFunduszaspecyalny 2829.79.07, ... „0a. dgcg, a ae A 202.918 | 60 23,113.177 
WILNO NZYSE"" . a aera | *.up. '45,. edi Oce. ToAT W oaf ST 270.619 


a 27,042.318 


Kraków, dnia 1. stycznia 1908. 


Dyrekcya Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie: 


Zenon Słonecki Ignacy Głażewski. Dr. Gustaw Romer. 
Naczelnik działu ubezpieczeń na życie: Naczelnik biura rachunkowego : 
Edward Szancer, rządowo autor. technik asekuracyjny. A. Szyszkiewicz. 
— 
ASTMY I KATARY: A SRA TEENIS IN 
À rumrGA'T EUR ESPI IC 
D r e EEA N 0 | | (í 1 | i W e ści 
A a N E — 
oai do przedpłaty na Pismo illustrowane dla Kobiet | 
1903 r. Rok V-ty. 4 
we Lwowie 3 K z przesyłką ą K. 60 b 
7. H A 4 AR omieszcza: powieści, nowele spr ne 
| = |cygodnik Mód i Powieści ;„. ty 
dania, krytyki literackie; | 
Miesięcznik nutowy na fortepian z bezpiataym dodatkiem literackim. | oo, ; teatrane, korespowdencye, kroniki tygodniowe i ta. W każdym E 
Czasopismo zamieszcza wybór najładniejszych utworów salonowych i do tańca, | numerze dział praktyczny p. t: == Me 
daje rocznie nut wartości przeszło 25 rub. 4 3] T dzie” | 


Zadaniem wydawnictwa jest rozwój twórczości swojskiej muzy, w tym celu redakcya I ik ol K bi t obejmujący rady i wskazówki 
ogłosiła 2-gi konkurs muzyczny im. Konst. ks. Lubomirskiego dla Polskich kompozy- ora ni a 0 1e dziny hygieny, pedagogiki, ospodarstW? 
torów na utwory fortepianowe, przeznaczając na nagrody 500 rub., z terminem nadsyłania yay VeeS A Bee 
rękopisów do dnia 31. października 1903 r. domowego etc. = 

Na treść numerów w kwartale I. złożyły się a) utwory na fortepian: Lubomirski ks. skich W 
m. e ane nE W. „Hannie nagraże na onsteld Paderewski I |CO tydzień rycina kolorowana Mód Arys 3 
„Kołysgnka* Z opery Manru (układ L. "Ch. ), Skrzydlewski I. „Wspomnienie“, Sokołow- je l 
ski M. „Canzonetta“, Stojowski Z. „Dumka“, Wierzchleyski R. „Mazurek“, Crescenzo | nie zależnie od stałego dodatku z wzoramı mód i robót kobiecych. Co m 


c. „Powodzenia! Polka, Douvernoy "A. Tańce Indyjskie i Marsz religijny z baletu „Ba- | | . kore 
chus*, Koczew-Kowarzowicz „Perły Albanyi* Walec; b) 4 śpiewu: podej ch H. „Oda|siąc WKELKA TABLICA Z KROJAMI ' oku 
do młodości* kantata na chór męski, Karłowicz M. „Nie płacz nademną* i zczepkow- ć do £ c 
ski I. „Krakowiak“; ce) w dziale literackim: artykuły fachowe, sprawozdania ze sceny spondencya z Paryża. == Kilka razy | d: 


i estrady, korespondencye, obszerna kronika muzyczna i t. d. 
Prenumerata rocznie 5 rub., z przesyłką pocztową 6 rub., półrocznie i kwar- F'ormy <a bibułki. 

talnie w tym stosunku. Numer pojedyńczy 60 kop. Redaktor TAB Skiwski* 
UWAGA: Abonenci roczni otrzymują jako premium bezpłatne 3 poprzednie zeszyty | 

nut wartości 5—6 rub. A| ( 
Adres Redakcyi: Warszawa, Warecka 15. Agentura dla Galicyi we Lwowie VÓN, qag III . 


u St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9. 
i Redaktor i wydawca: Leen Ohojecki. rh fr) br hr BY EEEE wi rir e 


5 “D EEE j) Ur. Mr.) al "yin ' o i - MI 


iir 
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| działu ubezpieczeń na życie. PRÓG 
| ŚL "ladne l. okno |kim nd = p a - = — 
koron | hal. koron hal. koron hal. 


W dowód zgodn 


Dr. Konstanty Lipowski. 


1, funtowa paczka! 
K. 1, 1:20, 1:40, 1:60 
i wyżej. 

Tudo Geylon dosko- 
nała K. 1:30 i 1770. 
Okruchy hal. 70, 80, 

K. 1— i 120. 
Wszystko waga Netto, 

funt cłowy czyli 500 

gramów nie zaś 420 


aa wa (A | 


Wi 


Z magazynu Juliusza Grossego 
w Krakowie. 


„większy zbyt herbaty w kraju. Gdzie nie ma proszę pisać wprost. jczką. 
Zawiadomienie. 


e KC JE =] 


o 207, mniejszej. 


Herbaty » MONOPOL: 
z Rączką 


| 


E Rada zawiadowcza Towarzystwa Zaliczkowego w Zborowie Sto- 
| "TZyszenia zarejestr. z nieograniczoną poręką, zawiadamia P. T. 
„onków jż w myśl uchwały Rady zawiadowczej z dnia 6. lipca 


i. 3, zwołanem zostaje 
a Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 
Członków Towarzystwa na dzień 19. lipca r. b. godzinę 5 po połu- 
| niu w domu Wgo Dra Eugeniusza Wacyka (adwokata w Zborowie). 
Porządek dzienny: 
Zatwierdzenie wyboru Dyrektora. 
l Zborów, dnia 6. lipca 1903. 


tezes: ks. Piotr Czumak. Sekretarz: Teodor Janiszewski. 


| 


3 


Kazimierz Agopsowicz. 


| OLOISIA OION AOINA 


funt wagi rossyjskiej 59 


Proszę wszędzie żądać: | 


Z przeniesienia 27,042.318 | 46 


ości z księgami: 


Członizowie Rady Nadzorczej: 


Mieczysław Sedzimir. 


Centralne biuro ogłoszeń, dzienników i uniwers. reklamy 
Adolfa Chulawskiego 
w Wiedniu, WI. Getreidemarkt Nr. 13 (Telefon 2432) 
przyjmuje: przedpłatę i ogłoszenia na wszystkie czasopisma świata; zamó- 
wienia na wykonanie: afiszów, szyłdów, illustracyj etc. przez pierwszorzędnych 
artystów. — Udzielanie autentycznych adresów. 


KANTOR WYMIANY 


Lwowskiej Filii 
Banku galic. dla handlu i przemysłu 


został przeniesiony do nowo urządzonego 
lokalu w parterze (ul. Jagiellońska 1. 3) 
gdzie również przeniesiono 


Oddział wekslowy. 


Pierwotnie w parterze znajdujący się 


Oddział wkładkowy 


został napowrót do tego samego lokalu przeniesiony. 


44 


i 
| 


SĘ Otwarto 


w Pasażu Mikolascha 
Gd. ulicy ITrętej 


Najnowszy francuski 


Chromo-Fotoskop 


== Świat i życie w barwnych 
obrazach piastycznych. = 
Widoki natury = podróże — Stolice świa- 
ta = Wyprawy nankowe = Wypadki histo- 
ryczne = Obrazy z postępu cywilizacyi = 
Sztuka i nanki = itd. itd. 

== Zmiana obrazów co tygodnia — 


00 1. lipca 1903 


$recya - - - - - - --- 
Wstęp 10 ct. 
Otwarte od 10-tej rano do 10-tej wieczór. 


Drobne ogłoszenia 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


sztychów i miniatór Hala 
aukcyjna Pasaż Mikolascha. 


y 
Dla amatorów 
Petti frontowy dla przyjezdnych iub sta- 
łych, ul. Batorego 1. 32, I. piętro od 15. lipca. 
w sprawach „pożyczkowych informuje 
i interweniuje bezinteresownie: „Agencya" 
Lwów — fach 4. 


pożyczki wszelkiego rodzaju wyrabia bezinte- 
resownie nrzędnikom wszelkich kategoryi 
„Ageneya* Lwów, fach 4. 


Nree (Aprikozy) powszechnie znane, codzien- 
nie świeżo rwane, wysyła w koszykach 5 kg. 
za zalieczką kor. 3-30. D. S. Rosenberg, Zaleszezyki. 


Nee (Aprikozy) wyborne, 
Zaleszczyekie, wysyła w koszykach 5 kg. po 
3 kor. 40 hal. franco za zaliczką D, Kratz, właści- 
ciel ogrodów, Zaieszczyki. 


świeżo rwane, 


Zakład wychowwawozo-naukowy 
im. Fel cpi z- Wasilewskieh 


BOBERSKLRKEJ 


Sześcioklasowe Liceum żeńskie. 
Lwów, ul. Pańska 1. 5, I. piętro. 


Duže i znalornite 


Morele 
wybrane do smażenia wysyła w ko- 
szykach 5-kilowych dobrze opakowa- 
nych za K. 372 opłatnie A. Hoffmann 
Nyiregyhaza, Węgry. 
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Tłómaczenia 


z polskiego na miemieokie i z niemleokiego 
na polskie, wykonuje zupełnie dokładnie 
1 wiernie akademik. Adres w biurze Plohna: 


Dla Filatelistów. 


Zbiór marek, tysiąc sztuk, każda inna, ze 

wszystkich krajów, wiele starych i rzadkich, 

do sprzedania za 28 koron. Ajencya dzien- 
ników Pasaż Hausmana. 


Wszystkie istniejące przewodniki 
miejsc kąpielowych, jakoteż rozkłady 
jazdy dostarcza odwrotnie Biuro dzien- 
ników Sokołowskiego we Lwowie, Pa- 
saż Hausmana 9. 


Mieble gięte. 


Bracia Tercyarze św. Franciszka posłu- 

gujący ubogim, Lwów, ulica Klepa- 

rowska 15 — wózek zabiera meble do 

naprawy i rozwozi naprawione i nowo 
zakupione. 


Poszukuje się lokalu 
składającego się z dużej sali, odpowiedniej 
na wieczorki i przedstawienia, tudzież 3 
lub 4 pokoje na biuro dla Towarzystwa. 
Reflektanci, mający podobny lokal lub 
ewentualnie mogący przerobić takowy 
z jakiegoś domu blizko miasta — zgłoszą 
się listownie: Karol Doroszyński, w dru- 
karni Wł. Łozińskiego, Lwów, ul. Czar- 

nieckiego 1. 12. 


Kalendarzyk bankowy 


zawierający prócz kalendaryum infor- 
macye bankowe tyczące się losów na 
spłaty wysyłamy każdemu kto nam 
poda swój adres zupełnie bezpłatnie 


Dom bankowy 
Schütz i Chajes 
Lwów, róg ui. Kopernika. 


zakład 
wvychowawczo-naukowy 
imienia Felicpi z Wasilewskich 
BOBERSKMIEJ 


pod kierownietwem 


Qlgi Filippi i Wandy Zawziętówny 
we Lwowie, ul. Pańska 1.5, I. p. 


Przyjmuje pensyonarki stałe i uczenice dochodzące 

Zakład obejmuje szkołę ludową, wydziałową, liceum 

i przygotowania do matury. Wszelkich wyjaśnień 
udzielają kierowniezki zakładu. 


fjencya dzienników i ogłoszeń 


Ogłoszenia do wszystkich 


Na wszystkie 
bez wyjatku PISMA CODZIENNE miejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, 
STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych - - =- - - - - - - - 


Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


zamiejscowe, 
PISMA HUMORY- 


St. Sokołowskiego 


pism najtaniej == 


LIBERUM VETO 


PISMO ILLUSTROWANE 
POŚWIĘCONE POLITYCE; LITERATURZE 
I SZTUCE WYCHODZI 1,10. i20. KAŻDEGO 
MIESIĄCA I JEST DO NABYCIA W BIURACH 


DZIENNIKÓW KSIĘGA 


ACH I TRAFIKACH. 


WARUNKI PRENUMERATY: 
Z przesyłką w AUSTRYI: rocznie K 7, półrocznie K 8.70, kwartalnie K 2. 


W NIEMCZECH: półrocznie M 8.70, 


kwartalnie M 2. W INNYCH PAŃ- 


STWACH: półrocznie Fr. 4.80, kwartalnie Fr. 2.50. 


NUMER POJEDYNCZY 20 HALERZY. 
3 ADRES REDAKCYI I ADMINISTRACYI: 
KRAKÓW, HOTEL CENTRALNY, ul. Basztowa. 
Skład na Lwów: 
Biuro dzienników it ogłoszeń ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, Pasaż Hausmana. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 527. 


PRM 


(Zarządca Wł. J. Weber.) 


ZAK OP A NIE 


Erupóvwrki SO ) 
Filia Mleczarni Przeworskiej 


poleca | 
Masło deserowe i kuchenne, Sery krajowe: | 
oai mó. 2 LŚ NOZ E " ""O 


Nowy rozkład jazdy kolejami 


ważny od 1. maja 


podaje 
c Z 
O e B - EA 
= Kuryer kolejowy. =Ź 
Do nabycia: W księgarniach, biurach dzienników, trafikach. — Lwów, wów BJ 
Hausmana l 9. 


D fak Pi aaa cyc Mm 420.4. OWĄ 
-00000000660060066066066666 06668 


Lwów, ul. Akademicka 1. 14, 


KORDYAN. 


Pierwszorzędny Zakład fotograficzny pod kierownictwem artysty operator 
długoletniego pracownika ze światową sławą słynnych Zakładów Rentlingera 
w Paryżu i Fabre w Marsylii i t. p. poleca zdjęcie wszelkiego rodzaju 
i formatu po cenach jak najprzystę pniejszych. Speeyalne powiększenia Charbot, 

Platine, Brom, również w barwach pastelowych lub olejnych. 


Handel herbaty i kawy 
EDMUNDA RIEDLA 


we Lwowie, ul. Teatralna 1. 3, dom własny 


poleca najlepsze gatunki 


KAWY 


o smakn ezystym i aromatycznym, 

rozsyła franco opłacone do każdej 

pocztowej, 4%/4 kilogr. w DA u: 
zł. 


poleca 


Herbate 


który 
s g staop 
zbioru majowego 


Hakilo OB Paa osa a zł. 1:60 | Portorico . Z —.96 
i Souchong czarna . . . „ 2— | Cuba grubo- ziarnista ` 9-50 Pe < 
„ Zbiór majowy . . . . „ 8— | Ceylon zielona . . „10— „ 1:0 
„  Kaysow czarna . . . p 4— „ przednia . . „10:40 „ 08 
n»n Melange de Lond. . . „ 4— „  gruboziarn. . „1075 ,„ 148 | 
„  Wysiewki herbaciane . „ 130 „ perłowa . . „1075 „ i -08 
„ Wysiewki herbaciane naj- Mocca arabska arom. „1075 ,„ 1:08 

lepsze: » .. . «,. 46%; 1-60 | Jawa złota. . . . „1075 i 


| Opakowania nie z się. Zamówienia z prowineyi wysyła się odwroiną ea 
MERSER IDIZ NEA AA r 5 


KŻ POSNI S OINAS 
SZ JAN IENATOWICZ 
; 


poleca niezawodne i wypróbowane 


r POr E 


be aa 


Śpoki do wytępiania owadów domowych 
mianowicie: 
Ziółka antimolowe 


do przechowywania foter. 
Pudełko 60 h. 


FENILIN 


do wyniszczenia moli z zarod- 
kami w sukniach i mebiach. 
Flakon I K 20 h. 


GRYLON 


wytruwa szwaby, karakony, 
stonogi, świerszcze, szezypaw- 
ki, karaluchy, prusaki it p. 

Flakon 60 h. Flakon I K. Flakon 40 I 60 h. 


We Lwowie: przy ul. Sykstuskiej 25., plac Maryacki 11. W Krakowie: Sukien- p A 
nice 20. W Przemyślu: nl. Franciszkańska 24. $ 


Z OLNI VIOLO OLOLLO INEO OLOLLO SA 


a y, NNNNA aE P PERENTA T a T PR A pi) e E m E A] 


(ges 


3 Akc. BANK ZWIĄZKOWY 


8 
dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
we Lwowie, przy ul. Trzeciego Maja 1. 7» 


załatwia następujące interesy: 

1. Eskontuje ireeskontuje weksle stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych, a w miarę zapasów gotówki także przedsiębiorstw 
i osób prywatnych. 

2. Udziela pożyczek na zastaw papierów wartościowych, w W4- 
tunkach, obowiązujących w Banku Austro-Węgierskim. 

ə. Przyjmuje od stowarzyszeń i osób prywatnych lokacye w r4 
chunku bieżącym za oprocentowaniem po cztery (4) pro” 
cent od sta i wypłatą do 2.000 kor. bez wypowiedzenia — loka- 
cye wypowiedziane w 90 dniach oprocentowuje po cztery i pół 
(4'/,) procent od sta. 

4. Zakupuje i sprzedaje wszelkiego rodzaju efekta wartościowe: 
monety, dewizy i zagraniczne przekazy pieniężne na rachu- 
nek własny lub komisowo. 

5. Pośredniczy i bierze udział w zakładaniu przedsiębiorstw przemy” 
słowych i handlowych, tworzonych przez spółki ZONK i go” 
spodarcze. 


3 Godziny urzędowe od 9 do pół do 2 w południe. 
OOOO OUUGU OKO UGUWUUOCZ 


z sh ns o o Nash wa | oh oh aś | 
Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich. 


Papier antimolowy 


ochrania od moli futra, suknie, 
portyery, firanki i meble. 
Sztuka 6 h. 


MIKOTON 


niezawodny Środek do wytę- 
piania pluskw. 


Proszek perski 
do wygubienia pcheł i t. P- 
Paczka 10 I 20 li- 


cn 


e | dt 4 
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